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Rok 29, 


Uchwaloa1o, postarać się o jak 
najprędsze inkorporowanie Towa- 
rzystwa. 

Najb iższe posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę 4-go marca, 
rb., o godzinie trzeciej po po: 
łudniu w bali pod no. 779 przy 
Milwatkee ave. 

W. Karłowski, Sekr. 


p 


Av. 9. 


do „crematorium”, gdzie je spalono. 
Koszta pogrzebu wynosiły około 
$100,000 które po większej części 
zostały skolektowane. 


Żywoty św. Pańskich 
ywoty SW. Fanskic 
| KS. PIOTRA SKARGI 
| napisane przez Polaka dla Polaków, 
---. (inne wydania (nie Skargi) są tłómaczone z niemieckich 
` pisarzy). Sprzedają się po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę  “ > = ex $ 8.00 


Oprawne cało w skórę, wyzłac. brzegi z złot. tyt. $10.00 
$25.00 


Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne 


Extra premie: 


wyżej niż w Stanach Zjednoczonych. , stał przyjęty i ślub udzielił pastor 
Jest to obrazą inteligencyi amery- | przy drugim kościele presbyteryań- 
kańskiej, że nam przysełają czło, | Skim nazajutrz. 

wieka, aby rozkazywał pod wzglę. Siostry katolickie w szkołach 
dem naszych szkół, człowieka któ- publicznych. 

ry nie zna naszego języka i który | Z Pittsburga piszą: ©d ponie- 
należy do narodu, u którego naj. | działku przeszło 280 dzieci z kato- 
mniej 70 na 100 osób nie umie lickiej szkoły parafialnej przy ko- 
czytać lub pisać. Gdyby Ameryka- Fien e ra 
kanie posiadali jeszcze ducha z r. gdzie cztery siostry katolickie bę- 
1776, to Satolli zostałby umieszczo- 


dą udzielały nauki. Z jedenastu 
ny w pneumatycznej armacie czyste- | Sióstr, które się zgłosiły do egza- 
go ducha amerykańskiego i wystrze- 


minu nauczycielskiego, ośm złoży- 
lony natychmiast w kierunku Włoch. | ło takowy i odebrało świadectwa 
Mieszanie się do naszych niesek- 


od u: goa, A dyrektora szkół. Pro- 
ciarskich szkół jest najgorszym ro- | testanci walczą ze wszystkich sił 
dzajem anarchizmu. Niech wolne | przeciw przypuszczeniu zakonnic do 
szkoły zostaną podkopane a runie je- 


wykładania nauki w szsołach pu- 
den z najgłówniejszych kamieni wę- 


lecz i sąsiedni „College de France”; 
lecz siła bomby była za słabą. 
Później odkryto podobną bom- 
bę w małym hotelu położonym pod 
no. 47 Faubourg St. Martin, i u- 
niemożliwiono jej eksplozyę. 


znajduje, usiłował wpłynąć do por- 
tu Rio de Janeiro, lecz silny ogień 
z fortów zapobiegł temu. 


Podczas pogrzebu w Londynie 
anarchisty Bourdin, który przy- 
padkowo utracił życie przez eks- 
plozyą materyi rozsadzającej, któ- 
rę miał przy sobie, spodziewano 
się demonstracyi i rozruchów ze 
strony- anarchistów, lecz policya 
przedsięwzięła tak obszerne środki 
bezpieczeństwa, że oprócz kilku 
wypadków mniejszej wagi nie wy- 
darzyło się nic, coby mogło naru- 
szyć porządek pnbliczny. 


* * 
* 


Z Rzymu donoszą: J. C. Hey- 
wood, jeden z najbardziej znanych 
Amerykanów przebywających w 


* aj * 
* 
* * 

Z Pragi czeskiej donoszą 42-go 
lutego, że wyrok w sprawie człon- 
ków rewolucyjnego Stowarzyszenia 
„Omladina” już został ogłoszony. 
Skazani zostali: Ziegloser na 8 lat 
więzienia; Waigert, Sticha i Hra- 
detz na lat 5 każdy; Wenzel i 
Oiżek (sekretarz Klubu parlamen- 
tarnego) na 6 lat; Hein na 18 mie- 
sięcy i Holzbach na 13. Powyżej 
wymienieni odnieśli karę za zdra- 
dę stanu i obrazę majestatu cesar- 
skiego w różnym stopniu. Pozo- 


W poczcie w Tanis (w Afryce) 
znaleziono w przeszły czwartek 
bombę z zapalnikiem do niej Przy- 
mocowanym; eksplozyi nie było. 
Zdaje się, że bombę podłożyli za- 
graniczni anarchiści. 


* a 
Ka * 


Łowy na krajowców w Afryce i 
zaprzedanie ich w niewolę nie u 
stały jeszcze. Pewien korespondent 
opisujący ekspedycyę majora Ellis 
przeciw plemieniu Sofas w Sierra 
Leone i potyczkę pomiędzy Fran- 
ouzami i Anglikami w Warina, 
podaje szczegóły o straszliwych ło- 
wach Sofasów na ludzi. 


Willow Riyer, Minn., 28 hi 
tego, 1894. 


Na Nowy Rok okazało się, żę 
książki nasze parafialne utrzymy- 
= stra sekretarza ob. "Kloss. 
wskiego, były zupełnie w 
dku. Na r. aiiu gy pi adi gen À 
dników, jik nastepuje: 

Leton Jurek, Sekretarz 


+ z * 

Z Watykanu donoszą, że prefekt 
Propagandy uwiadomił listownie 
arcybiskupa Salpointe w Santa Fó, 
że rezygnacya jego została przyję- 


| 


blicznych, lecz Rada szkólna zade- 


| ) Pomiędzy innemi powiada: W | tą. wiecznem mieście” ofiarował pa- | stałych skazano na mniejsze kary, 
: ; za z j i j vej ni s d , że muszą zostać przyję- a 
RE M | E | Kto przyśle 2 nowych abonen: | niektórych przypadkach zostały $ . zj pieżowi cenny zbiór listów, które jj * z e Mean AAE „4 pececie Rim Gornik Pokrop, Kasyer 
| tów może wybrać robie ksiąścię za | spustoszone całe miejscowości pod- Wskutek eksplozyi magasjón zostały zamienione pomiędzy pa- Z zachodniego wybrzeża Afryki | uorganizowane nie aby młodzież sta- | prawem przepisane. Dunaja Aa Marszałek 
| 50 o., za 3 nowych abonentów 750, | zag gdy mieszkańcy zostali zarze- dc pieżem Aleksandrem VI i jego bez- | donoszą do Londynu, że mnóstwo | łą gję stronniczą w polityce i sekciar- Mylonowski "i l = 


— ozyli — prochu w Wetteren w Brnkseli zo- 
stało wielu ludzi zabitych i poka. 


leczonych. 


oficerów angielskich i majtków za- 
stało zabitych podczas potyczki z 
handlarzami niewolników. 

* * 


ara Marcin 
roboszczem naszym 
w zupełnej zgodzie. dej 
Któżby się spodziewał ośm lat 
temu, gdy ja tylko sam z Polaków 
wraz z moją familia tutaj przeby. 
wałem, że miejscowość nasza tak 
się rozrośnie. Utrzymujemy stałe- 
go księdza, kolonię naszą 


za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 
nowych abonentów za $3.50. a, 
tem każdy nowy abonent dostaje 
awoją premię za $1.00 książek. 


ska w religii, lecz aby wychować 
dobrze wszystkie dzieci bez wzgl 

du na stanowisko, narodowość Tab 
cerę. Wszystkie nasze denominacye 
utrzymują osobne szkoły sekcisr- 
skie i kolegia, lecz nie ociągają z 
łaceniem podatku na szkoły pu- 
blicene. Pocóż ma Rzym wkładać 
swe ręce do skarbu publicznego 


zani lub odpędzeni. Kiedyś kwi- 
tnąca miejscowość Taksosama, któ- 
ra kilka miesięcy temu liczyła je. 
szcze 3000 mieszkańców jest zu- 
pełną ruiną. Wszystkie domy i 
ohaty zostały spalone, a między 
zgliszczami leżą wielkie kupy ciał 


pośrednim następcą, papieżem Ju- 
liuszem II, fundatorem bazyliki św. 
Piotra, a królem i królową Hi- 
szpanii pod względem odkrycia A- 
meryki przez Krysztofa Kolumba, 


Chicago, 26-go Lutego, 1804. 


PODARUNKI 


dia dobrych Abonentów 


"GAZETY POLSKIEJ" 


W dniu 25-go lutego, rb., zawią- 
zało się w hali no. 779 przy 
Milwaukee ave. Towarzystwo „We- 
teranów Polskich imienia Kościu- 
szki, Kilinskiego i Głowackiego”, 
do którego mogą należeć nietylko 
Weterani lecz i wszyscy inni Pola. 


* 
* * 


Z Guatemali donoszą, że ta środ- 
kowo-amerykańska rzeczpospolita 
poprzestała płacić jej zagraniczny 


* 

Nowoyorski „„Hsrald* dowiaduje 
się, że wojsko rządu brazylijskiego 
zostało pobite przez powstańców w 
pobliżu Foxina na drodze pro- 
wadzącej ze Stanare do Sao Santo. 


«* 


—q———— 
* * 


PRZEGLĄD 


którzy opłacą Gazetę mętywysyć gone I dxiec keym | ii 7100 - wakatk: wóttontu Z Vancouver, B. C., donoszą d. : ; E S PZ 

i ; SE : cen : , | Prawie każdy żołnierz Peixotta zo- | więcej, niż jakiekolwiek inny ko- ` : 5 » przerzy» 

na cały 1894 rok to jest do Posajozne geo” (ina ap fak "| zob: 7 |23 lutego: A. M. Beathie, hawai- | stał raniony, a podczas walki prze. | ściół. Jeżeli kościół jakowy chce | <y nieskazitelnego charakteru liczą- ko o ta reaperi t wg 
wiadomości zagranicznych z o- | Droga Sofas'ów była oznaczona ski konsul zamianowany przez pre- | szła cała policya rządowa do po- | tańczyć denominacyjny taniec, to | SY przeszło lat 40. Towarzystwo to Kościół ów od niej oddalony. 

£ to nie go nie wstrzyma w tym wol- | "ie jest beneficyjnem, i dla tego ościół nie jest wielkim, leeg 


wstańców. 


1 Stycznia 1895 roku. 
Armaty w fortecy rządowej Por- 


” 
j : pięknie budowanym, ma ws 


wylewem krwi rozmyślnem spusto- 
ia- 
łą kopułę. Budowa? go Polak "Woj. 


szeniem. Ciał młodych mężczyzn i 


zydenta prowizorycznego rządu w 
Hawaii, Dole, otrzymał dzisiaj 


statniego tygodnia. nym kraju, lecz denominacyjny | też nie pociąga za sobą kosztów, a 
Y . członkowie rei niego należący żąda 


Ci panowie abonenci, którzy o- 


» PSE í > ; Z Paryża donoszą 22-go lutego: i io”, o- | skr k i być zapłaco ie- i 
pna one ag me kia ga Aps ARa] e daore ie pó okafe, że Prokuror stanu Tao od s |» Exequatur”. List przyłączony o- Z tę Z Hs wok Pan piety ka > Gia ję tylko, aby kiedyś po śmierci To- ciech Jurek. 
>, rd „af ję '|lutego, że w pobliżu Iiapewa, 160 | jch zabrano, aby ich zaprzedać w d mig o piewa, że się ociągano tak długo, wj M monłośli Zn straty. | państwowemi. Jeeli się znajdują | Warzysze odprowadzili zwłoki ich | Ktoby z Rodaków miał zamiar 
nego z towarzyszy dynamiciarza rzy pon y. £ do grobu i rzucili garść ziemi na | udać się na farmę, to niech zajrzy 


mają prawo wybrać sobie w pre- 
miiczyli w podarunku za jednego 
dołara wartości książek tak z po. 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię. 
oaj niź $1.00; jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych”, która t0 zie- 
ło kosztuje 82.25, to abonent od- 
ciąga sobie jednego dolara, premii 
od tej ceny a resztę $1.35 przy- 
śle z prenumeratą. 


Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Augielsko-Po|- 
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenci, którzy opłacą Gazetę na 
oały rok z góry, płacą za ten sło- 
wnik tylko 3 dolary, bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gaze- 
ta $2.00 a Słownik %8.00, uczyni 
razem 5 dolarów. 


Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je- 


dna” jast 83.50 w słabej oprawie, 


po 84.75 w mocnej. Od ceny od- 
chodzi jeden dolar premii i abo- 
nenci dopłacą $2.50 lub $3.75. A- 
bonenci mają prawo wybierać s0- 
bie książki tak własnego druku, 
jak i sprowadzane z Europy. 


Dzieło Żywoty Św. Pańskich X. 
P. Skargi (w cenie po 86.00, 88.00 
i $10.00) abonenci dostać mogą na 
pną odciągając sobie jeden do- 
ar premii od cen wyżej podanych. 


Ktoby nie miał w domu 1go ro- 
cznika „Tygodnika a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre- 
mii za dopłaceniem 350. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
presem. Który z abonentów chciałby, 
aby przesyłkę my sami tu opłaciłi, nie- 
ohaj do tych pieniędzy dołączy 400. 
xa przesyłkę pocztową. Razem Ga- 
zeta na rok, I-szy rocznik Tygodni- 
ka z przesyłką uczynią 83.25, bez 
opłavenia przesyłki 42.85. Odbie- 
rający expresem sam przesyłkę o- 
płaca.—Innych roczników nie od- 
gg ajemy za zapłaceniem oprawy. 

cen nężwepayah roożników (TL, 
IIIgo, IVgo, Vgo i VIgo) odcho- 
dzi jeden dolar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenoi. 

Nowym abonenton wysełamy Ga- 
zetę od No. ]-go, aby mieli rozpo- 
czętą powieść w całości. 

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY. 

Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


tych i rannych i 
| wzięli 60 żołnierzy w niewolę. 
Powstańcy utracili w ogóle 146 lu- 


mil na zachód od miasta Sao Paulo 
powstańcy brazylijscy stoczyli bi- 
twę z wojskiem rządu, które po- 
niosło porażkę i poszło w rozsyp- 
kę. 
Do londyńskiego „Times” dono- 
szą, że w bitwie pod Armacao 
wojsko rządu utraciło 55 w zabi- 
że powstańcy 


dtig - 

Stan zdrowia admirała da Gama 
polepszył się. 

Miasto Lapa; jedyne silne stano- 
wisko rządu w stanie Parana, wpa- 
dło w ręce powstańców po zaciętej 
bitwie, w której zostało z oby- 
dwóch. stron bardzo wielu ranio- 
nych i zabitych. Powstańcy wzięli 
w niewolę 600 żołnierzy. 

W Rio de Janeiro sroży się żół- 
ta febra w sposób straszliwy; 100 
osób umiera dziennie. Na austry- 
ackim okręcie wojennym zachoro- 
wało trzech ludzi na tę zarazę; w 
angielskim szpitalu znajduje się 
15 angielskich marynarzy obło- 
żnych na żółtą febrę. 

Z Rio de Janeiro donoszą do 
Buenos Ayres: Potyczka pod Nio- 
theroy była zaciętszą, niż dotychczas 
mniemano. „Powstańcy nim ich 
zmuszono do odwrotu, spalili arse- 
nał rządu. i zdobyli 18 armat. 
Rząd utracił 728, powstańcy 2378 
ludzi. 


*# 
* * 


Bomby i tylko bomby, dynami- 
ciarze i anarchiści są na porządku 
dziennym w Paryżu. Tak np. do 
noszą znowu z Paryża pod dniem 21 
lutego: Wozoraj rano eksplodowała 
bomba w małym hotelu położonym 
pod no. 69 Rue St. Jacques, tuż 
za „College de France”, Właściciel- 
ka hotelu niejaka pani Calabresi 
i dwóch gości zostało poranionych. 

Bombę pozostawili dwaj niezna- 
jomi, którzy najęli pokój, lecz wy- 
szedłszy później nie wrócili. Zdaje 
się, że ci, którzy bombę zostawili 
chcieli zniszozyć mie tylko hotel, 


niewolę. Pułkownik Ellis, oswobo- 
dził setki niewolników. 


«* s = 
W maju zostanie wysłaną z 
Chrystyanii w Norwegii ekspedy- 
oya do północnego bieguna urzą. 
dzona przez prasę amerykańską. 
Ekspedycya wypłynie na norweg- 
skim okręcie „„Rogensbold Earl.” 


* v * 

Rządy Anglii, Franoyi, Włoch i 
Austryi odpowiedziały na notę im 
przesłaną przez sułtana marokkań- 
skiego i radziły mu, aby się zgo- 
dził na warunki stawione przez 


Hiszpanię dla załatwienia kwestyi 


rozruchów w Melilla. 


* * 
* 


Z Konstantynopola donoszą do 
londyńskiego „Times'u”: Niedawne 
rozruchy w Yuszat w azyatyckiej 
Tureyi powstały w następujący spo- 
sób: Ormian oskarzony o podbu- 
rzenie do rozruchu nie ohoiał sta- 
nąć przed sędzią i strzelał do poli- 
cyantów, którzy go mieli uwięzić. 
Inni Ormianie wmięszali się do 
sprawy, i powstały rozruchy, pod- 
czas których policya doznała poraż- 
ki. W ogóle zostało 60 osób ząbi- 
tych i bardzo wielu rannych. 


* 
* w 


Z Montevideo donoszą, żę wszy- 
stkie okręty rządu brazylijskiego 
z wyjątkiem krzyżowca dynamito- 
wego ,,Nietheroy” przeszły na stro- 
nę powstańców. (Trzeba tu zau- 
ważyć, że wszystkie przez Montevi- 
deo przybywające wiadomości po- 
ohodzą z źródeł powstańczych). 

Podczas słabości admirała da Ga- 
ma dowodzi powstańcami Aleksan- 
drino de Alencal. 

Władze w Rio de Janeiro zmusza- 
ją cudzoziemców tam przebywają- 
oych do służenia w wojsku; kon- 
sulowie różnych mocarstw zapro- 
testowali przeciwko temu. 

Powatańczy okręt „Republica”, 
na którym się admirał de Mello 


| wojewoda, zniszczy wpływ jego między koza. | 


Emila Henry list, który powiada, 
że był obecnym przy rzucenia 
bomby w hotelu Terminus i oświad- 
oza, że prokurator stanie się pier. 
wszą ofiarą zemsty anarchistów. 
Przed kościołem św. Piotra znale. 
ziono bombę której zapalnik jeszcze 
się tlił. 

Z Bethune w departamencie Pas 
de Calais donorzą, że w czwar- 
tek znaleziono w bramie mieszka- 
nia najwyższego sędziego bombę 
z zapalnikiem do połowy zwęglo- 
nym. ` 


* 
* * 


W bali austryackiego Sejmu. za- 
prowadzono w tych dniach przy- 
rząd elektryczny, za którego po- 
mocą przewodniczący ze swego 
krzesła może w  okamgnieniu 
zamknąć wszystkie drzwi i wycho- 
dy, tak, iż w przypadku jakiego 
zamachu, a la Vaillant zbro- 
dniarz nie mógłby ujść. Podobne 
przygotowania robią władze dla 
bezpieczeństwa innych budynków 
publicznych. 

W ozwartek odbyły się w Wie- 
dniu w 20 miejscach zgromadzenia 
robotników, którzy żądają ogólne- 
go prawa głosowania. W różnych 
miejscowościach dolnej Austryi 
odbyło się 80 takich zgromadzeń, 
w Morawii 10, a 15 w Czechach. 


* 
* * 


Syndykat -kapitalistów zakupił 
od rządu meksykańgkiego 200,000 
akrów roli, na których chce osa- 
dzić familie angielskie i to pod 
dozorem tak zwanej armi zbawie- 
nia. Grunta te są położone w Chia- 
pas w południowej części Meksy- 
ku. Głównemi produktami są kawa 
i bawełna. 

Wydział meksykańskiego mini- 
steryum finansów rozważa plany 
pod względem ustanowienia naro- 
dowego banku rolniczego, któryby 
pożyczał na dogodnych warunkach 
pieniądze właścicielom. wielkich. 
haciendas, aby ci rńogli wysełać 
ich plon do oboych krajów. 


— Nie, panie podkanclerzy, zemsta może 


ponieważ oczekiwano przywrócenia 
pokoju w Hawaii. To oznacza, że 
lord Roseberry angielski minister 
spraw zagranicznych, postanowił 
uznać rząd prowizoryczny. 


* » 


Z Wiednia donoszą 23 go lutego: 
Sąd, przed którym procesowano 12 
anarchistów oskarzonych o spisek 
na życie cesarza Franciszka Józefa 
skazał dzisiaj Franciszka Haspel 
na 10 lat, a Stefana Hahnel na 8 
lat ciężkiego więzienia. Inni spi- 
skowoy dostali od 2 do 4 lat wię- 
zienia a 6 uwolniono. 


* 
* * 


Telegram przesłany do Londyna 
2 Buenos Ayres via Lizbona za- 
przecza stanowczo wiadomości, że 
powstańcy brazylijscy ponieśli poraż- 
kę podczas ich ostatniego ataku na 
Niotheroy. Telegram opiewa, że prze- 
ciwnie admirał da Gama zniszczył 
baterye rządowe i zdobył wszystką 
broń i całą amunicyę, włącznie 5 
szybko strzelających armat, 1000 
karabinów systemu Mausera i 1, 
500,000 nabojów, oprócz tego po- 
wstańcy wzięli w niewolę 11 żołnie- 
rzy obsługujących  kartaczówki. 
Ten sam telegram donosi, że woj» 
sko rządowe uderzyło na Villegai- 
gnon, zostało jednakże odparte, i 
utraciło 400 ludzi. 


* 
* * 


Parowieo „„Oceanic”, który w tych 
dniach przybył z Hong Kong i 
Yokashoma przywiósł wiadomość o 
śmierci i pogrzebie Oxani Kosho, 
byłego pierwszego opata przy świą- 
tyni Hong-Wan w Kioto. W pogrze 
bie: brało udział 10,000 osób, pod- 
czas gdy 150,000 ludzi mu się przy- 
glądało. Procesyą tworzyło 2100 
kapłanów, 300 służebników ołtarzo- 
wych, 1000 innych służebników, 
resztę zaś laivy. Po pogrzebie na- 
karmiono 1000 osób pierwszej, 10,- 
000 drugiej i 80,000 osób trzeciej 
klasy. Zwłoki zmarłego kapłana 
przewieziono w złotym karawanie 


„| Papież miał w tych dniach dłuż- 


| prosił. Papieź opisał mu atan swe- 


Na Mercurio wybuchł pożar a część 
jego załogi znalazła śmierć w pło- 


mieniach. 


* * 
* 


Z Rzymu donoszą 24-go lutego: 


szą rozmowę z księdzem Kneipp, 
lekarzem za pomocą zimnej wody, 
którego rozmyślnie do Rzymu za- 


go zdrowia, a zwłaszcza uwrócił 
jego uwagę na boleści w wnętrzno: 
ściach, które mu od dłuższego cza- 
su dokuczają. Ks. Kneipp pocie: 
szył papieża, iż dolegliwości jego 
nie są niebezpiecznemi. Powiadają, 
że papież pozwolił ks. Kneipp roz- 
począć z nim leczenie. 


. * 
* 


Z Wiednia donoszą, że pierwszy 
kasyer wydziału austryackich dłu 
gów państwowych ulotnił się pozo- 
stawiwszy 102,000 „guldenów dła- 


u, a następnie popełnił samobój- 
|< 
* 
B jijecy wstań si rowin 
razy - 
cyi Rio zak 4 do Sul zajęli mia- 
sto Santa Anna. 


Wystawa śródzimowa. 

Z San Francisco donoszą: Odno- 
śnie programu dyrektorów wysta- 
wy śródzimowej nie zostanie wstę- 
pne, jak proponowano, zniżone na 
25 e. Wstępne będzie wynosiło 50 
c. aż do 1golipca, a potem zostanie 
zniżone na 25 e. Jeżeli będzie 
można, to wystawa zostanie prze- 
dłużona aż do lgo października; 
ostatni czas ma zostać zajęty 
przez szczegółowe wystawy owo- 
ców i t. p. 


Chce, aby mgr. Satolli został wy- 

rzucony z Ameryki. 

Z Nowego Yorku donoszą 25 lu- 
tęgo: Pastor Madison C. Peters 
mówił dzisiaj podczas kazania w 
„Bloomingdale” reformowanym ko- 
ściele; co następuje: Satolli'ego o- 
stróżne ustępstwa -pod względem 
kwestyi szkólnej, gdy przybył do 
Ameryki, ujednały mu dobrą wolę 
ludn amerykańskiego. Lecz Satolli 
pokazał, że nosi różne maski. Gdy- 
by Amerykanie potrzebowali pomo- 
cy aby załatwić kwestyę naukową, 
woleliby ambasadora* z kraju, je- 
żeli taki istnieje, gdzie nauka stoi 


się przy wielkim zapale ludu, tłumy u 


tacy ludzie w tym kraju, któ- 
rzy nie mają tyle korzyści od rzą- 
du ile mu podatku płacą, to niec 
wrócą przez Atlantyk — im prę- 
dzej, tem lepiej — i to z naszem 
najgorętszem błogosławieństwem. 


Z Shenandonh, Pa. 


Sekretarz Gwardyi Jana IIlgo 
Sobieskiego w Shenandoah, Pa., ob. 
A, Warsiewiez donosi Rodakom w 
Sbenandosb i okolicy, że z powo- 
du lichych csasów uniformy człon- 
ków zostały zii enione i będę się 
tymczasowo składały tylko z kape- 
luszy lub hełmów. dały koszt wy- 
nosi trzy dolary. Sekretarz radzi 
Rodakom aby jak najliczniej przy- 


łączali się do powyższego Towa- 


rzystwa. Prosi także matki 


y ona | SYDOR 


do ws wania do Gwardyi, z któ 
jest sz na pomoc ena Ka 
sverem Towarzystwa jest ob. Piotr 
Olkiewicz, no.326 Pear Alley.: 


Bogata ruda. 


Z Fredericksburg, Tex., donoszą 
24go lutego: Dr. Christopher Alt- 
hans, praktyczny mineralogista od 
krył na swym „ranch” w powiecie 
Gillespie pokład kwarcu, dwie stopy 
gruby i stopę szeroki, zawierający 
złoto. O ile się przekonano, ta 
żyła jest przeszło pół mili długą a 
pod nią ciągną się podobne żyły. 
Próba okazała, że w tonie kwarcu 
znajduje się za 3993 złota i $80 
srebra. Eksploatacya rozpocznie się 
natychmiast. 


Ospa w Menominee, Mich. 


Z Menominne donoszą 25 lutego: 
Wypadek ospy wydarzył się tutaj we 
familii Adama Gaugh saloonisty w 
środkowej części miasta. Zachoro- 
wał 16 letni jego syn George. Ro- 
dzeństwo jego miało dotychczas 
styczność z publieznością. Dom zo- 
stal zakwarantowany i pilnuje go 
straż, 


Szybkie wesele. 


Z Bloomington, Ill., donoszą 25 
lutego: John Hiler, podróżny dla 
chicagoskiej firmy ei esdan d Ly- 
on & Healy spotkał pannę Grace 
Washburn w piątek po południu 
w pewnej groserni. Został jej przed- 
stawiony i zaproszony aby ją 
odwiedził wieczorem. Baeri tak, 


ełv0: 1e' 


ich trumnę. Rozumie się, że z roz 
wojem Towarzystwa zostaną wy- 
pracowane szczegóły i kon eczne 
warunki, czyli rodzaj konstytucyi. 

Myśl założónia Towarzystwa „„We- 
teranów Polskich” powzięli nieda- 
wna temu obywatele St. Kociem- 
ski, Mikołaj Michalski, St. A. Ba- 
rański i Brennert. 


Posiedzenie na którem Towarzy. 
stwo sig zorganizowało rozpoczął 
ob. M. Michalski, który po krótce 
wyjaśnił cel zwnłania posiedzenia, 
i powołał na przewodniczącego ob 
Stan sława Kociemskiego. Miejsco 
sekretarza zajął niżej podpisany. 

Ob. Brennert wytłómaczył obe- 
onym że tymczasowo nić ma dal- 
szych projektów, jek tyiķg obchód 
miej rocznicy ossy ps 
Racławicami, który się rus odbyć 
w niedzielę 1-go kwi rb. 
niedzielę rano o godzinie 9 tej od- 

zie się solerne nabożeństwo w 
kościele św. Trójcy przy ul. Noble, 
a po południu wymarsz do Hum- 
boldt p: gdzie ma stanąć po- 
mnik Kościuszki. Obecni usypią 
na tem miejscu mały kopiec, na 
którym zostanie tymczasowo umie- 
szczona tablica pamiętnikowa. (Tu 
trzeba zauważyć, że obchód ten nie 
będzie miał żadnej styczności z 
obchodem Kościuszkowskim, który 
się ma odbyć w dniu 8-go Maja, 
rb, i też nie ma temu bynajmniej 
przeszkadzać). 

Pod względem kwestyi danej 
przemawiali mniej lab więcej ob- 
rzernie obywatele: A. Satalecki, 
Brennert i Poszwinski. 

Zapisało się do Towarzystwa 28 
członków (za honorowego członka 
został przyjęty ob. A. Satalecki, 
ponieważ nie liczy jeszcze przepisa- 
nych lat 40). 

Wybrano następującą administra- 


t. Kociemski, przewodniczący; 
M. Michalski, pierwszy;  Brennert 
sgi; St. A. Barański, 8-ci zastępca; 

„ Karłowski, sekretarz; Poszwin- 
ski, skarbnik; Konstanty Gieszkie- 
wicz, marszałek. 

Uchwalono wypracować konsty- 
tueyę, czem się mają zająć inicya- 
torzy założenia Towarzystwa, 

Uchwalono, aby Sekretarz podał 
niniejszą komunikacyę do „Gazety 
Polskiej”, „Zgodv” i prosił wyda- 
wców lub redaktorów innych ga- 
zet, aby raczyli powtórzyć tę ko- 
munikacyę w odnośnych ich pi- 


i zażądał jej ręki, nim odszedł. Zo- | smach. 


twej woli, rzekła Radziejowska, każ mi 


ców? 


do nas; cena roli nie jest jeszcze 
wygórowaną, bo akier kosztuje od 
84 do 8. Kolej, która przerzyna na- 
szą kolonię, prowadzi ze St. Paul 
do Duluth. 
Maciej Dunajski, 
L. B. 8, Willow River, Minn. 


—— 


Chicago, 26 latego, 1894. 


W Town of Lake „Kółko Dra 
matyczne Polskie pod opieką św. 

yli” urządza rzedstawienie 
amatorskie na powiększenie „Bib. 
lioteki Polskiej” w parafi św. Jó. 
zefa. 


ip w 
dra gi 
niu 8-go kwietni 
Dorie pet do sidämej wieczorem, 

najlicznie 
p jszego współudzia- 
Komitet. 


Z niw polskich w Ame- 
ryce. 


W Lndington, Mich., obchodzili 
złote wesele Andrzej i Rozalia 
Terscy. 


— Badynek, znanej pani Teofili 
Kramer.w Long Island City, N. 
Y., zniszczony został przez ogień 
wraz z jego wszystkiemi zbiorami 
i pamiątkami. Ogień powstał w 
czasie nieobecności pani Kramer, a 
nim takowy spostrzeżono, płomienie 
już cały budynek ogarnęły. Pani 
K. posiadała liczny i bardzo koszto. 
wny zbiór pamiątek polsko-narodo. 
wych, a wszystkie zostały zniszczone. 

— W Oleveland, O., Połak A, 
Brock został uwięziony za to, że 
podczas gry w karty, zadał nożem 
kilka pchnięć jednemu z swoich 
partnerów. 

— W Elisabeth, N. J., zamie 
szkuje 200 rodzin litewskich a 50 
polskich; złączeni są w jedyne czy- 
sto litewskie Towarzystwo św. Ka- 
zimierza. 


czy nie odebrałać jakich złych wieści od rodzi. 


Pani Podxanclerzyna. 


Opowiadanie historyczne z czasów pa- 
nowania Jana Kazimierza. 
—— PRZEZ —— 
MICHAŁA JEZIERSKIEGO. 
S SZAAR 
(Ciąg dalszy.) 


` 


Król Jan Kazimierz, okryty sławą wra- 
cał do Warszawy, zdawszy rząd nad całem 
wojskiem betmanom Potockiomu i Kalino- 
wskiemu. Królowi towarzyszyli do stolicy, 
wielki kanclerz Andrzej Leszczyński, Stani- 
sław Zaremba biskup, Kijewski, Bogusław 
Leszczyński wielki podczasy, Adam Kisiel 
Kijowski i podkanclerzy Radzie- 
wozy były królewskie, lecz że ich 
dwóch dygnitarzy jechało 
Wypadło więc Radziejo- 

Kisielem, W cza- 
iędzy nimi zawiązała 


wojewoda 
jowski! po 
było za mało, po 
w jednej kolebce. 
wskiemu jechać razem % 
sie podróży, następna m 
` Się rozmowa: 

— (o wasza miłość wróżysz z naszego 
świetaego zwycięztwa? zapytał Kisiel Radzie- 
jowskiego. 

<= Najprzód panie wojewodo, odrzekł: 
podkanclerzy, nie jest to zwycięztwo nad 
nieprzyjacielem, lecz tylko jego chwilowa 
porażka, wszakże i my nie raz byliśmy pobici 
a nasze siły pozostały; kozactwu niebraknie 
ludzi, a Tatarami chciwymi łupu, połowa 
Azyi zaludniona; wojna znów się rozpocznie. 

— Ale ucieczka Chmielnickiego, mówił 


kami; jedyny ratunek dla niego poddać się 
królowi, błagać o przebaczenie i na pewnych 
warunkach ustalić pokój, 

Zapewne, odrzekł Radziejowski, 
Chmielnicki będzie usiłował przeprosić króla. 
Król da się przebłagać, panowie nasi będą 
traktować o pokój, al ten jeśli nastąpi musi 
się zorwać; gdyż nie będzie to pokój, ale 
koncesya. Narody tylko podbite mogą się 
zadowalniać koncesyami, Naród zjednoczouy 
potrzebuje swobody. 

— Wierzcie mi, przerwał Kisiel, iż z 
kozakami do zgody przyjśćby można, wyma- 
gania ich nie byłyby za wielkie ale Chmielni- 
cki przy pokoju Zbarażskim będzie się upierał, 
jest to człek dumny, pragnący nie hetmańskiej, 
ale książęcej władzy. 

— Znałem go niegdyś, był to szlachcie 
polski przywiązany do kraju swego i 
zamiłowany w ukochanej Rusi; długo patrzył 
na niesprawiedliwości tam popełniane, bolał 
nad niemi i marzył o polepszeniu bytu Rusi. 
Nigdy nie powstało mu jedaak w myśli 
buntem domagać się uszczęśliwienia drugiej 
awojej ojczyzny; na legalnej drodze sądził że 
wszystko dostanie. Ale gdy nastąpił haniebny 
wypadek, gdy wydarto mu żonę a syna uhito, 
zemstą zawrzało mu serce, zemsta stała mu 
się celem wszystkich jego czynów, dla niej 
poświęciłby i Polskę i Ruś ukochaną; a wiecie 
dobrze że pragnienie zemsty tylko krwią 
zgasić się może, Odtąd stał się wrogiem Polski, 
znienawidził magnatów, i tą zemstą zaraził 
ducha całej kozaczyzny, Z mieczem i pochodnią 
w ręku biegł z tłuszczą na zniszczenie kraju, 
Tak panie wojewodo, nie duma, ale zemsta 
jednego człówieka wywołała tę wojnę, 


się spełniać na jednym człowieku, ale nie na 
csłym narodzie; to duma go wiedzie, syna 
żeni z udzielną księżniczką, a sam chce być 
panem nad Rusią, Wołoszczyzną i Multana- 
mi. 

— O! panie wojewodo, dobroć twego 
serca pie może pojąć rozmiarów tej strasznej 
namiętności; gdybym ja nie daj Boże, takim 
ciosem został dotknięty, gdyby na mnie taki 
gwałt się spełnił, gdyby mi wydarto żonę, 
gdybym nigdzie nie mógł znaleźć sprawiedli- 
wości, wówczas nie ręczyłbym i za siebie, 
żadne święte uczucie nie powstrzymałoby mnie 
od zemsty chociażby najstraszliwszej, stałbym 
się aieubłaganym mścicielem. 

— Przypuszczacie rzeczy  nieprawdo- 
podobne panie podkanclerzy, gwałt tego 
rodzaju mógł się popełaić na Rusi, ale nie w 
Polsce, 

— Dlatego tylko powiedziałem to panie 
wojewodo, ażeby dowieść iż pojmuję zemstę 
Chmielnickiego, z tego powodu wiele mu 
przebaczyć należy i chwycić się pierwszej 
sposobności do zgody, aby zatrzeć krzywdy 
mu wyrządzone i zakończyć tę krwawą walkę. 

— W części macie słuszność lecz trzeba 
działać z wielką ostróżnością. gdyż do trwałego 
pokoju istnieją dwie przeszkody; z tej strony 
zbuntowana czerń kozactwa, która nie łatwo 
broń złoży pomimo rozkazu naczelników, z 
drugiej będzie zawsze stać na zawadzie buta 
naszych panów. 


Uczta u miecznika Zamojskiego. 
Powrót Jana Kazimierza do stolicy odbył 


bram miasta go ćzekaly, szlachta prawiła 
mowy o osobiatem męztwie króla a panie 
nejpierwszych” rodów przy zamku się 
zebrały; kaźdy chciał ujrzeć króla zwycięzcę. 
Wieczorem rzęšisto oświetlono całe miasto, a 
mieczcik Aleksander “Zamojski zapraszał 
wszystkich na ucztę, którą na cześć króla 
wydawał, - > | śż 

Radziejowski wróciwszy do swego pałacu, 
najserdeczniej -powitany był przez żonę, 
zarzucala go tysiącznemi pytaniami o wojnie, 
o zwycięztwie a najbardziej o królu, z zapa- 
łem podnosiła jego żalety, mądrość i odwagę, 
twierdząc iż jest nujpierwszym bohaterem w 
Europie, 

Radziejowski niezwykły wdawać się w 
-politykę z niewiastami, uśmiechnął się tylko 
ż jej entuzyszmu i rzekł dość wesoło: 

— Moja Anno, polityka nie jest zajęciem 
kobiet, zawiele mają one serca i uczucia, aby 
się zajmować temi sprawami. które potrzebują 
rozwagi i krwi zimuej; nam to zostawcie, 
nasze powołanie radzić o pomyślności kraju 
a was wspierać i bronić, Powiem ci coś wesel- 
szego jak wypadki wojenne: jesteśmy zapro- 
szeni na wielką ucztę, ktorą daje miecznik 
Zamojski na cześć króla, 

— Kiedy? zapytała z rozognionym wzro- 
kiem podkanclerzyna. Czyliż dosyć będzie czasu 
do przygotowania stroju? 

— Za trzy dni, odrzekł Radziejowski, nie 
żałuj wydatków aby świetnie się okazać na 
pokojach miecznika, to pewno że wszystkich 
zaćmisz urodą, chciałbym abyś równie zaćmi- 
ła i strojem, -Całą moją chlubę złożyłem w` 
tobie, ' 

— Dobrze, wszystko się stanie według 


przywołać Tyzenkauza, muszę go wysłać w 
różne strony miasta za rzeczami których mi nie 
staje, 

Radziejowski trochę brwi zmarszczył i 
rzekł: | 

— Ten młodzieniec mi się nie podoba. 
nie chciałbym abyś go używała do posług 
swoich. : 

Pani Podkanclerzyna oburzona że mąż 
śmie się mieszać do jej sług i oświadczył 
stanowczo swe niezadowolnienie, zawrzała 
gniewem, aż twarz jej spłonęła rumieńcem. 

Radziejowski udał że nie dostrzegł tego 
i wyszedł z komnaty; wnet kazał przywołać 
do siebie Tyzenhauza a gdy tan wszedł i 
skłonił się uniżenie, rzekł mu: 
Pani Podkanclerzyna ma 'waści 
posłać po jakieś sprawunki,. idz spełnić jej 
rozkazy. 

Młodzieniec na wzmiaakę o podkanclerzy- 
nie zadrżał i ledwo krew nie trysnęła mu z 
twarzy, ledwo mógł wymówić słowo „idę“ i 
spiesznie opuścił komnatę, 

Te dwa rumieńce, jak dwa płomienie 
zapiekły serce podkanclerzego, pomyślał że to 
rzecz nienąturalna. Na wzmiankę o Tyzenhau. 
zie żona spłonęła, a gdy jemu wspomniał o 
swej żonie zadrżał i zarumieni] się. Postano- 
wi) więc zbadać czy pod temi rumieńcami nie 
ukrywa się jakaś ważniejsza tajemnica, Była 
to jednak mysł przelotna tylko o której wkrótce 
zapomniał, 

, Nadszedł dzień uczty u miecznika Zamoj. 
skiego; panna Marta Hirszówna stroiła swą 
panią w milczeniu: widząc podkanclerzyna 
niezwykłą posępność panny Marty, zapytała: 

— (o tak dziś masz zachmurzone ezoło, 


_ — Niej. w, pani wszystko u nas spokojnie, 
nie ma tych dramatów które odegrywają się 
na wielkim świecie, praca, modlitwa i miłość 
zapełniają życie, 

-  — To musicie le si i 
+ dok okropnie się nudzić, moja 

— Spokój jest największem sz i 
znamy tych burz, które mącą dat 
— Gdzie ty widzisz te burze moja Hirezó. 
wno? 

— Przyznam się j. w. pani że 
kterem pana podkanclerzego dak lose. 
jest w obawie aby jaki grom nie spadł na 
jego głowę. Pan podkanclerzy ma nas za sługi 
me ga rezydeniów i dworzan. Nienawidzi 
młodego Tyzenhauza, zawsze groźnie na niego 
patrzy a slowem zawsze go ubodzie, Przecież 
nie mu nie zawinił, obowiązki swe spełnią, 
dla pani gotów z siebie każdą ofiarę uczynić, 
jest jej dworzaninem, sekretarzem, a przytem 
krewniakiem choć dalekim... 

— Masz słuszność, mąż mój go nienawidzi, 
ale on jest moim sługą, nie ma więc do niego 
żadnego prawa; l i niech 
a g : p zaa, Porai Tyzenhauzowi niech 

Hirszówna ucałowała rękę pani, kontenta 
że zręcznie osiągnęła cel zamierzony, kończyła 
ubranie, 

„Podkanclerzy oczekiwał na żonę w 
bawialnej komnacie, gdy weszła uderzony 
zosteł blaskiem jej piękności którą strój 
spotęgował jeszcze. Cała była we mgle koronek 
osypanych jakby rosą brylantów, wydawała 
się jakby jaką istotą nadziemską, Radz ejowsk 
rzekł całując ją w rękę: 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


nie 


granicą i rozszerzeniu kolonialnych 


Nieszczędźmy trudów i prośmy pa- zaś tych narodowości nie mało, cała Lienz, który. co dopiero wrócił z cznie, że nieszczęśliwy w 2 godz 


O nów Pana, | mozajka ludów i narzeczy. Oprócz przedsiębiorstw. A rząd nie szcz- Afryki, a któremu się udało z Ma- ` ny potem um art a: POLSKI PRZYR Ty ; 
INTERES BANKOWY. | aa enaa z paaka piej, gi te tagi | tu leięzy x_i pret | nr pry doś Sumę | aaa Way wiej TE ZAD DO DRUKOWANIA 
a pożądana... ryum Rzeczypospolitej w mniejszej biorstw, jako i w %wyóle ich nie | dotrzeć -do Timbuktu. Od czasu | ło wykryć, kz zacigł konie i se za A sło 50 


szczędzi dla wojska i floty. Z wiel 
kiemi ofiarami buduje sobie Fran- 
cya państwo kolonialne w tylnych 


które wysełam do Europy jest na- 
stępującym: 


podróży dr. Bartha (1850) nie dc- 
tarł do Timbuktu żaden wykształ- 
cony Europejczyk, 


lub większej ilości: Rasini, Litwini, 


z: oR Sae rż i jechał. Śledztwo został 
Krywicze czyli Białorusini, Niem- SPINO Iy bazę 


Bóg nie opuści, ale wysłucha nę- 
— Ręboszewo. 29 stycznia ob 


dzne tułacze 
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Kalendarz Tygodniowy. 


MARZEC 1894. 
1 Czwartek, Albina bisk., Suitberta. 
2 Piątek, Simplicynsza p. 


8 Sobota,  Kunegandy, Ferdy- 
nanda. 

4 Niedziela, Kazimierza kr., Łu- 
oyi p., Adr. 


5 Poniedziałek, Fryderyka. 
6 Wtorek, Frydolina, Kolokty p. 
Marka. 


1 Środa, Tomasza z Akwinu. 


Korespondencye “Gaz. P. 


Hartranft, Tenn., 17-go lutego, 
1894 r. 


Od 1go stycznia rb. zastrajko- 
wało 300 górników pracujących 
dla „Mingo Mountain Coal % Coke 
Co.” i „Fork Ridge Coal Co.” 
Wszyscy górnicy należą do Unii. 
Przyczyną strajku jest zniżenie 
myta o 8 centów na tonie. Strajk 
trwa wciąż jeszcze, lecz pomiędzy 
strajkierami panuje spokój od sag 
mego początku strajku, a rozruchów 
żadnych nie było. 

A. Kiselowski. 


Sohenectady, N. Y., 19 lutego, 
1894 r. 


My Polaoy zamieszkali w Sche- 
uectady, też nie zasypiamy gruszek 
w popiele i rączo bierzemy się do 
dzieła. 

I tak w zeszłą niedzielę za sta- 
raniem się kilku wybitniejszych o- 
bywateli założyliśmy polski klub 
polityczny pod nazwą „The Polish 
American  Politic Independence 
Club”. Zapraszamy wszystkich Ro- 
daków zamieszkałych w Scbenecta- 
dy i okolicy, którzy mają zupełne 
papiery obywatelskie, i tych, którzy 
mają papiery pierwsze a są w Sta- 
nach Zjednoczonych trzy lata aby 
przybyli na posiedzenie, które się 
odbędzie w środę, 15-g0 marca, tb., 
wieczorem w szkole polskiej. Do- 
tychozas mamy przeszło 60 człon- 
ków i są widoki, że wkrótce dru- 
gie tyle do mas się przyłączy. 

Pamiętajmy o tem, że, aby być 
dobrymi obywatelami w tym kraju, 
trzeba się koniecznie zorganizować 
w związek, gdyż gdzie siła, tam 
zwycięztwo. 

Nie zważamy na obiecauki nam 
czynione przed każdemi wyborami, 
gdyż nie jesteśmy dziećmi, aby 
uas inne narodowości traktowały 
na równi z fndyanami. 

Zaniechajmy wszelkich nieporo- 
zumień a rzuómy się -do obrony 
praw nam wobec świata należnych. 

Chociaż w naszej ojczyźnie wy- 
darł nam wróg najówiętsze nasze 
prawa, pokażmy na wolnej ziemi 
Washingtona wyrodkom i ciemięż- 
com narodu,- że umiemy korzystać 
ze sposobnej chwili, gdy sig wyda- 
rzy; a chwilę taką mamy właśnie 
przed sobą, gdyż nadchodzą wybo: 
ry na urzędników miasta. 

W skład komitetu wchodzą na- 
stępujący obywatele: 

Ignacy Dobroczeński, Prezes, 

Ludwik Gapozenski, W iceprez. 

Franciszek Cellmer, Sekr. I. ` 

Franciszek Urbaniak, Sekr. II. 

Roman Frankowski, Kasyer. 

W. Konieczny, 7): Patronowie 

Piotr Karyjaka, } kasy. 
Franciszek Bojanowski, ) Taai 
Kazimierz Komiec, RZE 

Do klubu można wstępować ka- 
żdego dnia zgłaszając się do Pre- 
zesa pod mo. 610 Blaine str., lub 
do Sekretarza prot. pod no. 631 
Liberty str., Soheneotady, N. Y. 

Wszelkie listy i korespondencye 
proszę przesyłać na ręce Sekreta- 
rza. à 

Fr. Cellmer. 


—e 


Tułacz. 


(Dla „Gazety Polskiej. ') 


Wśród nieczułych skał, czysta jak, 
Anioł kroczy dziewica, 

Z krzyżem na barkach, w ciern'- 
stej koronie 

Wyka smutkiem, boleścią, 
jako męczenica 

Wznosi błagalne w niebiosa dłonie. 
Krok jej niepewny.. chwiejny... 
` © już upada w mdłości, 

Lecz jaką piękna!.. żałobna su- 
koś knia jej kibić pokrywa, 

Pod którą serce sziachetne nie 
zaznało nigdy podłości. 

Któż to ona „Jest?.. „ Jak się na- 
zywa? 

To nasza Polska!... droga Ojczyzna 
: tak starbowana, 

Przez wyrodnych braci cierniem o- 
zdobiona 

Za marnotrawnych błaga panów 
Pana, 

By odwrócił karanie upadku, któ- 
. rym zagrożona. 

"ga horyzoncie czarne gromadzą 
ac się chmury, 

„gromy po e. biją w..Pol- 
s ski łono, 

aNg okratników uzbrojonych 
w tygrysów pazury, 

—_7 piekła zastępy sprzysięgły się 
pono 
Na zgubę Polski a ludu zagładę. 

Garstka szlachetnych mężów idzie 
w bój chwały 

"Walczyć za wolność — ivni kuują 
zdradę, 

twardsi nad 
skały: 


O, Targowiczanie!.. 


Widząc kraj w ruinie, jak mia- 
sta i wioski gorą, 

Zamiast podać swe ramie bra- 
tniej pomooy, 

To się płaszczycie wrogom z ha- 
niebną pokorą, 

Tak się rozmiłowaliście w „Larwie 
północy”, 

Próżno na was Ojozyzna głosem 
matki woła: 

„Synowie! upamiętajcie się, bo 
przyjdzie zła dola...” 

Już raz rozdarta! upada z sił wy- 
cieńczona, 

Próżno się sili, próżno wyciąga 
ramiona!... 

O szeregu zbrodni! któż cię zliczyć 
może? 

Już się szeregi obrońców wysila- 
ją!..- 

Wyparci z ziemi ojczystej obrońcy 
jadą za morze 

I tu swój oręż wolności z chlubą 
poświęcają. 

Trzem drapieżnym krukom u- 
legł „Orzeł Biały.” 

Zdeptana ludzkość... katusze... u- 
cisk się sroży... 

„Dwie córki z Matką zbolałę” 
Braci płakały, 

Lud we łzach tonie, Bogu się 
korzy. 

Widocznie Bóg się zmiłował nad 
nędzą narodu, 

Który powoływa Kościuszkę do 
starego grodv, 

W „„Naczelnika” męztwo każdy pe- 
łen wiary, 

Magnaci, szlachta, kmiotkowie spie- 

szą pod sztandary, 

Gdyż w takin wodzu lud ma 
zaufanie, 

Który w miłości Ojczyzny cał- 
kiem topnieje, 

Niesnaski, winy przebacza nie 
karając za nie 

Taką szlachetnością Kościuszko 
jaśnieje. 

Po złożonej przysiędze jak orzeł 
się zrywa, 

Formuje w bój szlachtę, kmiotki 
w kosy zbrojne, 

Własnym przykładem żołnierza do 
walki zagrzewa, 

Ale czy nie było śpiochów? Czy 
wszyscy szli na wojnę? 

O świetna waleozności!... kosa sła- 
i wą się okrywa. 

Tak szczupłe szranki wroga pc- 
ciski z chlnbą odpierają, 

Wszędzie śmierć sieje Wodza sza- 
bla mściwa, 

Gdzie tylko uderzy, tajezdzoy 

jak muchy padają, . 
nam się uśmiecha... 
| wre walka krwawa... 

Pokutuj Polsko!: . aż wszystkietwe 
dziatki żyć będą. w jedności, 

W tenczas się uwieńczy prawdziwa 
- sława, 

Taki był dia: z. Wysokości. 

Tylko zanią miłością, współne- 
mi siłami 

Możemy okrutnych wrogów zwy- 
ciężyć 

I pomścić. klęskę pod  Maciejo- 

wicami 

Gdy poprzestaniemy słabszych 
___ ciemiężyć. 

Sto lat dochodzi jak w okruoień- 
stwach kona Ojczyzna, 

A jednak niepoprawni o to mało 


Zwycięztwo 


dbacie, 
I to wy kraju filary, narodu star- 
szyzna, 
Na drobne części Polskę rozdz'e- 
racie, 


Twój własny pradziad uznał by 

cię gorszym od hajdamaka, 

Widząc cię u „Fryców” w tak 

podłej misyi, 

Taki to szlachcie niegodzien i- 

mienia Polaka, 

Co rodzinną ziemię sprzedaje ko» 

lonizacyj. 

Podczas gdy tam prawdziwy Szła- 

chcio za swoje łany, 

Za spuściznę ojców gotów cierpieć, 

nawet umierać, 

Starając się by podnieść chłopka 

stan zaniedbany, 

Tylko wyrodek tej sprawy nie chce 

popierać. 

Kochani Rodacy w wolnej Ame- 

ryce, 

'Tak pięknej rzeczy tu nasi Przo- 

downioy pragną, 

Abyśmy w tę pamiętną stóletnią 
rocznicę 

Połączyli się w ściałą jedność 
niezbędną, 

Której brak od dawna, każdy z nas 

czuje, 

Czy to bogaty, czy my robotnicy, 

Bez jednego centa nikt mie zban- 
krutuje, 

Więe do tej wzniosłej budowy 
przyłożmy prawicy. 

s Za małe trudy, koszta, wzniesiem 
wielkie rzeczy, 

Z „Ligi” skorzystają kiedyś pol- 

skie dzieci, 

Nie wiemy przyszłości przezna- 


czeń losu, 

Więc idźmy za popędem sumienia 
głosu!... 

Niewiedząc kiedy się. Ojczyzna 
przebudzi. 


Niech nasza myśli serce buja tam 
za Oceanem, 

Abyśmy jak niegdyś nie żebrali 
pomocy u obcych ludzi, 

W rasie potrzeby, aby każdy był 
przygotowanym. 

prostaczków magnaci 
nie odpychają, 

Ale chętnie dłoń bratnią podają, 

Więc łączmy się społecznie, pra- 
oujmy ueżciwie 

W jedności, miłości, tej obwale- 
buej niwie. 


Już nas, 


I w radość zamieni sierót polskich 
płacze. 
M. Kmieciak, 
w South Chicago d. 20 lut. 1804 r. 


Bieda w Francyi. 


Dla naszych farmerów pszennych, 
którzy obecnie dostają zaledwie 50 
ot. za buszel pszenicy, a którym 
się nie opłaci chodować bydło, 
póki w Montana, Wyoming, Te- 
xas i New Mexico bydło, że tak po- 
wiemy, same wzrasta, lichą będzie 
pociechą, że mają towarzyszów w 
nieszczęściu. Lecz jest faktem, że rol- 
niotwo wszędzie jest w zastoju. Przy- 
najmniej nadchodzą ze wszystkich 
stron skargi, a chociaż może nie- 
które z nich są przesadzone, to je- 
dnak w ogóle istnieją przyczyny 
do tych skarg. 

Pewną jest rzeczą, że rolnictwo 
nie kwitnie nigdzie tak, jakby te- 
go sobie życzyć należało. Znaną 
jest rzeczą, że rolnictwo niemie- 
ckie ma do walczenia z przeszko- 
dami; wiadcmem jest także, że ro- 
syjscy gospodarze zostali doprowa- 
dzeni do prawdziwej biedy wsku- 
tek wojny cłowej z Niemcami. Z 
Anglii donoszą o ciągłem pogor- 
szeniu się gospodarstwa rolniczego, 
w Włoszech było biedne położe- 
nie wieśniaków przyczyną rozru- 
chów w Bycylii, a obecnie przyłą- 
cza się także bogata Francya do 
krajów, które się uskarzają. 

I istotnie nie może być położe- 
nie francuzkich włościan zazdrości 
godnem, jeżeli tylko w przybliże- 
nia jest prawdą to,co francuzki 
ekonomista Lair pisze w cząsopi- 
śmie „,Correspondent”.  Przedsta- 
wia położenie za rozpaczliwe pra- 
wie. Przyczynę tego trzeba szukać 
w tem, że na cały szereg nieuro- 
dzajnych lat nastąpiła susza prze- 
szłego lata a z nią nastał brak pa- 
szy, tak że'nie możebliwem było, 
utrzymywać bydło, wskutek czego 
sprzedawano takowe za bezcen. Wo», 
ły, których para kosztowała da- 
wniej 1000 do 1200 franków sprze- 
dawają się obecnie po 500 franków 
za krowy za które w zwyczajnych 
czasach płacono po 200 fr. dostaje 
się teraz najwyżej po 60 fr. 

Ta bieda farmerów pociaga za 

sobą wielkie następstwa dla ob- 
szernych kół. W Francyi są wie- 
śniacy w znaczniejszym stosunku 
pachciarzami czyli dzierżawcami 
niż np. w Polsce lub Niemczech. 
Wskutek biedy wielu z nich nie 
jest w stanie opłacać dzierzawy 
i dla tego i właściciele są zmusze” 
ni ograniczać się w wielu rzeczach. 
Nie dają robić żadnych polepszeń, 
g najemnicy i rzemieślnicy nie zuaj- 
dują pracy i dla tego podniosło 
się żebractwo i włóczęgostwo w Spo- 
sób dotąd nie zoany. 
Gdyby wieśniak miał przynaj- 
mniej produkta, ktoreby zastępowa- 
ły zboże. W przeszłym roku zebrano 
w Francyi 25 milionów hektolitrów 
mniej zboża, niż przęciętny plon 
wynosi, a jeduakże dostaje farmer 
wskutek współzawodnictwa zagra- 
nicy tylko 15 fr. za pszenicę, pod: 
czaa gdy. powinien dostać najmniej 
20 fry ażeby mu się została jaka- 
kolwiek przewyżka. 


wnicy bydła doszli do biedy czę 
ściowo przez nadprodukcyę w za- 
granicznych krajach, a częściowo 
przez nieurodzaj własnej paszy, tak 
z drugiej strony cierpią francuzoy 
winiarze, a zwłaszcza południowi, 
wskutek niezmiercego obrodzenia 
się winogron w przeszłej jesieni. 
Według przybliżającego się oszacc- 
wania wynosi ilość wina, oczeku- 
jąca kupców w południowej Frar- 
oyi 50 milionów hektolitrów czyli 
1520 milionów galonów. Winiarze, 
aby umieścić tę niezmierną ilość 
wina, musieli nabyć nowe beczki i 
kadzie których cena poszła w gó- 
rę wskutek niezmieruego popytu, 
a za która mają obecnie zapłacić, 
lecz nie mogą, gdyż to samo wino, 
które przed przybyciem owadów 
niszczących  winice sprzedawano, 
gdy plon był dobry, hektoliter po 
30 fr., a po 50 i 60 fr, gdy owa- 
dy te nastały, nie znajduje dzisiaj 
kupców po 9—10 franków. A tym 
czasem musi winiarz zebrać z be- 
'ktaru 1400 fr., jeżeli mu mają zo- 
stać zwrócone koszta za nawóz, 
pracę i procent wartości gruntu. 
Dzis'aj jednakże, chociaż jest tak 
szczęśliwym, że znajdzie kupca, nie 
może zebrać połowy tej kwoty. Ten, 
który mie koniecznie musi sprze- 
dać swe wino, nie sprzedaje go i 
czeka na później:ze, gorsze lata 
winne. Lecz wino południowo- 
francuzkie (jest tu głównie ` mowa 
o okolicach położonych nad mo- 
rzem śródziemnem), nie jest bardzo 
wybornem i nie utrzymuje się dłu 
go. Lecz wielu musi sprzedawać 
bez wzgiędu na to, ile dostaną. 

Wskutek tego panuje ogólny za- 
stój w owych okolicach. Bankierzy 
nie mogą dostać swych wypoży- 
czek i stoją nad otchłanią bankru- 
ctwa. Liczba fantowań wzrasta cią- 
gle. W miejscowości Bajxas, w 
departamencie Wschodnich Pyre- 
ueów, gdzie się znajduje tylko 680 
domostw, wyfantawano 19! za za 
ległe podatki. W wielu miejsco 
wościach kartofle stały się głó 
wnym pokarmem, a wielu piekarzy 
zamknęło piekarnie, aby nie zban- 
krutować, jak już wielu z niob u- 
czyniło. 


Język litewski na dworze panujących 
w XVI wieku. 


„Rzeczpospolita polska w Sioi 
ku do języka swych poddanych rzą-- 
dziła się zasadą zupełnej toleraneyi. 
Język ludności nie dawał nigdy 
powodu do prześladowań i praw wy- 
jątkowych. Pod berłem królów pol- 
skich żyjące różne narodowości w 
sprawiedliwym pokoju przechowy- 
wać mogły mowę ojczystą. Było 


I jak uprawiacze roli i chodo- 


cy,Łotysze, Estowie, Rosyanie, Wo- 
łosi, Ormianie, Tatarzy, żydzi i 
cyganie. Tolerancya dla języka ist- 
niała wszędzie; w domu i w kościele 
w szkole i w urzędach. Miasta, oile 
w nich przeważała ludność niemie- 
oka, po niemiecku prowadziły swo- 
je księgi sądowe. Statut - litewski 
zredagowany był w języku krywi- 
ekim. 

Jeszcze przed pierwszą unią, ję- 
zyk ten wdzierał się na dwór ksią- 
żąt litewskich. Małżeństwa z księżni- 
czkami ruskiemi i zawojowanie kra- 
jów nad Dźwiną i Dnieprem, roz- 
ległością przewyższających starą 
Litwę, torowały mu drogę. Mowie 
pobitych użtępował miejsca staro- 
żytay język zwycięzców. Lecz i on 
nie był hezwzględnem zaviedbaniu, 
ze strony Rzebzypospolitej nigdy 
prześladowania i nierolerancyi nie 
doznał. Myli się najzupełniej Kra- 
szewski, gdy pisze w dziele swem o 
Litwie, że „język litewski wkrótce 
pozostał tylko wzgardzony mową 
ludu” (I. 97). Na tę poniewierkę, 
jakiej 
Słowiańszczyzny dozuawały ze stro- 
ny swych panów, Litwini ze stro- 
ny Rzeczypospolitej nie mogli się 
uskarżać. Historya pozostawiła wręcz 
przeciwne fakta. 

Kośoiół starał się o litewskie ka- 
zania, o wydawuiotwo książek reli- 
gijnych w mowie ludu. Przy schył- 
ku XVI stulecia ks, Mikolaj Dau- 
ksza, kanonik żmudzki, wydał lite- 
wski przekład Postylli Wujka. 
Maciej Stryjkowski, rodowidy Łę- 
czycanin, zabierająv się do pisania 
„Kroniki polskiej, litewskiej, żmu- 
dzkiej i wszystkiej Rusi” wynczył 
się po litewska i dzięki właśnie tej 
znajomości mógł w swych podró- 
żach niejeden viekawy szczegół e- 
tnograficzny zanotować. Nawet na 
dworze królewskim nie doznawała 
pogardy mowa ludu z nad Niemna 
i Niewiaży. Umiał po litewsku Zy- 
gmunt August. W ogóle król ten 


wytwornie w klasycznym stylu wy-- 


kształcony, posiadał wielką zdol- 
ność przyswajania sobie języków i 
pod tym względem współozesny pi- 
sarz Marcin Kwiatkowski porów- 
nywa go z Mitridatesem. 

Oprócz rodzinnego, władał do- 
skonale językami łacińskim, nie- 
mieckim, włoskim i krywickim, 
„w znacznej ozęści umiał po fran- 
ouzku, hiszpańsku i litewsku” Ła- 
twość do języków mogła być familij 
ną, bo posiadał ją także w wysokim 
stopniu blizki krewny ostatniego 
Jagioliona, Albert, który jako pier- 
wszy książę pruski na książęcym 
tronie w Królewcu zasiadał. Nie 
tylko biegle po łacinie mówił, lecz 
także po polsku i litewsku, aby le- 
piej poddanych swych wyrozumieć. 
|Pouczający, potężny przykład dla 
potomków. 

Pisarz polski z XVI stulecia, 
Hierbnim Małecki, pleban lecki, 
wyznania ewangelickiego, sprawie» 
dliwą pochwałę oddaje księcia za 
jego starania, aby „służba Boża 
sprawowana i wypełniana była, nie 
tylko niemieckim, ale teżi Polskim, 
Litewskim, Pruskim- i.Kurskim ję- 
-zykiem.” Rozkazał również książę, | 
podług ałów leckiego plebana, „nuie- 
które pożyteczne księgi Litewskim 
i Pruskim, a osobliwie Pofskim j ję- 
zykiem. drukować”. | 

Ten piękay przykład następcom 
swym pozostawił pierwszy z rodu 
margrabiów brandeburskich praski 
książę. 

———s—— 


Jubileusz dzwonów. 


Upływa 1500 lat, jak dzwony zo- 
stały w kościele katoliokim wyna- 
lezione i zaprowadzone. Dawniej 
nie znali chrześcianie dzwonów. Na 
aabożenstwo zwoływali wiernych 
kościelni, podobnie jak się dziś je- 
szcze po małych miasteczkach ży: 
dzi zwołują; chodzili po ulicach i 
uderzali w klapki drewniane na 
znak, że ozas do kościoła. Pierwszy 
dzwon zaczął bió na wieży tumu w 
Nola w Włoszech za Biskupa Pau 
linąga, na one czasy bardzo uozo- 
nego. Jemu też przypisują wynala- 
zek dzwonów. Pobożne podanie tak 
o tem niesie: B skup Paulinus udał 
się na przechadzkę do lasu. Było 
lato, słońce zachodzące  rozlało 
szkarłaty po całem niebie i mię- 
dzy drzewo w lesie. Biskup do- 
znał rzewnego uczucia, przystanął 
i zaczął się głośno modłićó: Niech 
będzie błogosławione imię Pańskie 
po wsze ozasy: Boże Wszechmogą- 
cy racz mi dać jaki znak, że ba 
wisz przy mnie aż do skończenia 
dni moich! Kiedy się tak modiił, 


nagle usłyszał, że na około niego. 


jakieś głosy dzwonią Obejrzał się 
i spostrzegł kwiatki zwane dzwon: 
ki, które się kołysały i dźwięczny 
głos z siebie wydawały. To go pa- 
prowadziło na myśl, żeby ulać. z 
kruszczu dzwonek i pierwszy taki 
dzwonek kazał zawiesić na wieży 
swego tumu w 374 r. Dzwony zapro- 
wadzone zwolna, głównie po kla- 
sztorach w lasach. Około roku 550 
znajdowały się w niewielu kościo: 
łach w Francyi. Dopiero papież 
Sabinian kazał zawiesić dzwony na 
kościele św. Piotra w Rzymie i w 
roku 610 jemu, pierwszemu papie 
żowi, dzwoniły dzwony na jego po 
grzebie. 


Francya i Tuaregowie. 


Chociaż nie można zaprzeczyć, że 
Francuzi, jako naród ku'turny i 
mocarstwo wojskowe utracili w o- 
ozach- świata wiele od czasu 
wielkiej walki z Niemcami, to 


¿| jednak i zazdroświ ludzie muszą 


icb chwalić za energię, entuzyazm 
i poświęcenie z jakiem prowadzą 
ich polit; kę kolonialną. Chociaż 
Francya nie wyseła jak inne kraje 
rocznie masy emigrantów, którzy 
pod iunemi niebami szukają trwa- 
łego ogniska i znajdują takowe, to 

jednakże; Francuz w domu marzy 
o rozwoju franouzkiej potęgi za 


stanie się- powoli jej własnością; 


sobie wielki kraj przez odważnych 


straszliwym nieprzyjacielem, 


nieraz szczątki połubskiej 


Indyach. W Oceanii usadowiła się 
w kilku miejscach; Madagaskar 


nad dolnym Kongo zabezpieczyła 


podróżników Marché i Savorgnan 
de Brazza. Lecz największe zadanie 
„wielkiego narodu” znajduje się 
w północno-zachodniej Afryce. I 
tam oczekuje ją z czasem powc- 
dzenie, chociaż ma do walczenia z 
z fa: 
natyzmem, podstępnym mahometa- 
nizmem, który zastępuje wolność 
lubiące, bezwzględne plemiona, nie 
zależnie żyjące po górach i w pu- 
styni. 

Planem, nad którego urzeczywi- 
stnieniem Fraucya w półnceno-za- 
chodniej Afryce pracuje od 15 lub 
20 lat z całej siły, jest rozszerze- 
nie jej posiadłości nad Senegalem 
rozszerzenie jej potęgi z Algieru, 
i połączenie obydwóch terytotyów, 
a ostatecznie panowanie nad całą 
półnoono--zachodnią Afryką wła- 
cznie pięknego państwa Marocco. 
Z Senegambii, o której dawniej 
nikt prawie nie wiedział, wysełano 
rok rocznie ekspedycye i rozszerza- 
no granice od roku do roka. Ple- 
miona krajowców ujednywano za 
pomocą obietnic, korzyści handlo- 
wych lub przemocą, i bronią aż 
nareszcie dotarto de rzeki Niger. 
Z początku zabierały te ekspedy- 
cye mnóstwo żyć ludzkich. Wnet 
jednakże polepszył się stan rzeczy 
przez ścisłe zastosowanie się do 
klimatu, przez zbadanie stanu wo- 
dy w rzekach, zakładanie telegra- 
fów polnych itd. Z ostatecznem 
wtargnięciem do doliny Niger zro 
biono główny krok w celu skiero- 
wania handlu owych przez naturę 
zbogaconych krajów na tory. A 
gdyby się Francuzom udało zatrzy 
mać stale Timbuktu, .do którego w 
tych dniach dotarli, natenczas speł 
niła się część ich pięknych nadziei 
prędzej niż się tego spodziewali 
dziesięć lat temu, nawet ludzie 
wszystko spokojnie rozważający. 


łym  północeno-zachodnio--afrykań 
skim planie był od samego począ 
tku wielki wyłom pomiędzy ży- 
znym krajem położonym nad gór- 
ną częścią rzeki Niger, a poładnio- 
wą granicą Algieru. Wiadomo, że 
kiedyś ma kolej tutaj przerzynać 
pustynię, kolej dla której gorliwi 
francuzoy technicy wypracowali 
więcej jak jeden dokładny plar, 
dający się wykonać. Lecz tutaj ma 
gorący naród fraucuzki do walcze- 
nia nie tylko przeciwko piaskowi i 
skałom, brakowi wody i burzom 
pustyniowym, wielkim oddaleniom 
i brakom produktów handlowych, 
lecz także przeciw najprzebieglej- 
szemu i najzuchwalszemu z maho- 
metańskich plemion pustyniąwych, 
Tuaregom. Ci walczą przeciw 
Francuzom nietylko dla tego, że 
religia im to nakazuje i że inni 
mahometanie ich w tem moralcje 
popierają: czują oni, że z ustano* 
wieniem zwierzchnietwa franouzkie- 
go; zakóńczy się na żawsze- ich 
wolne wojownicze i 
życie. 


przez naturę “kraju, za* pomocą 


cizną. Rzeź pułkownika Boaniet i.| 


nie jest pierwszym wypadkiem te: 
go rodzaju, leog tylkó ogniwem w 
w długim łańcuchu: zwycięzti, ja- 
kie podstęp i zdrada odniosły nad 


nością. I ludzie należący do in- 
nych narodów — jako podróżujący 
— padli ofiarami tych opryszków 
pustyni. Na niejaki -czas służy: 
rzeź taka za przestrogę, lecz później 
korzysta Tuareg znów z najpier- 
wszej sposobności. 

Teraźniejszy wypadek przypowi- 
na nam smutną -rzeź członków wy- 
prawy pod pułkcwnikiem Flatters 
w r. 1881. Była tó ostatnia wiel- 
ka tragedya tego rodzaju przed te- 
raźniejszą, Plan kolei Sabara stał 
wtenczas na czele ogólnych spraw 
w Francyi. 

Po przygotowawczych podróżach 
takich ludzi jak Joubert, Dour- 
neaux — Duperré, Soleillet, Ser- 
gean i  Duponchel przeznaczono 
wielką sumę (600,000 franków) na 
dalszą eksploracyę tych krajów. 
Miał ją wykonać pułkownik Flat- 


dróży (1860) dotarł do kilku szoze- 
pów Hogar—Tuaregów i mniemał, 
że się zabezpieczył przez zawarcie 
ugod. Zaniechał atoli zawrzeć sta- 
nowczą vgodę z głównym naczel- 
nikiem szczepów Tuareg, z* 95 le- 
tnim naczelnikiem Ichbenuchen w 
Rhat, a wyhik okazał, że budował 
na piasku. Przy końcu r. 1880 wy- 
ruszył znów z Wargla w południo- 
wej Algieryi, dotarł w styczniu 
szczęśliwie do Sabceha Amadchor 
(solne bagno — pod 26tym stop. 
północnej szerokości), był, ucieszo 
ny przyjaznem przyjęciem przez 
Hogarów, przebiegł ich kraj i .do- 
szedł do północnej granicy (21 st. 
północnej szerokości). W Paryżu 
mniemane, że się znajduje na zwy 


„0ięzkim marszu do Timbuktu — 


gdy nadeszła wiadomość, że ludzie 
jego ekspedycji zostali w dniu 16- 
go latego w pień prawie wycięty- 
mi przez Abdżer —Tuaregów w pc- 
*bliżu pewnej studni. I tak było w 
istocie. Część uszła; lecz zbiego- 
wie zostali częściowo otruci, czę- 
Śeiowo zarzezani przez Hogarów, 
co okazuje że się dopuścili zdrady. 
Ten los spotkał 36 nieszczęśliwych, 
którzy pod dowództwem sierżanta 
Pobiegunin dostali się prawie do 
Tuat'u (28 st. północnej szero- 
kości). ; 

Od tego czaru mówiono mniej © 
planie przeprowadzenia kolei przez 
pustynię Sahara. 

Wczasie, gdy do Paryża nadeszła 
wiadomość o nieszczęściu ekapedy- 
cyi Flatters'a, bawił tame wła» 
śnie niemiecki  eksplorator Oskar 


Najtrudniejszym punktem w ca- 


rozbojnieze | 
Dla tego  wałozą * poparei | 


wszystkich środków: dzidą i mie-|- 
-czem, krzywoprzysięztwem 1 tru: |: 


jego oddziału w pobliżu "Timbuktu" | 


„dzieci. „u popa, „nie. grzebią, 


francuzką niedbałością i lekkomyś:+ 


ters. Podczas przygotowawozej po-* 


a przed nim 
mało kto (Laing 1826, Cailte 1828). 
Obecnie zuajdują się francuzcy żoł 
nierze i francuzkie armaty w owej 
nie dawno temu jeszcze półbaje- 
cznej stolicy pustyni, która może 
wkrótce pomimo wszelkich trudno- 
ści za pomącą usiłowań Francuzów 
zostanie wciągniętą w koła zacho- 
dniego życia i handlu. 

Obawiani Tuareg (liczba poje- 
dyncza jest „/Targi”) czyli Imo- 
szagh są gałęzią Berberów, pier- 
wotnych mieszkańców północno za- 
chodniej Afryki, należą więc do 
tak zwanej hamickiej odnogi śród- 
ziemnej czyli indo-europejskiej (bia- 
tej kaukazkiej) rasy. Zajmują cały 
kraj położony pomiędzy Algisryą 
i dolną rzeką Niger i klin aż do 
jeziora Tszad.  Najgłówniejszymi 
ich szczepami są tak zwani Hogar, 
Asdżer, KelkOwi i Anelimidy. Sto 
ją pod rozkazami dość niezależnych 
naczelników." Głównem „ich zatru 
dnieniem jest walka z nieprzyje- 
znemi sąsiedniemi plemionami i 
obrabowywanie karawan. 
czają także karawanom opieki pod 
czas przebywania pustyni, rozumie 
się za znacznem wynagrodzeniem. 
Jest to piękna, brunatnawa rasa 
ludzi. Odzież ich różni się od u- 
bioru innych plemion pustyniowych 
przez rodzaj welonu na twarzy. 
Oprócz broni palnej mają także 
dzidy i miecze. -Za pomocą wiel 
blądów mogą podróżować szybko 
po niezmieraych obszarach ich oj- 
czyzny ubogiej w wodę. Daktyle, 
jęczwień i mleko są: głównym ich 
pokarmem; chciwość, fanatyzm i 
pobudzające wojenne śpiewy ich 
kobiet są bodźcami do ich krwa- 
wycb, zdradzieckich przedsiębiorstw. 
Ogólna ich liczba jest oszacowavą 
na 300,000 tylko. Ich główną sic- 
dzibą jest kraj górzysty Hogar 
ozyli Ahaggar, którego szczyty 
wznoszą się aż do 6000 stóp, a 
którego doliny są dobrze zaopa- 
trzone w wodę i są bardzo żyzne- 
mi. 

Rozumie_ się, że Tuaregowie ma- 


ją prawo- þronienia ich kraju if 


wolności przeciw cudzoziemcom 
i innowiercom; lecz sposób, jak 
przez podstęp i przebiegłość wy- 
konują mordy i rzezie nie upra- 
wnia ich do podziwiania i szacunku, 
jaki zwyczajnie chętnie i dobro- 
wolnie oddajemy ludom walczącym 
o ich niepodległość. Nazwiska 
3onpier i Flattera nie są jedynemi, 
które nam przypominają ich czyny 
haviebne, I odważna niderlandzka 
eksploratorka Aleksandryna Tenne, 
dalej Francuzi Dourneux - Duperre, 
Jobert, Bonchart, Mónoret i inni 
i niemiecki podróżnik Bary padli 
ich cfiarami; a ponieważ prawdopo- 
dobnie ani kraj ich ani oni nie zo- 
staną pozostawieni w pokoju; trze- 


wanego istnienia, . i to im prędzej, 


tem aplikesas 


POLSKA. 


MENTE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


imi rosyjskie. - Roofiadowi 
nią. na. Podlasiu trwają dotąd — 


-wysyłki Unitów „dla tego tylko, że | 


nie.chodzą do „gorkwi,. nie- ohrzozą 
umar- 
łych na prawosławnych menta- 
rzach, odbywają się bez przerwy. 

Przed sainem Bożem narodzeniem 
(według starego stylu) — w;słano 
z gminy -Hołyszki do gubernii no- 


| wogrodzkiej Sinowigza, Kotowskie- 


go, Mieszejnika, Czerenia i Marvi- 
na Bielonica, do Petersburga; ze 
wsi Bohaterki Jana. Niestora, do 
gubernii wileńskiej, ze wsi Bojar 
Wincentego Zasiewskiego, ze wai 
Prolejków Dudzińskiego z córką i 
do gubernii chersońskiej Michała 
Gilewskiego. 


leńskiego A wdziewicza sześciu księ- 
ży zesłano na pokutę do klasztoru, 


«| skazano ich na grzywny, a_ dwóch 


wywieziono z kraju. 

Wypadki w Krożach są nader 

świeże i znane — przyezem przy- 
bywa coraz więcej szczegółów, świad- 
ozących o barbarzyńskim  pastwie 
niu. się. kozaków- nad  bezbronnym 
ladem. Znieważono dziewczęta 10 
dò 12-letnie; anı rząd, ani Biskup 
Zerr nie mogą powiedzieć, że prze- 
śladują tylko Polaków. Rozporzą- 
dzenia, by nabożeństwo dodatkowe 
i kazania dla Gruzinów nie odby-. 
wały się w ich języku i sprawa z 
dyecezyą arwińską, dowodzą, że 
prześladują nie tylko polskość, ale i 
katolicyzm. 
. — Ż Warszawy piszą do „No- 
wej Reformy” 30 z. m: „Wczoraj 
w nocy po odbytej ściśle rewizyi 
zaaresztowanymi tu zostali i prze- 
wiezieni do cytadeli J. Wł. Dawid, 
redaktor „Przegl. Pedag.” i jego żo- 
na. Jadwiga. Powód aresztowania i 
leznych rewizyi, jakie się w dal- 
szym ciągu odbywają, dotąd nic- 
wiadomy. W Fodzi zamknięty zo 
stał zakład fotograficzny Wilkow 
skiego z powodu, że znaleziono ki'- 
kanaście kopii fotografii głośnego 
obrazu. Stachowioza: „,Przysięga 
Kościuszki”. r 


POD PRUSAKIEM. 
W.-KS. POZNANSKIE, 


Szamotały. .We wsi Kaźmierzu 
była żona robotnika Perza zajętą 
przy konnej młockarni. Nagle po 
chwycił ją wał za suknię i kobietę 
kilka razy w koło obwinął. Wał 
złamał nieszczęśliwej obie ręce i 
tak ciężko poranił ją po głowie i 
piersiach, że w kilka godzin potem 
umarła. 

"— Krotoszyn. 27 zm. przejechał 
w mieście naszem w ulicy Kalis- 
kiej zamiejscowy woźnica robotnika 
Andrzeja Kałużnego tak niebez p'e 


Podczas: wizytacyi Biskupa wi- 


ba życzyć, aby zostali podbici i do | 
prowadzeni. do bardziej usywilizo-. 


| Widząc, że w Polsce nie bardzo. 


chodzili małżonkowie Jakób i Ma- 
ryanna Kuchta na Romunku Rebo- 
szewskim jeszoze w czerstwem zdro 
wiu uroczystość złotego wesela w 
licznem gronie dzieci, wnaków, bra 
ci i sióstr. Ks. proboszcz Szotow 
ski w Chmielnie pobłogosławił ja- 
bilatów i powiedział śliczną prze- 
mowę tyczącą się religijnego wy- 
chowania dzieci i obowiązku oboj: 
ga stron. Jubilat p. Kuchta daleko 
i szeroko znany jako zgodny katc- 
lik i doskonały rzemieślnik koło- 
dziej, tokarz, ślusarz, zegarmistrz. 
Jubilaci wychowali i wyposażyli 11 
dzieci, 6 synów i 5 córek; najstar- 
szy ayn jest nauczycielem w D. 
Półkowie, a wszystkie drugie dzie- 
ci są w stanie rólniczym, pomię- 
dzy któremi dwóch -synów także 
jak ojciec odznaczają się doskona 
łością, w różnych rzemiosłach. Zgo 
da i miłość, która pomiędzy fami- 
lią i krewieńitwem jubilatów sły» 
nie, jest wzorem prawdzie Sos 
jańskiego życia. 

— Wies Rudy w Wągrowieckiem 


Dostar- | nabył p. Majewski z Wągrówca od 


p. Christmanna za 180,009 m. Wieś 
obejmuje 1000 mórg ziemi. 
— 50-letni jubileusz małżeństwa 


obchodzili w tych dniach małżon- 


kowie Andrzejewscy w Czempiniu. | 


Z tej okazyi otrzymali od cesarza | 
medal jubileuszowy z liczbą 50. 

-- W Pile leży od pewoego oza- 
su powien młodzieniec złożony dzi- 
wng chorobą nong zwaną. Prze- 
spawszy bez przerwy 2 tygodnie, 
obadził się coś na dwa dni, poczem 
zasnął znowu i nie można go sę 
obu łzić. Żywią go posilaemi zupa- 
mi włewinami mu w usta 

— W jeziorze trląskiem pomię- 
dzy Strzelcami a Rzadkwiuem uto- 
piły się dwie dziewczyny, które słu 
żyły u sołtysa "Tomaszewskiego i 
wyrobnika Orchowskiego. Ciała ich 
znaleziono jeszoże tego samego dnia 

Powiesił się na drzewie pod Mi- 
nikowem robotnik Andrzej Glin. 
ski. Wiszące ciało spostrzegł naj- 
pierw jakiś dozórca wojskowy i na- 
tychmiast je odciął od gałęzi. Było 
przecież już za późno i nieszczęśli- 
ak nie było można wyratować. 
Co popchnęło go do samobójstwa, 
nie wiadomód. Liczył dopiero 22 
lata. z 

=W Janowcu w olejni Ratza wy- 
darzyło się straszne nieszczęście. 
10 letni syn robotnika Bartkowiaka 
poszell pomięlzy koła, które pę- 
daly maszynę. Naglo usłyszano stra- 
szny krzyk i chłopoa ujrzano wte- 
dy całego we krwi i leżącego na 
ziemi bez przytomności. Jedno ko- 
ło uderzyło go niebezpiecznie 
w głowę. Chłopiec odniósł tak cię- 
żkie rany, że już dnia następnego 
„umarł w strasznych męozarniach. 


mi udało się tutejszemu: żandarmo- 


najpierw do Polski, tam się ożenił 
i nestępnie przyjął miejsoe'dozóróy 
w rzezalni w Słapoach. W. roku 
zeszłym krzywoprzysiągł w. jakiejś 
sprawie przed sądem. rosy jakim. 


"| bezpiecznie dla niego, wyeinigro- 
wał do Ameryki. Przybywszy. tam, 
miał tylko przy sobie 20 marek w 
gotówce. Z powodu tego policya. 


stać się potajemnie „przez granicę. 
| rosyjską,.. został niedaleko wsi Słom- 
ożyce pochwycony K odesłany do. 
pułku w Poznaniu. 

„zz Przed poznańskim. ae sta- 
wał żyd z Pobiedzisk oskarzony o 
przeszkadzanie w nabożeństwie ży- 
dowskim przez to, że rozmaite krzy- 
ki, figle i pustactwa w beżnicy tam- 
tejszej wytwarzał, Odwołał się na 
żydów świadków, a ci zeznali, że 
to zwykłe u nich. w bożnicy rzeczy. 
Trzebaby więc właściwie wziąć ta- 
kie ich zbiegowiska w  bożnicach 
pod dozór policyjny. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
i DNIE. ; 


Pod Olsztynem pokazało aig, že 
tam pewien 'rzemieślnik ożenił się 
z dziewozyną, która jest poboczną 
córką jego rodzonego ojca, a za- 
tem jego siostrą Z jednego ojca, 
choć nosi nazwisko tylko swojej 
matki. Ślub jest według praw kra- 
jowych ważny znpełnie, a młoda 
para tak się kocha, że rozłączyć 
się nie myśli mimo słusząego na- 
legania z strony koście!nej. 

— Równouprawnienie. W apra“ 
wie szkół piszą do „W estpreussi- 
sohes Volksblatt” co następuje: „W 
powiecie QCzłuchowskim mieszka 
28,540 katolików .a 34,838 protes 
tantów. Ale liczba szkół i nauczy” 
oieli katolickich w żadnym nie stoi 
stosunku do ludności, a nadzór dzie- 
rżą w ręku sami protestanoi. Wszy- 
soy 03 inspektorowie powiatowi 
szkolni, wszysoy inspektorowie miej- 
scowi szkółni (z wyjątkiem jednego 
Lassmanna w Melnie) są protestan- 
tami. Dla dzieci ewangelików wzno- 
szą nowe szkoły — zaś dzieci ka- 
tolików muszą ozęsto obywać -się 
bez nauki religii. I tak w obwodzie 
szkólnym w Szozytnie, gdzie uczę: 
szczało 71 dzieci katolickich, a 64 
ewangelickich — wybudowano w 
roku 1892 drugą samoistną szkołę 
obek już istniejącej. Katolicy prc- 
sili uniżenie i gorąco o wybudo- 
wanie szkoły katolickiej — a gdy. 
dalej kilkakrotnie prosili o odpo- 
wiedź, odpowiedziała im król rejen- 
oya: w Kwidzynie po upływie prze- 
szło roku, że nie ma powodu do 
tego. Wśród tego ozasu wyszło ze 
związku szkólnego kilka katolickich 
rodzin robotniczych, ale wciąż je- 
szcze liczy jedna ze szkół 37 dzie- 
ci katolickich, a 42 ewangelickich, 
a nowa szkoła liczy 27 dzieci ka- 
toliokich, a 22 ewangelickich. Dla 
tej ostatniej szkoły oczekiwali na- 
próżno. Nawet większo śó 
katolicka nie pobiera na- 
uki religii. A przecież czytamy 


k 


— Strzałkowo. Przed kilku duia- 


fimtejsza zabroniła mu pobytu. w.. 
Ameryog i odesłała gö znów do. 
Europy. Gdy chciał teraz przedo.. 


wi Blochowi pochwycić *J, Słowi: | ` 
nowicza, który. „w. r.=1881 uciekł od | 
wojska w. Poznaniu. Udał się on 
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który 38 jak 
najprędzej za przy- 
słaniem $3.50 przez 
Money Order lnb re- 
gistered Letter, z 
wszelkiemi przyrzą- 
dami  wchodzącemi 
w ten zakres, jako 
to: Pieczątkę na 4 
linijki, ^4 cale szere-- 
ką, self inking pad 
(czyli poduszkę atra- 
mentową, 4; cala sze- 
roką, 3 cale długą, 
która trzyma atra- 
ment przez kilka lat); 
atrament można do- 
stać rozmaitego kolo- 
ru jako to: zielony, 
filioletowy, czerwony 
i czarny, 


ŚŚSŁŁ ŁłŁłŁŁŁ 
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Żż ŚŚ 


Połowę tych samych li- 
ter z wszystkiemi przyrzą- 
dami 82,25. 

Jednę trzecią tych sa- 
mych liter z wszystkiemi 
przyrządami $1.50. 
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Obstalunki i p'zesyłki pieniędzy należy adresować: 


a 
» 


441 Noble Street, 


U na e gf MIA 


1 ENE Roa importowanej Aquavita, 
1 Kwartg wybornej importow nej Brandy 

1 Kwarig wyboruego Im, ori Francuskie o K)aretu 
1 Kwartę wybornej importowanej Ho 

1 Kwarty wybornego importowanego Reńsktegó Win: 

1 Kw.rtg McBrayers whiskey, 1878, 


LEGPINSKI MERCHANDISE GO. 


Chicago, Illinois. * * 


DARMO! DARMO! 


Wszystkie koszta ekspresowe 
zapłacone. 


Przyślijcie nam nazwisko 
wasze i nazwę bióra ekspre- 
sowego a poślemy wam pudło | 
z wybornemi importowanemi 
likierami darmo, dla przejrze: 
nia go. 

Pudło zawiera, 


Mandzkiej Sowodwkić 


lub gatunki soetang dobrane odnośnie 


do życzenia KARON Wszystkie te SD importowaliśmy bozpośre no. 84 zapołuie czystem: I pier- 
niç 


wszorzgdnem . Nie ofiarowano nigdy 


pudto, a jeż li bąlziecie zadowolonymi, to za 
nie więcej, 


wieniem na komblnaacyjny nóż 
mówieniem a pr yślemy go bezpłatnie. 


PSS 


9—12 


Przy zakładaniu publiczuych szkół 
ludowych należyoilemożno- 
śćłtuwzględniaóć stosunki 
wyżnanióowe. — Należałoby to 
zatem tak zmienić: „Ciężary eą dla 
katolików i protestantów równe, 
„prawa odmienione,” . 


SZLĄZK. 


"Królewska Huta. Małżonkowie 


| Franoiszek i Paulina Groborz vb- 


| chodzili I go Lutego br. jabileusz 
srebrnego wesela. 

— Zawodzie. Małżonkowie Pa- 
weł i Paulina Juettner obchodzi i 
26-g0 zm. jubileusz srebrnego we- 
sela. Na tę intencyę została w ko- 
śoiele Boguckim msza św. odpra- 
wioną. 

Góra św. Anny. Ostatni ze sta 
rego pokolenia hrabiów Gaszynów 
(którzy to wybudowali kalwary4) 
zmarł w Nysie i zostfł na wyraźne 
życzenie awe na Górze św. Anny w 
grobowcu familijnym pochowanym. 
Smutuego aktu dokonał Przew. ks. 
proboszcz w Leśnicy. Pokolenie 
więs wymarło, atoli zasługi ich, 


podniesienie chwały Bożej, będą 
trwać przez długie, długie łata. 


‘POD AUSTRYAKIEM. 


GALICYA. 


Czuły mężulek. W Jodłówce pod 
Pruchnikiem pewien włoświanin za- 
głodził swą żonę. Poróżuiwszy się 
z nią zamknął czuły mężułek nie- 
szczęśliwą kobietę w komorze i 
przez kilka dni z rzędu żadnego 
nie dał pożywienia, a że dom, w 
którym wypadek ten zaszedł znaj- 
daje się poza wsią i jest zupełnie 
odosobniony, więc też nikt pomooy 
udzielić nie mógł skazanej na śmierć 
głodową. Ofiara ozułośći małżeń- 
skiej zmarła a przeciw niegodziwe 
mu mężowi wdrożono śledztwo 
karne. 

— Ze strachu. We wsi Chłopach 
koło Komarna powiesił się ze stra- 
chu przed żandarmami gospodarz 
Andrzej Rubacha. Skradł on 3 gẹ- 
si, o ozem się dowiedzieli żandar- 


cha jednak nie ozekał tak długo i 
powiesił się, pozostawiając żonę i 
troje dzieci. - 


—p— 


SZLĄZK AUSTRYACKI, <. 


Z Polskiej Ostrawy. Żóna gór- 
nika Fr. Marka ustawiła peklowa- 


szła po wodę, dostał Marek apety 
tu na mięso i wyciągnął kawałek z 
garuka, aby prędko zjeść. Mięso 
‘stanęło mu w gardle, wziął więc 
łyżkę, aby popchnąć przyczem roz: 
darł sobie gardło i padł bez zmy- 
słów na ziemię. Zawołano prędko 
lekarza, lecz gdy tenże „przyszedł, 
Marek już nie ib — 


lepszeg». Wyasełainy tylko pierw <zorzędn 
można importować ; Jast starym 1 dojrzałym i SZA e lesre AAN na cele lekar: skie d 

płaćcie naszą szczegółową ceng imgortową 35.35, a 
a pudło bądzie waszem; w przeciwnym razie nie zapłaćcia ani y 
gwarantowanem być tax, jak ogł vahy lah zw” Zoglmy, pieał igizo Ala cię 


=- . J 26 zegark 
-= eio-patyehmiast!- 


“Adres: "The Red SR Watch Co., of Chicago. 
; peia QUINCY STREET, CHICAGO, ILL. 


wciąż jeszcze w S 21 POS 5 


położone na około dobra dusz i 


mi i choieli-go aresztować. Ruba- 


ne mięso do gótówAnia. Gdy po- | 


towar, jaki 
Przejrzyjcie 


Wszystko jest 
Pczyślijcie pianiglze z zamó- 


laaz PAKON S: i grajcarek, wa ty $200, lub przyślijete $3.85 ze za- 


UNITED STATES IMPORTINC COMPANY, 


Chicago, Illinois, Box 1132.- 


NA 30 DNI TYLKO. 


ZBADANIE DARMO. 
ŻADNEGO KOSZTU JEŻELI 
GO NIE BĘDZIECIE CHCIELI. 


Czasy są ciężkie i my potrzebujemy 
pieniędzy. 
Otóż wasza sposobność. Wytnijcie to 
i przyślijcie nam z całem waszem nazwi- 
skiem i adresem, a prześlemy wam bez- 
płatnie dla zbadania go ten I4k dobrem 
złotem nałożony zegarek, z prawdziwym 
amerykańskim werkiem, bogato opa- 
i w drogie kamienie, nakręcany 
trzonkiem i z LOWE kopertą. Utrzymu- 
e dobry czas, gwarantowany na lat 20, 
onieście, czy chcecie zegarek męzki lub 
damski. rę tylko 88.25. Jest to 
m większa oferta zrobiona przez jaką- 
olwiek firmę sprzedająca zegarki i 


i będzie stanowczo tylko trwała przez 


80 «dni, Przyślijcie 50 centów z waszem 
zamówieniem a prześlemy wam piękn 
złotem wykładany łańcuszek wart Sh 


em. Nie poiagajcie się! Pisz- 


" Poradź sią nas a zrobisz majątek. — 
Polsko-Amerykańska kompania wyra- 
biania i sprzedaży Patentów. — 


E L SRAULTZ, & CO, 


260 Jackson Boulevard, 
se: CHICAGO, 


a MURRAY 


Rozliczne razy aa i rrer ee i po- 
twierdzone po oon SA g iecie jako najlepsze I naj- 


tańsze na kuli ziemskiej. 
P Sa rog chomąta. dla buggy, = - 595 
ps me St aa dła Pó 15.70 
oin cze chomąta farmers Ra - =- 17.67 
P ne chomąta farmerskie, 5 e 22.04 
Top buggies, » ie s- 55.95 
Kary à ne, - . . - - - 14.90 
Sory spreyi E A AE > T 
haj ko ted wu. 43.50 

89. 


onie) 50 

M n fariaerak lea ko şcy 160: stro., bezpłatnie: 
NA ter H ię Mfg. Co., Cincinnati, 0. 
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NEKROLOGIA, 


Waoław Niezgoda Marynowski, 
właściciel dóbr zmarł w Więcko- 
wicach. Zmarły brał czynny udział 
w powstaniu w r. 1831 i następnie 
w r. 1848. ' 

— Msksymilian Szarkiewicz, 
żołnierz wojsk polskich z roku 
1863 | 4 zmarł we Lwowie. Wzięty 
do -niewoli ciężko ranny w guber- 
nii lubelskiej odesłany do fortecy 
zamojskiej, a następnie do gytadeli 
warszawskiej; ztąd T9 Wilaa, Psko- 
wa, Petersburga, Moskwy i Włodzi- 
mierza, tutaj pod sąd wojenny po- 
lowy oddany i przezeń na lat pięć 
w roty aresztanckie zasądzony. Po 
przebyciu dwu lat w rotach are- 
sztanckich w Wołogdzie, wysłany 
został za ukazem carskim na nie- 
ograniczony czas w Sybir. Skutego 
w kajdany pędzono do gub. krasno- 
jarskiej na osiedlenie. Na mosy a- 
mnestyi powrócił do kraju i pra- 
oował przy kolei Karola Ludwika 
jako stały kierownik w oddziale 
tapioerskim i lakiernickim. 


— Ludwik Maciszewski oficer b. 
wojsk polskich z legii nadwiślań- 
skiej z roku 1832, ozdobiony krzy-- 
zem „Virtuti militari”, b. obywate- * 
ziemski, urodzony w r. 1809 w Bo- 
rownej, zmarł w Doloej Wei, 


— W Poznaniu zmarł igo z. m. 
opatrzony Sakramentami świętemi 


(Włodzimierz hr. Szołdr- 


ski, przeżywszy lat 75. Walczył = 
r. 1868 w szeregach pod pułkowni - 
kiem Czachowskim w Lubelskięm,. 

— Antoni Dajewski, emeryt, 
major honwedów, więzień stanu z 
r. 1848, zmarł w Podhajcach w 72 
roku życia. ` 

— Rafał Leliwa Ostrowski, 
żołnierz wojsk polskich z . r. 1863 
i zarządzoa szpitalu powsz. w Ko- 
łomyi, zmarł 18. zm. w 59 roku 
życia. ć 

— Matka znakomitego malarza ` 
Henryka Siemiradzkiego, Michalina - 
z Prószyńskich, wdowa po jenerale 
Siemiradzkim, 80 letnia staruszka, 
umarła w Warszawie, 


— 


(ŻY MASZ JAKI WYNALAZEK 21 | 


i nę. „aby, katolicy. mogli: opanować Sta- 


©... dokugient był rozgłaszany przez 
© * +*ezasopiama Apimistów. Council no; 
059 wysłał już w sierpniu -do Rum. 

— smela- komitet,;. który miał od mie 
gb zakupić „broń. -Wybrano . 3000 


/ WASHINGTON. 


Washington, 21 lutego. Se- 
nator Murphy z New Yorku podał 
wczoraj w Senacie mnóstwo petycji, 
w których podpisani protestują prze- 
ciw przyjęciu nowej uchwały tary- 
fowej. 

Senator Voorhees zaś podał pe- 
tycyę podpisaną przez 4000 obywa- 
teli z Massachusetts, którzy żądają 
przyjęcia nowej uchwały taryfowej, 
gdyż prawo takie byłoby dobrodziej- 
stwem dla przemysłu stanu Massą- 
chusetts. ? 

— Senator Hansbrough jest au- 
torem wniosku do‘prawa, potwier 
dzonego przez komitet rólniczy, aby 
poświęcono milion dolarów na wy- 
tępienie tak zwanego „rosyjskiego 
ostu“, który się niezmiernie szybko 
rozszerza po farmach w Dakocie, 
Minnesocie i w innych stanach pół: 
nocnego zachodu i grozi innym ro 
ślinom, czy to uprawianym lub w 
stanie dzikim, rosnącym. -Wniosek 
do prawa żąda, aby mivister rólni 
ctwa podzielił zagrożony kraj na 40 


okręgów; każdy taki okręg ma mieć: 


superintendenta, które ma mieć pra- 
wo zawarcia kontrektów z osobami, 
jktóreby najmniej żądały za wytę- 
pienie tego ostu, gdziekolwiek go 
znajdą. Minister rólnictwa ma także 
w tej sprawie zażądać kooperacy! 
władz stanowych, powiatowych i 
municypalnych. 

Washington, 21 lutego. W 
Izbie posłów postawił Bartholdt ‘z 
Missouri wniosek, aby rocznica uro- 
dzin Lincolna (12 lutego) była świę- 
tem narodowem. 

Washington, 22 lutego. Wszy- 
stkie wydziały władzy wykonawczej 
były dzisiaj zamknięte na cześć uro- 
dzin Washingtona, chociaż Kongres 
miał krótką sesyę. Gwardya naro- 
dowa okręgu Washington maszero- 
wała po ulicach pokrytych śniegiem 
i błotem. Stowarzyszenie „najatar- 
szych mieszkańców, „Synowie ame 
rykańskiej rewoincyt i „Córy ame- 
rykańskiej rewołucyi* obchodzili 
dzień ten świetnie. 

(O świetnych obchodach rocznicy 
urodzin Washingtona donoszą z No. 
wego Yorku, Brooklyna, Cincinna- 
ti, Baltimore, Springfield, LIL, San 
Francisco, St. Paul i innych miast.) 


AMERYKA. 


—— 


Pogłoska, że kaźdy katolik miał za- 
bić jednego protestanta. 


Z Toledo, O., donoszą 22 go lu- 
tego: Żaden proces nie wywołał 
jeszcze takiej sensacyi w Toledo, 
jak ten, który się zakończył wyro- 
kiem, że George H. Ostrander ma 
zapłacić znaczną sumę A. J. Rum- 
mel'owi, handlarzowi bronią. O- 
strander zakupił broń dla użytku 
członków grupy (Council) no, 2 
stowarzyszenia A. P. A. W Toledo 
ma być 7000 Apiaistów. Przesłu- 
chano wielu świadków; z wyznań 
ich okazało mię, że krótko przed 
„dniem robotniczym” w wrześniu 
przeszłego roku  rozmiosła się po- 
między Apiaistami pogłoska, że w 
dniu tym powstaną - katolicy, aby 


mordować protestantów; że papież |, 


Leon -XIM "miał wydzć „tajną 
bulię”, rozkazującą, aby w dnia 
tym kążdy wierny, katolik miał za- 
bić najmniej jeduego .protestanta, 


ny Zjednoczone. Nadzwyczajny ten 


eztuk karabinów systemu Winche-. 


ster; lecz zapłacono tylko za część. 
Council mo. 2 twierdził, że nie 
odebrał 100 sztuk. - Świadkowie 
jednakże udowodnili, że Apiaiści o- 
trzymali takowe-i Ostrander, któ- 
` ry był=skarbnikiem komitetu zo- 
stał zasądzony na zapłacenie za ta- 
„kowe. Nie wydał nazwisk pojedyn- 
czych Ayiaistów, którzy *brofr dde- 
brali. i wy 


Mąż i żona odbierają sobie życie. 


Z Des Moines, la, donoszą 21 
lutego: J- H. Hopewell i żone; 
właściciele restauracyi, którzy da- 
wniej przebywali w Omaha i Minnea- 
polis, zażyli morfinę dzisiaj rano. 
Niewiasta żyje jeszcze, lecz umrze. 
Hopewell zastrzelił się po używa- 
niu morfiny. Mieli dosyć dużo pie- 
niędzy, lez w ostatnich czasach 
doznali strat finansowych. Liczyli 
około 30 lat każde. 


Zasypani śniegiem. 


Z Verdi, Nevada, donoszą 21-go 
lutego: Pięciu drwali zostało ża- 
sypanych przez lawinę w górach, 
5 mil ztąd w poniedziałek na pc» 
łudnie. Dowiedziano się: 0 temdo- 
piero wczoraj po południu. Człc- 
wiek przechodzący tędy usłyszał ję- 
ki i znalazł Eda Ede przyciśnięte- 
go śniegiem, pod którym się znaj- 
dował przeszło 24 godziny. Głowa 
jəgo znajdowała się pomiędzy dwo- 
ma kawałami drzewa; gwóźdź któ- 
ry wystawał z jednego z nich prze- 
"pił mu głowę częściowo. Był przy- 
tomnym, gdy go znaleziono i jert 
nadzieja, że wyzdrowieje. Pozosta- 
li 4 nie żyją niezawodnie. Nazywa- 
ją się Tom Trasher, M. S. Wheeler, 
Michael Warner i Leonard Nelson. 
Wszyscy pochodzą z Reno, Ney. 
Oddział ludzi szuka ich wiał. 


Zgryzoty sumienia. 


Z Springdale, Ark., donoszą 22 
lutego: Cztery lata temu zamordo- 
wano tutaj niewiastę Gambotis. Pc- 
dejrzenie padło na niejakiego Char- 
les'a Crouch, który z nią żył Przed 
sądem jednakże nie było „można 
mu udowodnić zbrodni. . Wczęraj 
umarł Crouch. w Fayetteville i: na 
łożu śmiertelnem wyznał że nietyt 
ko zamordował ową niewiastę, ala 
i niejakiego Bodges i pewnego 
murzyna, którzy obydwaj W Fayet- 
teville mieszkali. ` 


Niewiasta w płomieniach. 


Z Omaha, Nebr., donoszą 23:g0 
lutego: Dzisiaj rano spotrzeżono, 
że ogień powstał w domu położo- 
nym pod no. 446 South 24 ave. 
i sąsiedzi pobiegli, aby płomienie 
zagasić. W alkierzu -zvaleźli panią 


. Fr."Rothschild, straszliwie popalo- 


ną. 


lejem, podpalił takowe i zamknął 
ą w alkierze, Pani Rothsohild 
omdlała i nie odzyskała przytom* 


lat. 


“ni zamaskowani 


-czas pożaru, który 


„przed śmieroią. 


Mówiła, że rychło rano włódzę- 
ga wyszedł z jej:piwnicy i zgwałcił |. 


ją, poczem oblał jej suknie petro:. ‘niu umarł nagl 


'bookkóeper: u firmy 


ności, aż dopiero wtenczas, gdy 8ą- 
siedzi ją znaleźli. Lekarze mniema- 
ją, że niewiasta wyzdrowieje. Po- 
licya utrzymuje, że włóczęgą nie 
był nikt inny, jak mąż Rothschil- 
dowej, od którego się odłączyła. 


Burza piaskowa. 


Z Los Angeles, donoszą 22-go 
lutego: Wielka burza piaskowa 
śrożyła się dzisiaj w dolinach po- 
łożonych na wschód od los An- 
geles. Najgorszym wynikiem było 
wykolejenie pociągu kolei South- 
tern California 8 mil na zachód od 
San Bernardino. Pociąg wjechał w 
wielką zaspę piasku wskutek cze- 
go wykoleił się parowóz i wagon 
z pakunkami. Maszynista H. Bar- 
nos z San - Bernardino pokaleoczył 
znacznie głowę. 


Nie widział jeszcze źwierciadła. 


Z Gallipolis, O., donoszą w tych 
dniach: Charles Patterson mieszka- 
jący w pagórkach położonych dale- 
ko po za miastem przybył w tych 
daniach do miasta i kupił źwiercia- 
dło, pierwsze jakie posiadał od 
czasu gdy się ożenił. Dzieci jego 
nie przeglądały się w źwierciadle 
w całem ich życiu. Syn jego Will, 
liczący lat 10, spostrzegł źwiercia- 
dło w kilka dni później, stanął 
przy nim i spostrzegł własoą po- 
stać. Przertraszył się, skoczył w 
tył, pobiegł po strzelbę i rozbił 
źwierciadło wystrzałem, mniemając 
że w nim się znajduje oboa osoba, 
lub też duch. 


Zuchwały rabunek. 


Z Hancook, Mich., donoszą 22g0 
lutego: Wczoraj wieczorem przy- 
był nieznany człowiek do składu 
firmy W. A. Allen & Son, w któ- 
rym się jeszcze 5 ozy 6 ludzi znaj- 
dowało i zażądał jakiegoś przed- 
miotu. Podczas gdy Allen szukał 
owego przedmiotu, nieznajomy wy- 
dobył rewolwer i kazał wszystkim 
obecnym podnieść ręce, co też. u- 
czyniono Następnie zabrał spokoj- 
nie z kasy pieniądze, kilka cennych 
klejnotów, rewolwer i naboje do 
niego należącę, poczem plecami po- 
czął się cofać ku drzwiom. Tu 
śmiejąc się zawołał „Good bye” i 
znikł, Nie schwycono go dotyoh- 
ozas. 


-` Zniżenie myta. 


Z Decatur, Ill., donoszą 21 lute- 
go: Wszyscy robotnioy w warszta- 
tach kolei Wabash, którzy żarabia- 
li przeszło $50, zostali uwiadomie- 
ni, że myto „ich. zostało zniżone 
na 850. To samo rozporządzenie 


odnosi się do wszystkich robotni- 


ków w wydziale wagonów w tej 


sekcji. 


„Eksplozya bomby. 


Z Lancaster, Pa., donoszą 31-go 
lutego: Przeszłej nooy usiłowano 
tutaj wysadzić w powietrze most 
prowadzący przez kolej pennsylyań- 


ską, Uczyniono to za pomocą bom- |: 


by zrobionej z rury gazowej. Most 


mie został bardzo uszkodzony, choć 


w poblizkich domach powypadywa- 


ły szyby a dróty telefoniczne i ele- 


ktryczne -zostały pozrywane. Nie- 
którzy z mieszkańców mniemali, 
że ziemia się trzęsie. - : 
Sprawców nie schwycono, Cho- 
dziło im niezawodnie o wykolejenie 
pociągu ekspresowego ze zachodu. 


Morderstwo kobiety 100 letniej, 


Z Raleigh, N. C., donoszą 24-go - 


lutego: W tych duiach. znaleziono 
nieżywą w jej tożu Rozalię Hay- 
wood, kobietę liczącą przeszło 100 
Zbrodnia została popełnioną 
przez jej siostrzenicę Mary Smith 
i byłego więżnia Orange Page. 
Uwięziono Mary Smith w pobliżu 
Rocky Mount a mężczyznę na sąsie- 
dniej farmie, 


„ Nie spieszył się. 


W Warren w -powiecie Hunting 
ton, Ind.; został w tych dniach o- 
brabowany o $1500 Jacob Heaston, 
bogaty bandlarz koniami; pienią- 
dze te wydobył z banku, aby naza- 
jutrz zapłacić za ładunek koni. O 
północy obudzili gow jego sypial- 
å ludzie, którzy z 
rewolwerami w ręku zażądali od nie- 
go pieniędzy. Nie odpowiadając ani 
A'owa, sięgnął pod poduszkę, oddał 
złodziejom pieniądze obrócił się na 


‘drogi bok i zasnął. Dopiero naza- 
-jutrz doniósł władzom `o wydarze- 


niv, lecz za późno, aby odkryć ra- 
busiów. 


Żywcem spalony. 


Z Nowego Vorku donoszą 24-go 


lutego: William Lueders, czeladnik 


rzeźnieki, utracił dzisiaj życie pod- 
zniszczył mnć- 
stwo drewnianych domów. Nieszozę- 
sny człowiek został "niezawodnie 
ogarniony płomieniami we Śnie, 
Mnóstwo "familii zdołało się ocalić 
z wielką biedą tylko. 


Śmierć najstarszego mularza. 
x 


Z Danyille, Ky., donoszą 23go 
lutego: Jacob Smith, najstarszy mu- 
larz'w Stanach Zjednoczonych u- 
marł wczorajszej nooy. W przeszłym 
miesiącu ukończył lat 99. Nie był 
nigdy chorym wyjąwszy kilka dni 


i - 


à > Pożar. kopalni. 


Z Springfield, TIl, donoszą 28g6 


«lutego: Dzisiaj 0 północy wybuchł 


pożar w głównym ezybie kopalni 
Springfield Janotion; może być że 
cała kopalnia zostanie zniszczoną 
Jest własnością Harris'a Hickor i 
jedną z nójwiększych kopalń w 
środkowym Illinois. Wiele mułów 


-utraciło życie, lecz wszysoy robo- 


tnioy się ocalili. 
Odzyskała mowę. 


74 Baltimore, Md , donoszą a3go 
lutego: W ozoraj wieczorem wyda. 
rzył się tu rzadki wypadek odzy. 
akańia znów mowy wskutek: silne. 
go” wzruszenia. W swem mieszką. 
e George B. Robert, 
©. ©. Buck. 
djarz zbożem 


l „ były ban 
man % Co., były Z0GA 


dobrze znany W giełdzie. 


studye w „St. Thomas College” w 


Troy, N. Y. 27 lat ten.u został 


„części miasta, trwających 6 tygo 


go, która się znajdowała przy nim, 
a wskutek choroby krtani od dzie- 
więciu lat nie mogła mówić, zakrzy- 
kła z przestrachu i w tej chwili 
odzyskała mowę. 


Krwawa walka. 


Z St. Louis, Mo., donoszą ?1go0 
lutego: (Gevrge Eder, człowiek za- 
trudniony przez firmę krawiecką 
Speciek % Simpson musiał dzisiaj 
rano stoczyć krwawą walkę o swe 
życie 2 6 złodziejami, którzy się 
włamali do domu, w którym się 
znajdował. 

Oprócz wykonania pracy dzien 
nej musi Eder utrzymywać tasże 
ogień w zakładzie i strzedz go przed 
złodziejami. Około godziny 5tej z 
rana obudziło go z głębokiego snu 
głośne stukanie u drzwi które w 
chwilę potem zostały wyważone i 
6 ladzi wtargnęło do warsztatu. 

Eder nie był uzbrojony, lecz w 
jednym końcu lokalu znajdował się 
toporek, który chciał dostać w swe 
ręce, lecz złodzieje przeczuwali je- 
go zamiar, a jeden zastąpił mu dro- 
gę, podczas gdy iuni bili go po 
głowie i twarzy. Kder walczył od- 
ważnie a ponieważ jest silnym czło- 
wiekiem, udało mu się nareszcie 
dostać do ręki toporek. Machał nim 
w wazystkie strony, raniąc dwóch 
ozy trzech intruzów i byłby się do- 
stał do drzwi, gdyby go- jeden z 
łotrów nie był uderzył sziabą w 
głowę. 

Potoczył sięi byłby prawie padł, a 
z tego korzystali złodzieje, aby mu 
wydrzeć toporek; nim go zaś mo- 
gli użyć przeciw jego osobie, Eder- 
zdołał sohwycić za wielkie nożyce 
leżące na stole pobocznym i` ude- 
rzył ua. napastników. Rozpacz o] 
garnęła go, oparł się o ścianę i 
zadawał przeciwnikom ciosy tak, iż 
nie mogli ma nic zrobić i wybiegli, 
Trzech z nich odebrało niebezpie- 
czne rany. Dwóch z nich, E iwarda 
Gallagher i Edwarda Sexton uwię- | 


pa ftrychinosis żyje jeszcze. Prze- 
szłej nocy umarły dwie dziewczynki 
i chłopiec. Ogółem więc zabrała 
kstszliwa ta choroba siedem ofiar. 
Siostra pani Krueger, która była w 
gościnie u familii, gdy, spożyto 
ową zgubną wieprzowinę, jest tak- 
że obłożną i nie: ma prawie na- 
dziei, aby wyzdrowiała. 


Wielkie zwycięztwo republikańskie. 


Z Philadelphii donoszą 21 lute- 
go: W Pensylvanii odbyły się wczo- 
raj wybory członka Kongresu Stan. 
Zjedn. (Congressman at large). 
Republikanin Grow ma 185,000 gło- 
sów więcej niż demokrat Hancock. 
Pennsylvania jest w ogóle stanem 
republikańskim, lecz nigdy przed- 
| tera nie była ich większość tak o- 
| gromną. Przyczyną tego jest tary- 
| fa czyli „bill? Wilsona, a Pennsyl- 
| vańczycy okazali, że nie żądają 
wolnego handlu, choć nawet tylko 
częściowego, lecz popierają ochronę 
oła. 

Odezwa anarchistów. 

„ Z McKeesport, Pa., donoszą 21 
lutego: Podezas ostatnich wieczo- 
rów rozpowszechniono po całćm 
mieście cyrkularze, wyłuszczające 
zasady anarchii. Takowe podtyka- 
no do domów pod drzwiami, roz- 
rzueano po podwórzach-i ulicach. 
Otóż niektóre wyciągi z cyrkula- 
rzy, które noszą następujący nagłć- 
wek: „,Komunistyczni_ anarchiści 
do proletaryatu: „Prowadzimy wal- 
kę przeciw własności prywatnej, 
przeciw państwu i przeciw kościo- 
łowi, i wprawdzie walkę, której ce- 
lem jest zupełue ich zniszczenie”. 

„Potępiamy iństytacyę własności 
prywatnej, poniewiż „jej historya 
jest historya wszćłkich  oierpień 
Póki -będeie  istniałą 
własność prywatna, Póty. będą i- 
stnieli bogaci i ubodzy, a. ci osta- 
tni będą od pierwszych zależeli. 
Ten, który dąży do prawdziwego 


ludzkich. 


szczęścia całej ludzkości, musi więć 
z nami zawołać: „Precz z własno- 
ścią prywatną.” © 


ziła polieya, gdy wychodzili z do- 
mu. | 
Straszliwy widok przedstawił się | 
poliçgyi w warsztacie. Wszystko by- | 
ło powywracane a podłoga była 

zbroczona krwią. Kler leżał bez- 

przytomny na podłodze a krew u- 

chodziła z licznych ran jego głowy 

i ciała. Tymczasem żył jeszcze, i 

policyanci przeprowadzili go jak 

najśpiesznej do szpitala; stan jego | 
jest krytycznym; czaszka jest nad- 

werężoną a wyzdrowienie jest bar- 

dzo wątpliwem. BEL 


> `. 1 Skazani górnicy. 
c Ž Pittsburga donoszą 23 go lu 
tego: 51 górników skazanych na 
karę za udział w buncie w pobli- 
żu Mansfield i Ranola odprowadzo- 
no dzisiaj do domu robotniczego 
5 z nich odesłano do domu karne- | 
go. Wszyscy byl popurymi i oboję- 
tnymi. Wzruszającymi były sceny 
w więzieniu i na około więzienia, . 
gdzie wię: znajdowali przyjaciele 
i familie skazanych: -Wieki płaka- 
ło. Kobiety. ka niemowlęciami ET 
rękąch usiłowaływię przedrzeć przez 


"masy; aby się dostać do*ićh mężów, | 


lecz pomocnicy szeryfa  utrzymy- 
wałi porządck i nikomu nie było 
wolno się „przybliżyć. Nastąpiły. 
narzekania w polskim, słowackim, 
franouzkim i włóskim języku i łzy 
ciekły z 66z niejednego z obecnych: 
Nie usiłowano bynajmniej -prze 
szkadzać pomocnikom szeryfa lub 
wstrzymać ich od-wypełoienia ich 
obowiązku, - 


KonsekTacya biskupa. >> 
Z Hartford, Conn., donószą 29. 
go lutego: Przew. ka. Michael Tie- 


rney został dzisiaj konsekrowany 
biskupem dyecezyi Hartford w tu- 


tejszej katedrze św. Józefa. Konse- |. 


kracyi dopełnił Najprzew. arcybi- 
skup Williams z Bostonu, Kapłani 
przybyli licznie na uroczystość. 
Podozas utny, która się rozpoczę- 
ła o godz. 9tej, śpiewał chór zło- 
żony z 100 śpiewaków i śpiewa- 
czek. Około 6000 wiernych zape?- 
niło katedrę. W uczcie, która się: 
odbyła wieczorem na cześć no 
wego biskupa, brało udział 400 ka- 
planów. ' 3 Ę 

Biskup Tierney urodził się w r. 
1839 w Irlandyi i ukończył swe 


Bardstown, Ky., w Montreal i w 
wyświęcony na kapłana. 


Znaleźli węgle. 


Z. Lichfield, 1, donoszę 22 go 
lutego: Po wierceniach w północnej 


dni, znaleziono dzisiaj w głęboko- 
ści 35 stóp pokiad węgła, co naj: 
mniej 8 stóp gruby. Całe miasto: 
się raduje i okazało swą radość 
przez wielką demonstracyę w -par- 
ku miejskim. y ; 


Znowu w ruchu, 


Z Pittsburga donoszą 23 go lutc- 
go: Po pierwszy raz od przemysło- 
wego zastoju w stalowniach Carne- 
giego w Homestead rozpocznie się 
praca jutro. Powiadają, że kom- 
pania Carnegiego dostaje mnóstwo 
zadawalniających zamówień, wska- 
tek czego praca się rozpocznie na 
większą skalę. W „American [ron 
Works”, własności firmy Jones & 
Laughlin, gdzie od lipca nie praco- 
wano, rozpoczęła się dzisiaj znów 
praca w wszystkich wydziałach i 
bardzo wielu ludzi dostało znów 
zatrudnienie. 


Dalsze ofiary trychinozy, 

-Z La Porte, Ind., donoszą 2l:go 
lutego: Donoszą o dwóch dalszych 
wypadkach śmierci w famili Krue- 
gerów w Michigan City. Ojciec i 
matka umarli w przeszłym tygodniu 
i zostali pochowani w jeduym gro- 
bie, onegdaj poszło dwoje dzieci 
za rodz cami, a jeszcze czterech 
jest obłożnych. Dalszy wypadek 
tej choroby wydarzył się w familii 
Freda Sas», w której zachorowała 
20 lat licząca dziewczyna, której 
stan jęst bardzo krytycznym. 

Z Michigan City donoszą 23 go: 
lutego: Jeden tylko członek fami- 
lii Kruegerów, którzy zachorowali 


| jakie odrębne 


| oszustwa, jakie 


* | koło $65,000. 


t Państwo nie jest, jak wielu my 
éli, instytucyą dla żabezpieczen'a 
ogólnego dobrobytu ludu,=. jest to 
tydko środek“ obrony przedsigwzig- 
ty przez bogatych przeciw. tyt 
którzy nie nie posiadają? = 5. 

„Własność prywatna móże zostać 
tylko obaloną przez zniszęzenie jej 
stróża, p»ństwa. Obydwie jdrstytu- 
cye muszą razem stać i  rdzefiż -u- 
paść. Hasłem każdego prawdziwe- 
go obrońcy wolności powinno dla 
tego być: „Precz'z państwem.” 

„Kościół, bez względu na to, 
wyznan'e zastępuje, 
jest-- uvieleśnieniem "największego 
kiedykolwiek. po 
pełniono przeciw ludzkości.” 

„Jeżeli więc ma być wydane. ha- 
sło walki przeciw wszystkiemu co 
służy na to, aby utrzymywać czło- 
wieka w niewoli, pogaębieniu i 
nieświadomości, to powinso brzmieć: 
„Precz z kcściołem, precz z wszel- 
kiem oszustwem wiary i księży.” 

Na oyrkularzach stoi nazwisko 
John. Mueller, drukarz, 162 William 
Atr New: Yórk. 


Pożary. $ 
Z Rockford, Ill, donoszą 21go 
lutego: Drugi kościół. kongregacy- 
"onalistów, najpiękniejszy gmach w 
stanierIHinois pod względem ar- 
chitektury i wyposażenia; wyta- 
wiony za kosztem: $100,000 i pc 
święcony dwa lata temu, stał się 
wożoraj po południa pastwą ‘pto 
miesi, Pozostały tylko mury i wie 
ża-114 stóp wysoka. Strata wynosi 
przeszło $75,000. Spaliły się „także 
piękie organy, który kosztowały 
%8500.. Kościół zostanie: pradopo- 
dobmie na nowo wybudowany, gdyż 
do gminy należą najbogatsi mie- 
szkańcy miasta. í 

— Z Rochestér, N. Y. donoszą 
21go lutego: Część tutejszego sťar- 
owego zakładu dla obłąkanych sta- 
ła się wczoraj rano pastwą płomie- 
ni. Strata wynosi $75,000; Ogień 
wybuchł w pralni z nieznanej 
przyczyny. Pomiędzy 450 mieszkań- 
cami zakładu powstało wielkie nic- 
zapokojenie, gdy spostrzegli pło- 
mienie. Niektórzy usiłowali: wyr- 
wać kraty z okien, Jednakże nikt 
z nich nie doznał nadwerężenia, 

—- 4.Qauincy, Iil., donoszą. 21go 
lutego: Dzisiaj rano, krótko przed 
brzaskiem wybuchł pożar w` dziel- 
nicy'biznesowej miasta, który- po- 
mimo nusiłowań straży ogniowej nr- 
robił szkody na $200,000. Przyczy- 
na „pożaru nie jest znaną., i 

— W East Tawas, Mich., spłc- 
nęły cztery budynki w środę rano. 
Strata. wynosi $20,000; - największa 
strata, bo $12,000, przypada na 
Rabland'a handlarza przedmiotami 
<żelaznemi. RR 
| ——W Si. Lonis, Mo., powstał w 
czwartek wieczorem pożar w sie- 
dmiopiętrowym gmach u położonym 
na rogu ul. Locust i. 12tej. Budy- 
nek został do szczętu zniszczonym. 
Obalające się mury spnstoszyły 8ą- 
siedni trzypiętrowy budynek cegla- 
ny. Strata ogólna wynosi $250,000. 

— W. sobotę zniszczył pożar 
„Bound Brook Standard Paint 
Works” w Somerville, N: Y. Stra- 
ta wynosi $209,000: 

— Mu Donald, Pa, miasteczko 
położone w okręgu naftowym, 6 
mil na poładnie od Pittsburga, zo- 
stało. w niedzielę rychło rano nawie 
dzone przez zgubnypożar, który zni- 
czył 13 domów biznesowych -położo- 
nych w środku miasta. Ogień: wy- 
buchł w biórze poczty i został spo- 
wodowany przez za wielką presyę 
gazu naturalnego. Strata wynosi o- 


— e 


. Nieprzyjaciela niewidzialnego 
tr eba.cię bardziej obaw'ać niż otwartego i wi- 
: dzialnego. Przecjw przebietłemn i ezychające- 
mu przecfwnikowi, króry się okazuje pod ro- 
dzejovą nazwą malaria, gdy nas chwyta w upar- 
te swe objęcia, w różnych kształtach febry i 
ograżsi, żółciowej febry odmiennej, tak zwanej 
„ague czke*, można się tyłko obronić skuce= 
cznie przez wzmocnienie systemu przeciw jego 
podstępnym napaściom przez Hośtetter'a 
Stomach Bitters, które jest-doskonał; m śro- 
dkiem przeciw truciznje szkodliwych wyz'ewów 
w systemie i o”ronę przeciw n ej na którą zu- 
pełnie się meźna spuścić. "W: przypadku ataku 
malaryi strzeście się ofruć waez qystem za pc- 
mocą chininy i natomiast używajcie tego zdr“+ 
wego 1.karstwa, którego nie można ganić co do 


na trudność trawienia, żółciowość, - zatwardze- 
nic, doleg'iwości nerek i reumatyzm, , 


„smaka a które jest skuteczniejsze niż-fakiekól-- 
wiek lekarstwo aptekarękie.- Używajcie Bitre 


NOWE OBRAZY. [KATALOG 


W drukarni “Gazety Polskiej” wy- 
drukowane zostały następujące 


obrazy: 
1.) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie. 
2.) « « « « 


3.) Nie poddadzą się. 

4.) Będzie o jednego mniej. 

5.) Matka Bozka Częstochowska obja- 
wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze. 

6.) Wizerunki królów polskich. 

7.) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy 
województwa Krakowskiego, $an- 
domierskiego i Kaliskiego. 

8.) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta- 
tor polski w r. 1863, 

Album powstania 1583 — 1864 
r., format 13x19. Na pięknym pa- 
pierze, 

Cena 25e. za egzemplarz 
czyli $1.50 za wszystkie 8 0- 
hrazów. 

Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinny 
ale w każdym polskim domu obok 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 
Sobieskiego. 

Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat. 


PIERWSZA " 
Księgarnia Polska 
W AMERYCE, 


"WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 


odebrała z Europy wielki zapas wiel- 
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 
9x113 cali) pod tytułem: 
ŻYWOT PANA £ ZBAWICIE- 
LA NASZEGO 


| JEZUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZI EWICY 


MARYI, 


Obejtmujące 722 stronnic wyraźne- 
go i pięknego druku, mocno opra- 
wne.w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest-kilkuset rycinami czyli obra- 
zkami, 


„ > Cena 6 dolarów. 
Dla kupających w większej ilości 
odstępujerniy rabat. (x) 


e GBacaiztha A "” 
«Pamiątka Slubu”. 
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 
osób w stanie małżeńskim ży- 
jących). 

Jest to bardzo pęzny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 


Żaden dom polski być'nie powinien. — 
Jest to obraz wyprarowa tle łe 


= 


y- na 
z dodatkiem herbów Ojca de. Stapów Zjedn 
i P lski — w pośrodza jest miejsce na fotogra- 
lie nowożeńców, n dołu zaś miejsce do wpi 
ania cdnośnych imion; dnia zaślubień itp. — 

Cens jednego Exemplarza z przesyłką 75c. a 
ad iorcom 
wny procent. — 

Kto przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do 
stauie maty obrazek lejże Pami tki Ślubu na 
„okaz — a które przy późniejszem zamówieniu 
tego obrazu zostaną odliczone oł ceny 75e. 
Pienigdze we większej iiośc! przesełać przez 
Express albo P. 6. Money Ordore lub w liście 
registrowanym _ 


J. KWAŚNIEWSKI, 


877—10. Ave. Milwaukee. Wis, 
Qbrsz ten jonk również do nabycia w „„Księ- 
Te, n 


~| garni Pole 


- W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills. 
zd 


DR. PIOTRA 


G0M070 


jest uważane za jedno z najlepszych le- 
'karstw. tego rodzaju. Oczyszcza krew, 
nadaje odnowioną żywotność, wykorze- 
nienia zarodki choroty z ciała, gdyż 
przyczynia się do tego, Że wszystkie or- 
gany znajdują się w dobrym stanie do 
działania. Medycyna jest przygotowaną 
z przeszło trzydziestu różnych gatunków 
ingredyentyj, głównie z roślinnego kró- 
lestwa i była znana w użyciu przez prze- 
szło sto lat. Używano go z wielką ko- 
|rzyścią+we wszystkich ogólnych tera- 
źniejszych dolegliwościach, a zwłaszcza 


*| w tych, które pochodzą z krwi i chore- 


go żołądka jako to: 

Zatwardzeńie, Ból głowy, Dolegliwości 
wątroby, Żółciowość, Żółtaczka, Reuma- 
tyzm, Wodna puchlina, Trudność trą- 
wienia, Niestrawność, Gorączka, Róża, 
Pryszcze, Febra i ograszka, Szkrofuły, 
Strupy, Ńwierzbiączka, Glisty, Liszaj, 
Wrzody, Rakowe wyrośnięcia, Bóle i ra- 
ny, Bóle w systemie kości, Wychudnie- 
nie, Dolegliwości niewiast, Słabość, 
Bronchitis, Żarnice, "Ból w krzyżach, 
Zawrót głowy, i t. d. 

60M9Z0 nie jest medycyną patentowa- 
na, też nie sprzedawają jej aptekarze; 
lecz mężczyzni ) niewiasty, którzy uży: 
wając je, zostali wyleczeni, spowodowae 
ni przez wdzięczność dla doktora, i przez 
życzenie, aby 1 ich współtowarzysze od- 
'"nieśli korzyść, działaja jako jego agenci 
iw ton sposób mogą go dostarczyć lu- 
ziom cierpiacym w oddaleniu. 

Jest nieocenionem jako lekarstwo do 
mowe a mianowicie w miejscowościach 
położonych bardzo daleko od lekarzy i 
aptek. Lekarstwa tego nle można dostać 
od aptekarzy, lecz tylko od miejscowych 
agentów. Jeżeli nie ma agenta w wa 
szem sasiedztwie, przyślijcie $2.00 a do 
ataniecie dwanaście 35c. butelek na pró 
ba wprost od właściciela. Taki obstału 
nek może każdy dostać tylko raz. 

DR. PETER FAHRNEY, 
142-114 $ Hovne Ave.. Chicago. (b 


Z GRODU ŚMIETANKO- 
"WEGO. 


(Milwaukee). 


Przełożona klasztoru św. Józefa 
w Milwaukee, Matka Alexia, zało- 
żyła tam w QGrexpfield parku, w 
pobliżu Greenfield i Washington 
ave. pod nazwą „Sanitarium Serca 
Jezusa”  Jeczarnią na zasadach 
Kneipp'a. Budynki są otoczone 
obszernemi ogrodami i parkami, 
Główny budynek obejmuje obszar 
50x180 stóp. W piwnicy zakładu 
znajdują się wszelkie urządzenia 
do Bożek wodnego według ryste- 
mu Kueipp'a, są tam także pokoje 
dla zwyczajnych, rzymskich, rosyj 
skich, tureckich i piaskowych kg- 
pieli i tak.zwane „masażowe”. Na 
pierwszem piętrze znajdują się po 
koje  pacyentów, bióra lekarz 
i wielka jadalnia. Do wyższych 
piętr,'w których się znajduje 100 
przyjemnych pokoi dla chorych, 
prowadzi dwoje wygodnych scho- 
dów i dwa elewatory. Budynek 
jest pod względem sanitarnym u- 
rządzony jak najstówowniej. Siostr 
Franciszkanki z klasztoru św. Jó- 
zefa są właścicielkami tego ,„sani- 
| tarium”, prowadzą tam gospodar- 
stwo i pielęgnują chorych. 


Żaby jako pokarm. 


"Od pewnego ©czasu mieszkańcy 
Stanów Zjednoczonych tak w ża- 
bach zasmakowali, że zwykła ilość, 
jaką dostarczały łąki i bagna, nie 
mogła zaspokoić apetytu Yankesów. 
W kilku więc miejscach urządzoLo 
szt czną hodowlę żab (frog farm»). 
Jedna z takich farm, 'założona na 
błotajstym brzegu. Mississipi, zaj- 
muje przeszło 500 akrów i dostar- 
gza todziennie do pobliskich miast 
ud 4 do 5 tysięcy sztuk tego bo. 
oianiego przysmaku. 


w wiąkszej ilości oda:gpuję atoro 


KSI K 
drskowanych w drukarni “Gazety Polskie? 


w. DYNIEWICZA, 


o y — 
Q . e = UB ne. 


Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli- 
gijnej i żywoty św. 


Ciąg dalszy. 


Żywot ś. Franciszka, przodka wszy- 
stkich Franciszków. Żył é. Franciszek 
R. P. 1226. — Żywot ś. dziewicy i 
męczenniczki Osyty królewnej, pisany 
z starodawna. Żyła około R. P. 700. — 
Żywot i męczeństwo ś. Sergiusza i 
Bachusa. Żyli około R. P. 280. — Ży- 
wot ś. dziewicy i męczennicy Pota- 
mieny. Żyła około R. P. 280. — Ży- 
wot i męczeństwo ś. Dyonizyusza 
Areopagity, ucznia ś. Pawła Apostoła 
i towarzyszów jego. — Żywot i mę- 
czeństwo ś, Grzegorza, z Wielkiej Ar- 
menii i 37 dziewic włoskich. Żyli o- 
koło R. P. 300. Cena 15c. 


Żywot Fryderyka Męczennika, bisku- 
pe Trajekteńskiego, wzięty z kościo+ 
a tegoż, a z dawna pisany, położony 
u Suryusza. Żył około R. P. 820. — 
Żywot błog. Arseniusza  Pustelnika, 
pisany od Symeona Metafrasta. Surius 
tomo 4. Lipom. tomo 6. Żył około R. 
P. 388. — Żywot i Męczeństwo ś. Mał- 
gorzaty, którą Grekowie zowią Mary- 
ną, hpa od Metafrasta. Żyła około 
R. P. 260. — Żywot 6. Makryny Dzie- 
wiey, siostry rodzonej Bazylego Wiel- 
kiego, pisany od brata jej Grzegorza 
biskupa Nisseńskiego, in Epistola ad 
Olimpium monachum. Żyła około R. 
P. 390. : 


Cena - - - z =——-15c. 


Żywot św. Gordyusza Męczennika wy- 

isany od Bazyliusza Wielkiego. — 
żywot św. Martyny  Męczenniczki 
Rzymianki, wypisany: z ksiąg Męczeń- 
skich, z których tenże żywot wybrał 
Adotrewireński biskup. — -Żywot 
Dziewicy św. Apolinary, cesarskiej 
dziewki, napisany przez Szymona 
Metafrasta. — Na Dzień Trzech 
Królów kazanie krótkie. — Żywot św. 
Symeona Słupnika Starszego napisany 
przez Teodoreta Syreńskiego. — Żywot 
św: Polieukta Męczennika, wypisany 
od Symeona Metafrasta. — Żywot św. 
Makarego z Egiptu Pustelnika, wypi- 
sany od Palladyusza biskupa Kappado- 
OKIEBO: 17122 cs4av05 T Cena 15c. 


Żywot św. Jana Jałmużnika, Patryar- 
chy Aleksandryjskiego, pisany przez 
Leoniusza biskupa TARA z 
Cypru i przez Metafrasta. Żył około 
Roku Pańskiego 615. — Przykłady i 
powieści tegoż św. Jana Patryarchy, 
w których się kilka żywotów sś. zamy- 
ka, i inne się takie około jałmużny, z 
newnych Doktorów historye kładą, 
ku pobudće do miłosierdzia nad bli- 
Źniemi. — Żywot Męczennika św. 
Tyburcyusza, pisany od pisarzów dya- 
konów Kościoła Rzymskiego, na tona 
on czas wysadzonych, za Gaja papie- 
ża, z męczeństwem św. Sebastyana, 
około Roku Pańskiego 286. — Żywot 
św. Witalisa Zakonnika, pisany od 
Metafrasta, w żywocie Jana Jałmużni- 
ka. Żył około Roku Pańskiego 615. — 
Żywot i Męczeństwo św. Jgnacego, 
Ucznia św. Jana Ewangelisty, pisany 
od Hieronima i Metafrasta. Umęczo- 
ny Roku Pańskiego 110. — Na dzień 
gromnic, Oczyszczenia Przenajświę 
szej Matki Bożej kazanie krótkie, 
Cena 15c. 

Żywot błogosławionego Jana Kapistra- 
na zakonu Ś. Franciszka, Żył około 
R. P. 1400. —- Żywot Narcyssa bisku- 
pa jerozólimskiego. Żył około R. P. 
206. — Żywot é Chryzanta i Daryi, 

isany. òd Waryna i  Armeniusza. 
yli około R. P. 280. — Żywot ś. 
Lamberta męczennika, biskupa Tun- 
greńskiego. Żył ókoło R. P. 710. — 
„ywoś ś..Anastazyi Rzymianki dzie- 
wicy i: męczenniczki, którą starszą 
zowią. Żyła około" R. P. 280 =— Zy- 
wot ś. dziewicy i męczenniczki 'Wene-- 
frydy. — Żywot á Ezechiasza króla 
ludu Bożego, wybrany z Pisma świę- 
tego. — -Żywot Jozyasza króla ludu 
Bożego wyjęte z Pisma świętego. 
Cena. Sanne a 0100 ADR 


„Żywot: ś. Jeronima doktora kościelnego. 
Żył około R. P. 383. —* Żywot ś. Re- 
„migiusza biskupa Remeńskiego. Uro- 
dził się R. P. 440. Unrarł 545. — Ży- 
wot i rada Elizeńsza Proroka, wybra- 
ny z Pisma ś. 

*- Cena odd - S 
~-Gigg dalszy nastąpi. 


Ur. Eleonora Muszynska, 


posiadająca dyplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, ors% pró- 
fegorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza 
„minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
ohoroby maciozne, ból głowy, ból gar- 
"dła, zastarzułe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz "royiokaięca rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby maoiczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
coach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz. 


La Salle Ills. 


DYWIDENDY 


— po — 


przeszło 170 rocznie. 
Trzynaście set i siedemdziesiąt pięć 


(1375) mężczyzn 4 niewiast otrzymało od lip a 
miesięczne dywid ndy, w wysokośc. od 17 do 
34 procent rocznie przez zakupno akcył w 


THE BLACK WONDER GOLD « 
SILVER MINING C0., 


w Sherman. Hivsdale powiecie, Col. 
Czy należycie do nich? Jeżelł nie, to zbadajcie 
sprawę 

Coko!wiek przeszło rok temu BLACK WON- 
DER rozwinięto na regularng produkującą i dy- 
widendy opłacającą kopal lg, z szybami i tune- 
ismi przeszlo 1400 *tóp długiemi, wybitemi w 
żyle bogatej w złoto od 4 do 6 stop azerokiej 
z czter: ma (1) poziomami, z których najniżazy 
Jest 240 stóp głębokim, a które okszują tysiące 
ton rudy, I które pokraszone przedstawiają o- 
becnie w ładunkach wagouowych wartość $50 o 

$100 za tong, a głównie zawierają złoto. 
Akcye można obecnie dostać po 70c. je- 


dnę (równa wartości $1.00), przez co przyn szą 


lokującym kapitał wedłag obecnej raty dywi- 
dend przeszło 17 procent czystego rocznego do- 
chodu 1 zdaje się, źe wysokość dywiłend i 
wartość akcyi będzie za 13 miesięcy przeszło 
dwa razy ak wj soką 

Ulokowanie pieniędzy w akeyach dobrej 
kopalni złota, jaką jest BLAGE WONDER Jeet 
pewnuiejszem i korzystniejszem niż ulokowanie 
ich w bankach, bonde'ach, hipotekach, akcyach 
kolejowych lub fabrycznych, gdyż nie ma kre 
dytu, nadprodukcyi, współzawodnictwa, lecz 1 
stnieje zawsze targ, którego n'e naruszają pa- 
niki, strajki lab bankructwa, 

Kompania ta znajduje się ped nowoangiel- 
skim zarządem a Hon. ANDREW J: WATEP- 
MAN (exatorgcy-generalny stanu Maseachnu- 
sette) jeet jej prez;dentem, potwierdzonym 
przez głównych kupców ! bankierów w Lake 
City, Col, jako i przez redaktorów głów ych 
gazet górniczych na zachodzie, włącznie cza- 
sopisma “United State» Inventor," w Bostonie 

Po akcyę | zupełne szczegóły udajcie się 
lub piszcie do 


THE BLACK WONDER GOLD & 
SILVER MINING C0., 


244 Washington str., Boston, Mass. 
(Apr 4.) 


WRP DAREK 


NO CURE NO PAY 
NO MOUSTACHE NO PA 


ST 


MaSONIĆ TEMPER CAGO: 
Zapłaty nie ma bez wy- 
lecze ia, zapłaty żadnej 
jeżeli nie będą wąsy. Pi 
szcie po orrkularze lub 
pytajcie sę waszego a- 
ptekorza o moje tekar- 


Głowa Prof. Birkholz, Masonic 
Chicago, 


Temple, 


A. GROS S, NATIONAL BANK 


636 Wells Street, 


CHICAGO, - - - - - ILLINOIS. 
Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, . 


Jako to: — 


Decker, 
Gabler,’ 
Schubert, 
Gilbert, 
Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
= «W jakimkolwiek innym 
ksz. | "aBysktadzie. 
a oA e 22 Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


- Obrazy Kolumba. 


Pei TZ GOŃ RZ 


Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrak 
| 1 w rotundzie ka- 
pitolu w Washingtonie. Był malowany przez Tilas i wy- 
gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
S mistrzów, 


Wyladowanie Kolumba. 


Format 17x%4, w ślicznych kolorach. Obraz 'ten* jest cbromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. _ 


Cena 50 centów. 


R" Nowe 2 centowe znaczki AD 
A Ay Baez Zaj pocztowe kolumbijskie mają ten. sam o- 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz pr 
ostowych do Pierwszej zięgarai Polskiej "opa_2_ aoc po 


W. DYNIEWICZA, 
632 NOBLE STREET ~ - - . >- . CHICAGO, ILLINOIS. 
olskich osadników i nabywców gruntów 
-w naszej kolonii 


a 


doszła z końcem roku do 


Siedem set szesédziesieciu 


sześciu (766. 


Odebraliśmy właśnie z druku nową książeczkę za- 
wierającą nazwiska wszystkich i okazującą zarazem 
zkąd każdy z nich ze starego kraju pochodzi. Wszy- 
stkim których by to interesowało i którzy się zgłoszą 
do nas chętnie takową wraz z nowym kalendarzem 
na rok 1894 prześlemy DARMO. 

J: J: HOF LAND O., i 
119 W. Water Nt., É Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798. | Założone 1885. 


HENRY DETMER, 


SKŁAD z 


nowych i z drugiej 


REFERENÇYE: 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


Fortepiandw ni 
„Organów, z 


W razie zakapna od!'t- QW. 


a Czsmy jedno roczn 
dzierzawg od ceny. 
Rozmaite instrumenta muzyczne, | w Chicago i w 


Piszcie po ceny i wsranki. ` | odemnie ZAC 
Księża F. Byrgier i G. Kolesineki w Chiesgu, P. P. Kiołbsesa, skarbnik miasta Chicago. 


ALEKSANDRA UHUDZKI dokładny 


U ( TA Z - j '4 
POLSKO-ANGIELSKI TANGIELSKO-POLSK] 
został wydrukowany w. drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w.dobrej, mocnej oprawie ze złoconśmi tytulikami: zawierając» 
924 stronnic wyraźnego druku pa dobrym papierze. - Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieł 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj ze 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język augiel 
ski i bez znajomości tego języka nie możya tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce tozmówi się 
l interes odprawi. Kto umie. po angielsku, chociaż mie płynnie, łatwo znajdzie . 
pracę, posadę'i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej-wykształcony człowiek pozostaje.w tyle ł zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego,  Początkową książką dla nieumiejących po-angielsku jest 
«Pośrednik Połsko Angiew.<i” cena- 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim.  Kążdy jeden; który tu „w Ameryce chce po 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu;j: u każdego «czy. to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kw chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nle może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających Interes z Polakami. Gdy kto zażąda. kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po. polsku a byznegista podług Słownika 
zrozumie czego żąda. REŻ t 

` Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek t sługa 
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DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH: AND POLISH-ENGLISH 


is'a very advantageous work for every Businessman who bas business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4,00. 


_. Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NOBLE STREET, + + - CHJCAGO, ILLINOIS. 
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Skład zatożony w r. 1851 
Henry  Schoellkopf 
gmuaernit burtowny i drobiazgow; 

282-234 BAS? RANDOLPH STR.. - 


pomiędzy Franklin i Marketulicami . 


ofiaruje po najtańszych cenach 
Siae ai ma - 8 . 
tynowane w: p: 
Hamburgekie bydlinki 
zak 1 my” i apsoty, 
arynowane e i sztokfisz, 
ty dane ow ok 1 anchovies, 
Holindzkie mleczne wukowste śledzi 
SE= trancuzkie sardyny, 
Prawdziwy brunświcki sa! 
Prawdziwą francuzk oliw. 
m t y ekstrakt mi 
C groch | azampimony, 
wieże. suszone grzyby, F 


edameki ser, 
Ser roquefortski i p 
sA fromage de Brie, 


Pra iz Leodyum 
Naji e i 

sj aleck 0 TT È: 5 
Stłasbu: ke zy 

a oe kam zg) goele) 

1 powidła 

wieże sin m dk i 
Najlepszą Varilla 
Nu Mokks i Java 
pomo śliwki t; k 
Drowaias Borik y » 
N i gremple 


korzenne 
Henry Schoelikerf, 


astępujący Panowie 


— BUF FALO N. Y. F.A. I eg 
Józef 


— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 


— DUELM, MINN, Joseph Fischbierek, 

- DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski 

— ERIE, PA. Alojzy N me 

— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorfr 

— LEMONT. Micha? Nowacki. _ 

— LA SALLE. W. 8. Bobkiewicz. 

— MILWAUKEE, Jakób Woźniak,. 

- py LAKE, MINN. Józei 
NT CARMEL AEC 
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— NEW YO J. 
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F et : 
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W.DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago, III. 


Sprowadzający swych krewnych 1 
po mogą opłacić całą i b 
c ai z Europie do wody, 

zw w w każdą stronę 
Ameryki. z 3 > 


Zgłaszający slę po kartę okręto 
m podać liczbę osób, ich wiek. Ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich 

jak również miejscedokąd mają się udać. 


dom odbiorcy. 


Zmieniam najkorzystniej. pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze. 


Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich - 
pieniędzy z Europy. = Zob 
~ Zanim 


W. DYNIEWICZ, 


KENAL 


Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH _ 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

: BREMEN do NEW YOBE 
i napowrót. 
Weksie,wypłaty pieniędsy 


preonyrane wprost w dom, 


Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa i 


LP OŁADESEWIUE i ce. 
80 — 89 Fifth Ave. 


TRTO AGO, IEC, 


Pieniądze w najmnie, ilościach 
wysełam do Euro; La drogą w 
Rodacy udacie się do Tus 
błóra zaczerpzijcie zada ko 4 - 


532 NOBLE STR.. - CHICAGO,ILL 
———--Ą-2>2)2---..„L„LLLbka 


H. CLAUSSENIUS, 


praune - 


” 


GOLDZIER & RODGERS, 


ATTOBRNSY AND COUNSELLORS AT LAW 


KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR. 


CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR 


MAX. L. KASMAR, 
Adwokat wyższego sądu. 


92 — M La Salle Str., Suite 37. 
Rada listowna w polskim języku. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
asg sto a porę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do- 
lara jednego się są 0 za zmudę 
czasu przy ozytaniu listów i odpo- 
wiedzi na takowe, za pocztowe mar- 

ki, papier, pisanie i 

(Sept. 14—94). 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję sig Antoniego Zieleńskiego pocho- 
sakto, guberni! 
Bzekiej, i pod pai my rze nieja- 


Jost aran wy- 
soki £ dosyć dobrej tnszy, Śn'a Ł na po h 
ma blond włosy i zarost; nogi, co 
wiek 1 cokolwiek hyto; łysie- 
e = en akada się, z 


a poi zaboru rosvjakiego, gab. Płock = 


kiego Wz os 

m a LOM patrEy 

szolo wysokie, WIUSY obciąte nad = a no- 

gi ma cokolwiek e; mm i 
z 

Rocca, Kiwazych osób, niech raczy donieść 

adresam : e 


Michael Zwolejski, 


Woodlawn Cemetery, New York ahs za 
(8—10 


Poszrtku chała Godlewakiego , który pięć 
e 0 mną w andenried i od- 
jecbaldo koza Ktoby nim wiedział, niech 
kawia doniesie: 
Antoni Mordziński, 
Kerlayres, Schuy:kill Co., Pa. Ib. 18. 

(B10) 

w ważnym inte- 
Francis<ki Misar 


54 zaboru rosyjskiego, 
x ata Koleńskiego, 


gubernii Łomżyńskiej, ipniki. Jest wzro 

gmiay e, wsi Í me L - twa ra, biat, 
, cz 

cokol piegowatą Nie jest empta, 


H też w 
Roda: i podał do n'e miejsca 
ej te, prad a pięć dolarów nagrody I bę: 


waze wdzięcznym. 
aż Błażej Kernozsk, 
(813) Mount Tom, Mass. 


da, 
kr gły na twarzy, 


s 
> 
A 
f 
ce 
B 
Resp 
8 
a 
i 
s 
2 
á 


doniesie adresem: - 
a R. rei anir 102 Chestnut Str., 
3—11 Johnstown, Pa. 
"1 uku ważnym interesie mego 
Eio x t, wa iaje raz jako Edmon: Di 
kowski, to znów jako Frank Klelski. pa 
z Galicyf, starostwa i poczty Iyślence z 
waryą Z brzydowskę Jos. Biedrońasi, 5 
Claridge; Westmoreland Co., Pa, Ib. 135. 
Poszukuje brata mego Jana Bariykowskiego, 
który ma przebywać w Chicago i- ms tam 5;ć 
póilcyantem od blizko roku. Służył 10 „lat w 
wojsku amerykaóskiem. Pochcdzi z pod wyja 
rosyjakiego, gub. Płockiej, pow. Mława, w 
Zglicina. Ktoby o nim wiedział, lub on sam nis- 
chaj mi doniesie, Ludwik Bartykowski, 
Duryea, Luzerne Co., Pa., Ib. 373. 


Poszukują brata mego stryjeczneg? Klemen- 
sa Murawskiego. P.chodzi z pod zaboru rosyj- 
skiego, gub. Suwalskiej, pow. Angustowskiego, 
gminy Dgbowo, wsi Jaziewo. Przed rokiem z 
góry przebywał w Bsechwood, Mich , a później 
w Hurley, Wis Nie wiadomo, gdzie teraz 
przebywa. Ktoby z Rodaków znał miejsce je- 
go pobytu, lub om sam niech sig zgłosi do 


mnie. 
Stanislaw Murawekj, 
10t Pine str., Menominse, Mich 


PEDICURA 
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD. 


ote 50 centów w ?naczkach poczto- 
SB m Money Order a wyślemy wam 


Pądicura Maści. 


WATA: pewne uleczenie (w jednym 

u) SE nóg i rezultaty pocenia nóg, 

jak: bóle, złą wof itd, nie sz waszemu 

wiu — jeśl użyte jak przepisano. Adres: 
PEDICURA CO., 


31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 
P. B. Piszcie wass adres wyraźnie. (x) 


Chicago, 8 lut, 13%. 
Szanowny Panie |--Z największą przyjemno- 
ścią poświadczam niniefszem że Pedicura Maść 
była jedynem lekarstwem dla mnie. Używałem 
różnych maści na pocenie moich nóg. Żadna mi 
nic nie pomagała. Z szacunkiem dla każdego 
poświadozam, że Pedioura Maść jest najskute- 
czmiejszem lekarstwem na pocenie nóg. Używa- 
łem ją tylko jeden tydzień i mogą z największą 
przyjemnością polecić tę maść każdemń, który 

cierpi na tak piugawą doiegliwość. 
Igo. Zbiczeński, 
313 Carpenter str, Chicago, IU. 


OBRAZY! OBRAZY! 


Po cenie 30e., 40c., 506. i wyżej 
wysełam na zamówienia OBRAZY 
RELIGIJNE I ŚWIĘTYCH PAŃ. 
SKICH — są to obrazy olejowane 
w wspaniałych kolorach i rozmaitej 
wielkości począwszy od 12x!6 vali. 

Wielb. Duchowieństwu polecam 
mego wydania i inne obrazy ,„„PA- 
MIĄTRA PRZYJĘCIA PIER 
WSZEJ KOMUNII ŚW.“ 

Osobom w stanie małżeńskim ży- 
jącym polecam „PAMIĄTKĘ ŚLU- 
BU“ 22x28 po 75c. jest to nowość 
— piękny obraz — dokument ślubny, 
pamiątka dla potomstwa. 

AGENTÓW poszukuję i odstę: 
puję dobry rabat. Obrazy wielkich 
rozmiarów olejne do kościołów wy- 
konuję na zamówienia po cenach 
umiarkowanych. 

Kto pisze do mnie niechaj na od- 
powiedź dołączy 20. markę poczto- 
wą — od obrazów przesyłkę opła- 


cam. 
“J. Kwaśniewski, 
877—10th Are., Milwaukee, Wis. 
NB. Obraz „Pamiątka Ślubu* = 


także do nabycia w księgarni Pol- 
skiej Wł. Dyniewioza, dhicego, Ti. 
) 


Listy polskie na poczcie. 


109 Bandrowczak J 1508 Malez'ca P. 
1398 Banaszsk 1511 Matusch F, 
1296 Baranduska A 1519 Michavk J, 
1807 Burt ik J. 1525 Mizejkie J. 
1298 ù M 1539 Motyka W 
37 as A. 1581 Mróz K. 
1420 M. 1533 Mu trowski W 
18.7 Bornat kt i830 Mya 

i slik P. 
1831 B żek A. 1347 Odesa s 
1835 Boja J. 1549 Oles owka J 
1310 Brzeziński A. 1560 - Ostrowska A 
1341 Buin M. 1576 Perksoski 
1347 Ciezot A 1561 Pietrówaki A. 
18438 Ciestel-ki P 1518 Poselskt J. 
1350 Cizok A. 1567 Potyrata Józef 
1354 Dunek J. 1568 Pranica F. < 
1853 De Lewiński A, 1572 Pryga I. 
1331 Dobiecki J. 1573 Puscala 8, 
1x83 Dobrzycki A. 1575 Pus ~ 
1235 Firckowski F. 1577 Ruberaki W. 
18 9 tea 1580 Rasalski J. (2; 
1300 Gaweł J. 1538 ek A. 
1304 Genga S. 1584 Rerdawies J 
1399 Gło iski M 1600 Ralaicka M 
1406 Gotab W 1602 M 
1:03 Graoowski J. 1:03 Rychterek A 
1410 w G „ 1605 Swrkorkt 
1415 Głowacki K. 1615 Bcbukowsk! I 
1416 Gursa J 1634 raki. K. 
1443 w 1631 Skok wski F. 
1444 Jankosski A. 163% Skóra J. 
1446 Jasiewiez A 1688 ocki M 
1440 Kakoc haki J. 1887 bh ukow-ki I. 
1461 K 164? Stankowski L. 
1452 Karehuckj M 1643 Sturzyk M. 
159 Karwowski J 1615 J. 
1454 Kozubowyki M. 1847 Stopka A. 
14 eta W. 1651 ralkowski M. 
1 Kieraz A; 1652 Strel yuus F. 
1482 Kfaczyński F 1654 Sqdocenski M. 
1483 Klimek J 1858 Szezerbowski J 
z Maz 1459 Szozech_ P. 
148 Komorek F mewa 
1472 Kroynek J 1667 Trawiński 8 
1478 Kosiucki J 7 ybug F 
1474 Koszturski Ę 8 OŁAMBĄ 
1473 Krótewic”i H mj mk 
470 Krnpióski 1697 Wialni waki F. 
r a boze 1700 Wotugont cez A 
488. Kudelkt a wazuico M 
1405 Lopata B- nO: Wede J. 
1497 Luoowieri Z. rzy) 
1499 Listy J. kpa BE sima- 
150) Marc wic. K. 1407 Zrcleński J. 

> 1708 Zreleński F, 

1501 Macijewska K. 1713 Zrona 
1509 Makar J. 1714 Zcnaszki W. 
1505 Masok J. 17 r. 
1608 Malejsk D. 1716 wski J. 


Jeszcze Ameryka. 


Zasypani górnicy. 
Z Wilkesbarre, Pa., donoszą 25 


lutego: Ludzie pracujący przy ko- 


palni, w której 13 górników zosta- 
ło zasypanych, zrobili dzisiaj do- 


bry postęp. Aż do północy usunię- 


to 31 stóp rumowisk, lecz po la- 
dziach, którzy mają zostać ocaleni, 
nie ma najmniejszego śladu. 


Trzęsienie ziemi. 

Z Arcadia, Nebr., telegrafują 3% 
lutego: Dzisiaj rano o godzinie 
5:30 dało się tutaj uczuć trzęsienie 
ziemi trwające przeszło minutę. O- 
kna się trzęsły jak przy wielkiej 
burzy a wapno i gips odpadywały 
ze ścian i sufitów. 


Amerykański biskup arcybiskupem < 


w Bukareszcie w Rumunii. - 


Z Milwaukee donorzą 25 lutego: 
Z najlepszego źródła donoszą, że 
papież zamianował biskupa Zardetti 


z St. Cloud w Minneapolis, arcybi- 


skupem w Bukareszcie w Rumunii 
i że biskup Zardetti przyjmie do- 
stojeńatwo mu ofiarowane. 


Zniżenie myta. 


Z Allentown, Pa., donoszą 25-go 
lutego „]lhomas Iron Company” 
zniży myto robotników o 10 pro: 
cent, począwszy -od -l-go marca. 


Łotr. 


Z Seymour, Ind., piszą 25-go 
lutego: Peter Platter ozłowiek li- 
ozący przeszło 60 lat, posiadający 
już wnuki, expocztmistrz w Sey- 
mour i kandydat na stanowisko: 
sedziego pokoju znajduje się w 
więzienia pod oskarzeniem, iż ubo- 
gą, nieświadomą, na pół obłąkaną 
dziewczynę zwabił do swego bióra 
na cele niemoralne. Bliższe szozegó- 
ły są tak haniebnej natury i rozją- 
trzenie jest tak wielkiem, że „lyn- 
chowanie” go -jest prawdopodo- 


bnem. 


Zimny chrzest. 


Z Springfield, O, donoszą 235 
lutego: 106 nawróconych negrów 
zostało dzisiaj w lodowych wodach 
potoku Lagona zanurzonych przez 
pastora Taylor od drugiego kościo- 
ła baptystów. Wyrąbano kanał 
przez lód aż do środka strumienia. 
Wielu z nawróconych szło po 
chrzcie krzycząc -íi śpiewając ze 
zmarzniętą odzieżą przez tłum 
składający się z 300 widzów. 


Cała familia znajduje śmierć w. pło- 
mieniach. 


Z Gordon, Ark., donoszą 25 go 
lutego: Co dopiero nadeszła wia- 
domość o pożarze domu farmer- 
skiego, położonego 10 mil na za- 
chód od Murfreesboro, w powiecie 
Pike. John Wert, jego żona i pię- 
cioro dzieci znalazło śmierć .w pło- 
mieniach. Dom był tak zwanym 
„„blockhouse”, a na każdym końcu 
znajdował się wielki komin. Ogień 
musiał wypaść na podłogę podozas 
gdy familia była we śnie pogrążo- 
na. Nazajutrz znaleziono tylko 
zgliszoze i zwęglone szczątki po 
nieszczęśliwych mieszkańcach. 


Nie mogą dostać wspomóżki 


Z Niles, O., donoszą 24-go lute- 
go: 100 familii w naszem mieście 
nie ma najmniejszej żywności. Do- 
tychozas władze miejskie wapoma- 
gały ich, lecz obecnie nie ozynią 
tego, gdyż nia mają już pieniędzy 
na ten oel. 


Dzieci w śmiertelnem niebezpięczeń- 
8, r 

Z Vineland, N. J., donoszą 25-g0 
lutego: Życie dwóch ludzi padło o- 
fiarą pożaru, który wybuchł dzi- 
siaj w zakładzie dla obłąkanych 
dzieci, których życie było narażone 
na wielkie niebezpieczeństwo. Śmieró 
w płomieniach znalazł J. H. Rage, 
maszynista zakładn i żona jego, 
która była praczką tamże. Wazy- 
stkie dzieci były pogrążone w głę- 
bokim śnie i byłyby niezawodnie 
zginęły, gdyby na czas nie przyby- 
ło z tuzin odważnych ludzi, którzy 
dzieci wynieśli z dymu i płomieni. 


— Z Bloomington, Ill., donoszą 
25go lutego: Dzisiaj rano zni- 
szczył pożar do połowy fabrykę 
„Bloomington Store Manufacturing 
Co.” W fabryce nie pracowano od 
kilku miesięcy, lecz w poniedziałek 
miało 50 ludzi rozpocząć znów pra- 
og - : 

Stósunek katolików do A. P. A. 

Z St. Paul, Minn., donoszą 35go 
lutego: Arcybiskup Ireland miał 
dzisiaj w katedrze św. Pawła ka- 
zanie o „katolickim kościele w Ame- 
ryce.” Mówił, że kościół. posiada 
pod konstytucyą wszelkie przywi- 
leje i prawa, jakich sobie życzy. 
Wielka masa ludu w Ameryce jest 
lojalną odpowiednio do treści i du- 
cha konstytucyi i przyznaje kato- 
likom równouprawnienie. Mało tyl- 
kó jest takieb, którzy zaprzeczają 
im równe prawa, a na tych nie 
trzeba zważać. Opozycya istniejące- 
go anti katolickiego stronnictwa u- 
stałaby wnet, gdyby czasopisma ka- 
tolickie nie rozgłaszały się o niem 


tak bardzo, przez oo mu nadają 


wagę. Polityka ma także wiele do 


czynienia tak z obroną, jako i na- | 


paścią i wszyscy wierni katolicy 
powinni się wystrzegać zawikłane 
go przymierza z jakąkolwiek par- 
tyą polityczną. Osobiście sę kato- 
licy bardzo wolnymi w ich przy- 
mierzach politycznych, lecz nie po- 
winni pociągać za sobą kościół do 
tej lub owej partyi. Żadna polity- 
ozna partya nie ma dzisiaj preten- 
syi do przymierza z kościołem. Ar- 
eybiskup potępiał ozzeczRna, któ- 
re się szczycą gdy katolik doznaje 
honorów politycznych. 


Fiodor Łyseńko. 


W setną rocznicę powstania Ko- 
ściuszkowskiego wygrzebał męczen- 
nik rosyjski „Istoriczeskij Wiest- 
nik” wspomnienie o tym, który pod 
Maciejowicami ranił i wziął do nie- 
woli wodza polskiego. Był nim ko- 
zak ukraiński, wachmistrz huząr 


|skiego pułku charkowskiego Fio- 


dor Ilicz Łysenko. Zasługę jego 
uzurpował sobie jednak ataman ko- 
zacki Denisów, Łyseńko zaś za 
swój czyn nietylko niczego nie o- 
trzymał, lecz przeciwnie stawiany 
był przed sądem wojennym za to 
„ża się ośmielił zranić główno-do- 
wodzącego wojskiem nieprzyjaciel- 
skiem bez przeciwienia z jego stro- 
ny”. Jak wypadł ten sąd nie wia- 
domo, dość, że Łyseńko został zde 
gradowany i napędzony (?) z armii. 
Dopiero w roku 1812 odznaczył się 
znowu w wojnie z Napoleonem, brał 
udział w 36 potyczkach, dosłużył się 
rangi kapitana sztabowego i wresz- 
cie rotmistrza, a w r. 1816 został u- 
wolniony z armii, wysłużywszy lat 
45i otrzymawszy 140 rubli rocznej 
pensyi do żywotniej. W r. 1821 car 
Aleksander darował mu 1000 dzie- 
sięcin ziemi, ləoz tak nędznej, że 
Łyseńko sprzedał ją za 800 rubli. 
Umarł w m. Timie gub. kurskiej 
w r. 1832. 


"Wystawa Paryzka. 


Wystawa r. 1900 w Paryżu (mię 
dzynarodowa) już teraz zaprząta 
umysły nad Sekwaną. Miejsce dla 
niej znalezione i zatwierdzone na 
placu Marsowym. Chodzi teraz -o 
to: znosić czy mie znosić zabudo- 
wania wystawy z r:.1839? Rzecz 
niezdycedowana jeszoze, w każdym 
jednak razie znoszenie pięknych 
budowli, zaszczyt przynoszących bn: 
downiotwu, znajduje wielu przeoi- 


„| wników. Tak np. znana hala ma- 


szyn, cała ze żelaza i szkła, ko 
sztowała ? mil. fr. Rozebrać ją, 
rzecz bardzo kosztowna, a jak pro- 
ponuje jedno z towarzystw kolejo- 
wycb, „podarować” ja na dworzec 
kolejowy — szkoda. Ale wj: a 
szy ambaras z wieżą Eiffla. Wy- 
badowanie jej kosztowało 7,457,000 
fr. Rozebranie jej kosztowałoby 3 
mil. fr, nadto dochodu przynosi 
wieża Eiffla rok rocznie prawie mi- 
lion franków; zgładzenie zatem wie- 
ży Eiffla kosztowałoby komitet wy- 
stawowy z 10 mil. fr. Czy tedy 
warto? Najprawdopodobniej zatem 
słynna wieża zostanie nietkniętą i 
cieszyć się jej widokiem będą zwi- 
dzający wystawę w r 1900. Przy- 
szła wystawa obejmie 3,500 metr. 
kw. pod budowle (w r. 1889 budo- 
wle wystawowa pokrywały 25000 
m. kw.). Wreszcie przez Sekwanę 
rzucony zostanie olbrzymi most, na 
którym rozwinie się w pełnym prze- 
pychu wspaniały ogród wiszący. 


Dobry przykład, 


. Dobry przykład dał paoyentom 
swoim doktór Borsy w Hawrze, 
obchodząc przed kilku dniami śe- 
(ną rocznicę iłtrodzin. Starzec ma 
się znakomicie, a spytany przez je- 
dnego z dziennikarzy, jakim sposo- 
bem zdołał do takiego późnego wie- 
ku zachować czerstwość i siły, od- 
rzekł z oałą prostotą: „Nie agdź 
pan, abym systematyczne, regular- 
ne i dó zbytku hygieniczne pędził 
życie, o, nie! Próbowałem 1 pró- 
buję wszystkiego, tylko w miarę. 
Wstaję latem i zimą o g. 7. Do 
południa wizytuję moich pacyentów 
(nawet w setuą rocznicę urodzin nie 
odstąpiłem od miłego tego zwycza- 
ju), a nie jeżdżę nigdy; chodzę 
pieszo, w słotę tylko biorę czasem 
tramwaj. Wracam i zjadam kurę 
na zimno.... Pytasz pan czy piję 
kawę? Ależ naturalnie! Kiedym 
raktykował w koloniach franou 
skich, piłem dziennie do 40 fili- 
żanek ozarnej kawy. Proszę mi 
wierzyć, kawa czarna nie zawiera 
żadnej trucizny. Nie chorowałem 
poważnie nigdy; znam choroby z 
widzenia u pacyentów moich.” I 
mówiąc to, dr. Borsy uśmiechał 
się wesoło, odsłaniając z po za kar- 
mniowych ust szereg pięknych zę- 
w. 


Wziął go za słowo, 


Aleksander Mecedoński, oburzo 
ny złemi obyczajami Cyzyku, 
miasta Azyi mniejszej, postanowił 
je zburzyć. Strwożeni mieszczanie 
wyprawili natychmiast posłów z 
rośbą o łaskę. Aleksander domy 
fiago się po co przybyli, kazał ich 
wpuścić do siebie, lecz zaledwie 
weszli, przysiągł, że nie uczyni te 
go, o co go prosić. będą. 

W ten sposób przywitani posło- 
wie, nie wiedzieli co począć, bo- 
leść odjęła im mowę. Ale Anaksy. 
menes, urzędnik deputacyi, czło- 
wiek bardzo roztropny, nie tracąc 
rzytomności zbliżył się do króla 
i rzekł: 

„Potężny Władco! przybywamy 
cig łatać abyś rozkazał zburzyć 
nasze miasto.” 

Aleksander zrozumiał podstęp, 
zerwał się z groźbą w oku.... je- 
doak zaufanie Anaksymenesa w 
niezłomność słowa tego znako mite- 
go monarchy niezostało zawiedzio- 


"ne. Król w tej samej chwili ochło- 


nął z gniewu i nie ohcąc łamać 


przysięgi, przebaczył Cyzykowi. 


„| Edward oraz baryton 


CHICAGO. 


-- W swem mieszkaniu 
no. 35 Aus'in ave., umarł w 
wtorek w wielkich boleściach Wa 
lenty Mendel, który pracował w fa- 
bryca koszyków firmy L. Benediot 
& Sons pod no. 334 ulicy N. Green. 
W poniedziałek miał się przekonać 
ile stopni ciepła posiada w wielkiej 
kadzi, w której się surowy materyał 
wierzbowy gotuje. Stanął nad kadzią, 
nagle utracił równowagę i wpadł 
łową naprzód do niej. Ciało jego 
x na pół ugotowane, gdy go wy- 
dobyto. e 7h Żył. jeszcze 
przez noc całą. Liczył lat. 30. 


— Na: ospę umarła w 

italu dla chorób zaraźliwych El- 
bieta Stobiecka z pod no. 598 przy 
W. 25 ul. 


— Bracia Reszkowie, Jan 
Edmand 
Gromczewski od 13go marca wy- 
stępować będą w Auditorium. , 


— Kapitalista R. C. For- 
śythe 2» gó rk w Great North- 
erù Hotelu, chciał się w środę po 
paasa udać za interesem do Hyde 

ark. Jechał w wagonie linii Wa- 
bash ave. i miał przy sobie $25,500, 
—8500 w gotówce a $25,000 w dv- 
brych „czekach*, W pobliżu zgi 


16tej przybliżyło się do niego trzec 
"ludzi, z których jeden strącił mu 


z głowy kapelusz. Gdy się schylił 

po niego rzucili się wazyscy na nie- 

go, przytrzymali mu ręce i jeden 

z nich wyjął z wewnętrznej kiesze. 

ni jego kamizelki pugilarea zawie- 

rający powyższą sumę, poczem wszj - 

scy wynieśli się z wagonu, chociaż 

niektórzy z pasażerów chcieli ioh 

przytrzymać, lecz temu zapobiegł | 
rewolwer w ręku jednego z łotrów. 
Policya nie odkryła- złoczyńców. 
Forsythe uwiadomił wszystkie ban- 
ki, na które czeki zostały wystawio- 
ne. f 


— Inkorporowanym zo- 
stał polsko-demokratyczny klub Ko- 
foiuszko 10tej wardy w Chicago za A 


wnioskiem Franciszka Koch, Ada- 
ma Skrzydlewskiego, Tomasza Ka- 
sperskiego i innych. 


— Z klatki swej w mu- 
zeum 10centowym spółki Kchl % 
Middleton przy ul. Clark wydostał 
się w środę lew „Wzallace** przez 
nieostrożność dozórcy. Można sobie 
wyobrazić widzów, których było 
około 300, zwłaszcza iż „Wallace“ 
rozszarpał w swym czasie już kilka 
ludzi. Po dłuższych usiłowaniach 
zdołano go znów napędzić do klatki. 


— Piotr Lawiński usiło= 
wał w środę wieczorem zabrać miech 
mąki ze składu pod no. 498 Mil- 
wankee ave. Uwięziono go. Tłóma- 
czył się że brak zasobów i głód 
zniewoliły go do kradzieży. 


— Jana Polasinskiego i 
Franciszka Brazwolskiego oskarzo- 
nych o udział w zabójstwie Sevic'a 
w dniu 13go października zr. uwol- 
niono, ponieważ nie było żadn$ęch 
dowodów przeciw nim. 


— Pomiędzy osobami, 
które w środę odstawiono do śzpi- 
tala ospowego znajdowali się także 
Agata i. Józefina Szulc i Franc. Pa- 
szka (4 tygodnie stary) z pod no. 
760 ul. 8. Wood i Maryanna Pą- 
czkowska z pod no. 780 ulicy Hin- 
man. 


.— W środę rano bawił 
się w domu położonym pod no. 934 
przy 48-mej ul. 10-letni Rich. Mo- 
Kenny z swym półbratem Neal'em 
J. Doctor, liczącym 3 lata i innemi 
dziećmi i przypadkowo znalazł re- 
wolwer swego ojca. Mniemając, że 
nie jest nabity, skierował go na swe- 
go półbrata; padł strzał i dziecko 
runęło nieżywe na podłogę; kula 
przeszła przez lewe oko do mózgu. 


—Sałopista Dennis Creed 
z pod no. 165 przy 18tej ulicy grał 
w czwartek wieczorem spokojnie w 
karty z John'em Flaherty, Chas. 
O'Connor i Frank'iem Beede, gdy 
oe dwóch ludzi, którzy powo- 
i do stołu «się przybliżali. Creed 
chciał właśnie wstać, aby im usłu- 
żyć, gdy jeden z nich wydobył z 
kieszeni dwa rewolwery które skie- 
rował na obecnych, nakazując im, 
aby się spokojnie zachowali, Jego 
towarzysz zaś począł przeszukiwać 
kieszenie obecnych. Pinhey aaa 
odebrał złoty . zegarek, warty $50, 
łańcnszek i cokolwiek drobnych pie- 
niędzy. O'Connor i Beede miel 
tyiko po kilka centów, Creed zaś 
pace zegarek i $10 w srebrze, 
tóre zabrał złodziej, który już się- 
gał do kieszeni kamizelkowej Cree- 
d'a, w której się znajdowało $50, 
gdy w tem przybyło trzech nowych 
gości do sałoonu, Przeszakiwacz kie. 
szęni schwycił także za rewolwer i 
wyszedł ze swym towarzyszem. 
Creed schwyciwszy za rewolwer po- 
biegł za nimi. Jeden z nich biegł 
na zachód po ulioy I8tej, drugi na 
południe Dearborn. Za pierwszym 
strzelał Creed pięć razy, a tenże od 
powiedział na ogień. Kule chybiły 
celu. Polioyant Moore usłyszał strze- 
laninę i strzelił także za zbieg'em, 
lecz nie mógł go dogonić. Mniema, 
że go zranił. 


— Rocznicę 162gą uro- 
dzin Jerzego Washingtona: obeho- 
dzono w 6zwartek świetnie, ohociaż 
może nie z takim samym entuzya 
zmem, jak w latach poprzedcich. 
Szkoły 1 bióra miejskie i wiele pry- 
watnych były pozamykane. W ka 
żdej prawie szkole publicznej i w 
różnych hałach odbywały się obcho- 
dy; najświetniejszy zaś obchód urzą 
dził „Union League Club“ w Au- 
ditorium, gdzie główną mowę miał 
gubernator McKinley z Ohio i to, 
o „charakterze Washingtona.“ 


— Powyżej donieśliśmy 
już o uwięzieniu Piotra Lawinskie- 
o, który z przed groserni M. M. 
eisiokiego, no. 498 Milwaukee av. 
chciał zabrać mieezek mąki warty 
40c. W czwartek odegrała się wzru- 
szająca soena przed sędzią Severson. 
Na termiu przybyła młoda żona 
Lawinskiego z dwoma małemi dzie- 
ómi, aby się dowiedzieć, jaką karę 
mąż jej otrzyma. Lawinski opowia- 
dał sędziemu ze łzami w oczach, że 
sam nie jadł nic przez dwa dni i 
że śmierć głodowa zagraża jego fa- 
milii. Ponieważ zaś nie miał pracy 
od lipca stał się z rozpaczy złodzie- 
jem. Żona jego panie ziła opo- 
wiadanie męża i dodała, że nie uzy- 
skała najmniejszej wspomogi od kil- 
ku towarzystw dobroczynnych po- 
nieważ ona i jej mąż są jeszcze rało- 
dymi i zdolnymi do pracy. Sędzia 
zniósł skargę o kradzież i skazał 
Lawinpskiego pa $10 grzywny za nie- 
ya postępowanie 1 ostatecznie 
zniósł i tę karę. 


— W domu położonym 
pod no. 7 przy nlicy Ward umarł 
w piątek na ospę 5cio letni Mur- 
cinsi. > j 

— Henryk Arnzen mie- 
szkający pod no. 812 przy Dickson 
ul. miał w ozwartek wieczorem w 
swem mieszkaniu różnych gości, po- 
między którymi się znajdował także 
jego siostrzeniec Jan Podbielski, 

tóry nadepnął komuś na nagniotki 
i niezawodnie za to nie przeprosił. 
Dosyć, że bię rozpoczęła bijatyka, 
która się zakończyła tem, iż Pod- 
bielskiego i kilku jego towarzyszy 
wyrzucono za drzwi. Wyrzuceni usi- 
łowali wysadzić drzwi, gdy nadszedł 
policyant. Napastnicy rzucili się na 
niego, wywrócili go i poczęli go 
poniewierać, gdy wydobył rewolwer 
i za pomocą innego policyanta, któ- 
ry mu przybył z pomo, zdołał 
uwięzić Podbielskiego, który naza- 
jutrz zapłacił 820 kary. 
a pomocą tabaki do 
zażywania chciał się w piątek otruć 
55 lat liczący August Limbladt. Udał 
się do lokalu Ottona Stenberg, na 
207 ul. W. Ohio i zażądał szklankę 
piwa. Natychmiast wsypał do piwa 
tabakę, którą miał w pudełeczku i 
wypił mieszaninę. Dostał natych- 
miast kurczy i utracił przytomność. 
Przywołano lekarza, który go dopro- 
wadził do przytomności, lecz Lim- 
bladt nie był z tego zadowolony i 
prosił, aby mu pozwolono umrzeć, 
gdyż jest zupełnie samotnym na 
świecie, a życie mu się sprzykrzy- 
ło. Odwisziono go do szpitala po- 
wiatowego gdzie lekarze oświadczy- 
li, że niezawodnie umrze. 


— John Maitland, sta- 
rzeo 74 letni mieszkający pod no. 
352 Carroll ave., zastrzelił się w s0- 
botę po południu, ponieważ od dłu- 
ższego czasu był chorym. 


— John Q. Davis, czło- 
wiek nieżonaty vtruł się w sobotę 
z nieznanej przyczyny za pomocą 
kwasu karbolowego. SŚtołował się 
pod po. 867 przy ulicy S. Halsted. 

— William Smith, czło- 
wiek liczący 25 lat, a mieszkający 
pod no. 291 przy Newberry ave. za- 
strzelił się w sobotę. Był pijany, 


„gdy popełnił samobójstwo. 


— Jakób Rosinski, wo 
źnica mieszkający pod no. 4934 przy 
ulicy Justine, spadł w sobotę wie- 
czór na rogu Oakland ave. i ulicy 
45tej z jego węglami naładowanego 
woza i złamał nogę. 

— Czytamy w ostatnim 


„Westen“: Józef Wróblewski, pra- 
cujący dla „Chicago Carpet Co.** 


| zaikł w wtorek minął tydzień z jego 


15 letnią siostrzenicą z jego mie- 
szkania położonego pod no 570 ul. 
Noble. „Nie wiem, gdzie mój mąż 


może być”, mówiła pani Wróblewska | ko 
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w Sobotę, „lecz maiemam, że wnet 
powróci*. Krewni jego mówią, że 
Wróblewski często znika na nieja- 
kiś czas, lecz nie są zaniepokojeni, 
gdyż przy takich sposobnościach 
bierze zawsze ze sobą jedno z dzieci. 


— Pięcioletnia Katarzy= 
na Zieracka z pod no. 883 ulicy S, 
Wood i 5 letni Ignacy Mróz z pod 
no. 7 przy ulicy Ward zostali w so- 
botę odesłani do szpitala ospowego. 


— Pożar zniszczył w 80- 
botę przed południem środkową 
część pałacu rólnictwa w Jackson 
parku, Przyczyna pożaru nie jest 
znaną, lecz istnieje podejrzenie że 
budynek został podpalony. 


'— Za sprzedawanie li- 
kierów bez posiadania konsensu Sta- 
nów Zjednoczonych został w sobotę 
uwięziony „baron Zygmunt de Mi- 
halky“. Władze uwięziły go już kil- 
kakrotnie za to same przestępstwo 
prawa. Zresztą ma „baron* się na- 
zywać Zygmuntem Michalskim 1 po- 
ohodzi z Księztwa poznańskiego. 


— W South Chicago po- 
częto w sobotę pracować przy je 
dnym z pieców w szmelcarni , IILi- 
nois Steel Co.“ Około 100 ludzi do- 
stało znów zatrudnienie. Nie praco- 
wano tam przez całą zim 


— Wniosek, aby 
Eugene Prendergast, morderca by- 
łego burmistrza Carter'a Herrison, 
został jeszcze raz procesowany; zo- 
stał w sobote odrzucony. 


procesowany na podstawie, iż jest 
obłąkanym. Jemu chodziło tylko o 
to, czy postąpił słusznie, lub nie; 
czy wypełnił wolę Boga, lub nie. 
Po jego mowie, sędzia Brentanc, 
rozbierał powody, dla czego nie ze- 
zwolił na nowy proces i dodał: 

„Trudna i bolesna powinność na- 
kazuje mi wydąć obeonie wyrok, 
który brzmi, że wy, Patrick Eugene 
Prendergast macie być powieszonym 
za szyję w godzinach od 10tej przed 
ołudniem do 2giej po południu w 
niu 23 marca 1894, odnośnie do 
prawa, aż śmierć nastąpi.'* 


i 


K 
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Patrick Eugene 1 vnaergast, morderga 
Carter'a H. Harrison, Z 
Obrońcy Prendergasta choa sape 
lować u najwyższego trybunału afa* 
nu Illinois. _. 


— W Springfield, Il 
zostało inkorporowanem 
Rzymsko Katolickie Towarzystwo: 
Bratniej Pomoc 
wa Igo w parafii św. Jana Kante- 
e w Chicago. Inkorporatorami 84: 
Walenty Michalski, Edward Niemi- 
rowioz, Józef Pankowski i inni. 


— Thomas Higgins, mor. 


Sy 


derca MoCooey'a, jest zaniedowolo- | 
pen 


ny z tego, że ma być powieszo: 


w tym samym dniu, co i Prender:- 


gast, tj. 3go marca. Higgins nie- 
nawidzi Prendergasta, gdyż go uwa'- 


ża za tchórza, i nie chciałby z nim 


razem rozpocząć podróż do niezna- 
nego świata. y 


— Henry Bergman z pod 
no. 55 przy ulicy Oak został w 80» 
botę wieczorem napadnięty przez. 
dwóch łotrów w drzwiach jego mie- 
szkania Jeden schwyoił go za gar- 
dło, a drugi przeszukał -jego kie- 
szenie, lecz znalazł tylko 6 centów. 
To rozgniewało złodziei, którzy po- 
bili Bergmana tak iż utracił przy- 
tomność. Jeden ze złodziei niejaki 
Michael Walsh został uwięziony 
przez policyę. 


— Pożar zniszczył w 
niedzielę przed wyc pier wszy 


presbyteryański kościół w przedmie- 
ściu Evanston. 2»: 
— W przeszłą sobotę 


rozporządziła „Rada przemysłu bu- 
downiczego*, aby żaden z 250 lu- 
dzi pracujących w budynku „Stock 
Exchange, róg Waebington i La- 
Salle ulio, nie powrócił do pracy w 
poniedziałek, ponieważ kontrakto- 
rzy Falkenau % Bros. nie chcą pła- 
cić cieślom tam pracującym zwy- 
czajnego myta. Kontraktorzy: żąda- 
ją arbitracyi, lecz ,,Rada%. nie chce 
się zgodzić na to, ponieważ Falke 
nau & Bros. już dwa razy złamali 
warunki uchwalone przez sąd roz: 
jemozy. ; 


— Rontraktorzy Falke- 
nau & Bros., mający kontrakt dla 
wykończenia tak zwanej „Stock Ex- 
change“ przyjęli w poniedziałek bez- 
warunkowo żądania „Rady przemy- 
słu budowniczego“. Chodziło głó: 
wnie o cieśli. Warunki przez tychże 
podane brzmią; Najmniejsza płaca 
ma wynosić 350. na godzinę. 

Wszystkim strajkierom wolno 
wrócić do pracy. 

Ma zawsze funkcyonować czło- 
wiek posiadający zaufanie, a agent 
uorganizowanych cieśli ma zawsze 
mieć przystęp do miejsca pracy. 

Wszyscy cieśle zatrudnieni przy 


budynku włącznie „foreman'*ów* ':z 


wyjątkiem superintendenta) muszą 
należeć do uaii ciesielskiej. ~-~ 
od kore ali także człon- 


Patrick 


1 
„Polsko- 


jła tłum: 
Króla Władysła- |. 


e innych przemysłów budowni- 


/ % 


| madziło stę około 1000 ludzi, 

4 rzy wyałuchawszy kilka mów bun- 

 |fowniezye 

"chcieli mieć pochód po mieście przy 

"> Rie 
o 


czych (malarze, robotnicy przy za. że myto ich zostanie zniżone o 10 
elektry- 
cznego, itd.) aby tylko robotnicy 
należący do unii pracowali przy bu- 
dynku, aby kontraktorzy prac ma- 
larskich płacili robotnikom 35c. za 


prowadzeniu oświetlenia 


godzinę, jako to kontrakt przepisu- 
je, a nie 250. jak to się działo, itp. 


Podkontraktorzy zgodzili się na żą- 


dania z wyjątkiem kontraktora H, 


W. Johns (dla oświetlenia elektry- 
oznego i nakrycia rur parowych), 


który żąda arbitraoyi. ` 


— W miejskiem biórze 


zdrowia doniesiono w poniedziałek 


o 27 nowych wypadkach ospy. 


— Burmistrz 
zawetował uchwałę Rady miejskiej 


nadającej kompanii kolejowej Ohi- 


cago, Milwaukee i St. Paul prawo 
położenia toru po Carroll ave. 


szkający na rogu Waubansia i Ash- 
land ave. pracował w poniedziałek 


przy nowym budynku pod no. 280 

incoln ave., gdy z trzeciego piętri 
spadły kamienie na jego głowę. Cza- 
szka została nadwerężoną. Odwie- 
ziono go do szpitala Braci Alexia- 
nów, gdzie lekarze oświadczyli, że 
Kunkel umrze. Kunkel liczy '30 lat. 


oką- 
gal w poniedziałek żonę i troje dzie- 
oi | aipee policyjnego John'a T. 
O'Hara ze stacyi przy ul: W. Lake. 
O'Hara mieszka pod no. 818 ulicy 


— Wielki brytan 


NUKUNN 


WIZ: 


10 dni temu dostał psa 
w podarunku od przyjaciela. Naj: 
młodszy syn John bawił się z psem, 
któremu musiał bardzo dokuczać, 
bo ps rzucił się na niego, porwał 
go kłami i poozął z nim biegać po 
podwórzu. Matka, 16 lat liczący brat 
Owen i siostra Katie przybiegli bra- 
tu na pomoc, leòz zastali także po- 
kąsani przez psa, który coraz się 
wracał do John'a, aby mu zadać no- 
we rany. Nareszcie przybył na po- 
moc sąsiad niw uzbrojony w 
rewolwer, przed którym pies zaczął 
uciekać ku domowi, lecz po drodze 
ukąsił jeszcze se mężczyznę, 
który się zjawił w podwórzu. Ken. 
nedy zastrzelił pes, który jak się zda 
je nie miał wodowetrętu, lecz tylko 
został rozjątrzony przez chłopca. 


—— -œ 


Ostatnie wiadomości. 


Berlir, 36 lutego: W Sejmie 
niemieckim rozpoczęto dzisiaj.de- 
baty nad rosyjsko-niemieckim tra- 
ktatem handlowym. Hrabia Mirbach 
oświadozył w imieniu konserwaty- 
wnyoch, że jego partya nie może 
popierać rządu, gdyż trąktąt szko- 
dziłby interesom niemieckich ról- 
ników i strata, jakąby miał prze- 
mysl, byłaby większą, niż korzyści, 
jakichby się można spodsiewaó po 
przyjęciu traktatu. 

Przeciw traktatowi mówił także 
hrabia Moltke w imienin partyi 
państwowej. 


Wiedeń, 26 lutego. Dzisiaj 
vdbyła się niespokojns demonstra- 
cya.lndzi nie mających pracy. gro. 

tó- 


poczęli hałasować i 


rewolucyjnych pieśni. 
licys piesza i konna rozproszy- 


"ciała. 


| Manażerowie fabryki 


„dostało roz 


-Petarsbur g, 26 lutego. Stra- 
szliwa eksplozya kotła parowego 


(wydarzyła się w niezmiernej fabry- 


ce żelaza w Aleranderowsku. 25 lu- 
dzi zostało zabitych i 10 niebez- 
piecznie pokaleczonych. 


-Èo ndy n,-28 lutego. 400 mary- 
marzy, leżących zalogę w Obstham, 

az udania się do Bat- 
hurst w z. Afryce, aby brać udział 
w-ekspedycyi przeciw handlarzom 


niawolnikami. 


Gor 


etow.n, Colo., 26-go 
lutego. 


obiegu jest tutaj pety- 


oya, która żąda, aby stany produ- í 


ujące srebro odłączyły się od Sta- 
nów Zjednoczonych i przyłączyły 
się do Meksyku. Petycya zostanie 
rozpowszechnioną po każdym obo- 
zie górniczym na Zachodzie. 

Sing Sing, 26 lutego. Ne- 
gier Jobneon zde daiat straoo- 
ny: za po elektryczności, za 
Eero, które bór 9.go 
gradnia 1802 r. 

„Daeńkirk, N. Y, 26 lutego. 
Mamie Soyder i August Kresse u- 
tracili wczoraj życie przy jeżdża: 
nia na łyżwach. Lód się załamał 
pod nimi. Dzisiaj znaleziono ich 


8t. Louie, 26 lutego. W „Gal- 
latin Spoke and Handle Manufao- 
turing Co.”, jednym z największych 
zakładów tego rodzaju, i to po za- 
stoju 6 cio miesięcznym rozpoczęła 
się praca. PR Ę 

St. Louis, 26 lutego. W „Ma. 
dison Car Works”, fabryce położo- 
nej na drugim brzegu rzeki naprze- 
oiw miasta, poozęto dzisiaj znów 
pracować. Nie pracowano tam przez 
eiedem miesięcy. 250- robotników 
dostało znów zatrudnienie. 


St. Jos6p'b, 26 lutego. Na 
pociągu kolei Chicago Great We- 
stern, który przyb ur rano, 
znajdował się niejaki Joseph Hepple, 
który opuszozeniu dworca w 
Des Moines, Ia., począł dziwnie 
postępować, tak i£ nareszcie wazy- 
„scy pasażerowie byli zmuszeni opu- 
oić wagon, w którym się znajdo- 
wał; wagon został zamknięty przez 
konduktora, który także uwiadomił 
policyę w St. Josepb, że na poolą- 
gu znajduje się waryat. Policya 
zadoem Ę na Soo gdy po- 
ciąg prz . Hepple, otworzo- 
= ez "wydobył M w atab re 
wolwer i — zastrzelił się. 


Hammond, Ind, 26 lutego. 
„National 
Forge i Iron Works” w Eaet Chi- 
oago uwiadomili dzisiaj robotników, 


Hopkins 


Adolf Kunkel mie- 


procent, tak iż niektórzy z robo- 
tników byliby tylko pobierali $1.00 
dziennie. +50 Polaków opuściło na- 
tychmiast fabrykę i miało przez 
kilka godzin naradę na głównej 
ulicy miejscowości. Niektórzy z 
cudzoziemców nie chcieli zastrajko- 
wać. Wydarzyło się kilka krwa 
wych bijatyk. Piotr Sautalicki (?) 
został straszliwie pocięty i pobity 
przez strajkierów. 

„Puddler'om” oznajmiono, że mý- 
to ich zostanie także zniżone; praw- 
dopodobnie jutro przestaną praco- 
wać; mechanikom zniżono płacę o 
134 procent. W fabryce pracowa- 
no tylko tydzień po 6 miesięcach 
zastoju. Można się spodziewać roz- 
ruchów, gdyby kompania usiłowa- 
ła nająć innych ludzi. 

„Lake Side Mill” w Hammond 
zniżyła myto o 20 procent. Robo- 
tnicy zgodzili się na zniżenie. Pra 
cuje tam 300 ludzi. „National 
Works” zostaną zamknięte, jeżeli ln- 
dzie pie zechcą się ugodzić. Około 
600 robotników utraciłoby pracę. 

Petersburg, 28 lutego. W 
„utejszych kołach rozniosła się dzi- 
siaj pogłoska, że nad granicą nie- 


raj 
dragonami .i' pruskimi 
podczas którego wielu żołuierzy z 
obydwóch stron zostało zabitych. 
Przyczyną starcia było to, że pru- 
acy ułani strzelali do rosyjskiego 


słupów granicznych. 


ROŻMATTOŚCI. 


zamiast z żelaza. 


$700,000. 


angielskiego. 


ty raz swą pre na około 
ziemskiej. 


tylko ludzie w podeszłym wieku 
będący padają ofiarą niszczyciela, 
lecz i młodzieńcy i młode kobiety, 
delikatne niemowlęta ulegają tej 
chorobie. Podczas dawniejszych wy- 
buchów „grypy“ chwalono bardzo 
lekarstwo pochodzące z laborato- 
ryum Dr. Piotra Fahrney, Chicago, 
IH., tak zwane Dr. Peter @omo- 
zo, i dowiedzieliśmy się o wypad- 
kach w których wezesne użycie te- 
go cudownego lekarstwa zapobie- 
gło zarazie, chociaż był chorym 
iażdy przebywający w sąsiedztwie. 
Gomozo nie zawiera żadnych nie- 
bezpiecznych substancyi ani tru- 
cizny mineralnej, dla tegó każdy 
może go używać bez obawy a sku- 
tki będą jak najlepsze. 


— —wmee0———— 


` T 


„Doia 13go lutego, rb, pożegnała 
się z tym światem moja najuko- 
chańsza małżonka śp. Maryanna ze 
Skoniecznych Klawiter. Dnia 12go 
lutego porodziła niemowlę, które 
otrzymawszy Chrzest św, umarło, a 
27 godzin później przeniosła się i 
matka do wieczności. 
Pogrzeb z nabożeństwem żałobnem 
w irlandzkim kościele w Dunbar, 
Pa., odbył się 15go lutego. Wszy- 
stkim, którzy brali udział w pogrze- 
bie dziękaję jak najserdeozniej. 
Zmarła była rodem ze wsi Koł. 
drąb, w W. Ks. Poznańskiem, li- 
czyła lat 17 a zamężną była tylko 
9 miesięcy i trzy dhi. 
Requiescat in pace. W smutku po- 
grążeni: 
R taa mąż. 
oj. Skonieczn ; 
opns A RAE Rodzice. 
ózefa Skonieczna, ; 
Jadw. Skonieczna, ZAD, 
Morrell, Fayette Co., Pa., 20go lu- 
tego, 1894. 


Polski organista 


i nauczyciel posiadający chlu- 
bne świadectwa, który prakty 
kował w Stanach Zjednoczo- 
nych, lecz wskutek zamknię- 
cia szkoły, został bez zatru- 
dnienia, poszukuje posady w 
polskiej parafii, Łaskawe ofer- 
ty proszę adresować do: 


Antoni Piąntkowski, 
400 Gilzen Alley, Reading, Pa. 
9—41 


DOBRE SIEMIĘ. 


Żaden przyjaciel ogrodu i kwiatów nie 
powinienby zapomnieć o przesłaniu 50c. 
za wybór 15 gatunków siemienia warzy- 
wego 15 paczek pięknego siemienia kwia- 
towego, które z pewnością wystarczają, 
aby mały ogródek domowy najwspania- 
lej wyposażyć na całe lato w kwiaty i 
warzywa. Setki listów, zadowalniających 
nas, daje świadectwo z wszystkich zamó- 
wień. Nie mamy żadnych katalogów z 
obrazkami mogączmi wywieść „na pole“, 
nia posiadamy ich, nam wystarczy dobre 
nasze nazwisko. Podaje to: 
Peter Hollenbach, 
SKEAD SIEMION. 


159 Randolph Str., Chicago, Ill. 


OSOBY mające preten- 
sye za odniesione nad- 
werężenia niech tako= 
we przedłożą „Illinois 
Claims Co.* dla ich za- 
łatwienia. 

Szybkie zajęcie się pra- 
wnymi interesami. 


Fr. Betlejewski, 
569 Holt AV., Chicago. 


Własność realna. 
Farmy na sprzedaż. 


Jeżeli żądacie dobrą farmę 
owocową lub zbożową, przy- 
bądźcie lub piszcie do 


Charles Miller, 
St, Joseph, Mich. 1b. 45, 


(8—11) 


KE 7 
WIELKA OFERTA MUZYCZNA. 


Przyślijcie nazwiska i adresy 3ch 
lub więcej graczy na fortepianie lub 
orgańach z ośmiu centami w zna- 
akad pocztowych a prześlemy wam 
kopię miesięcznika POPULAR MU- 
SIC MONTHLY, obejmującego 10 
sztuk muzyki całkowicie arkuszo- 
wej, obejmującej popularne piecz, 
walce, marsze, itd., zastósowanej do 
fortepianów i organów. Adres: 


"POPULAR MUSIC MONTHLY, 
Indianapolis, Ind. 


miecko-rosyjską wydarzyło się wczo- 
starocie pomiędzy rosyjskimi 
ułanami, 


orła umieszczonego nad jednym z 


> W wielu okolicach Australii 
robią podkowy ze skóry bydlęcej 


* Maszyny parowe pierwszorzę- 
dnego okrętu wojennego kosztują 


* Francuzki system wagi jest za 
prowadzony u wszystkich prawie 
narodów nie używających języka 


== NH w A m „M M wr m m_n 

Znak niehezpieczeństwa wy- 
wieszony. Raporta z wszystkich 
stron kraju, okazujące się w dzien- 
nych czasopismach okazują, że „gry- 
pa* wybuchnęła znów między wa- 
mi w sposób gwałtowny i zdaje 
się że choroba ta odbędzie po czwar- 
kali 
akt ten powinien na 
siebie zwrócić waszą uwagę i sta- 
ranność w największym stopniu. 
Dowiedzieliśmy, się że liczba wy- 
padków śmierci jest straszliwą. Nie- 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIESCIOWO - NA- 
UKOWY. | 
ROCZNIK VIII. 
Z Nowym Rokiem rozpoczął się 
rocznik VIII Tygodnika 


śoiowo - Naukowego. Prenumerata 


Nie chcemy się rozpisywać nad 
zaletami „ Tygodnika”, gdyż każdy 
z abonentów go zna. Tyle powiemy, 


Warszawie,” "Perła Genui”, były 
pięknemi powieściami, to rozpo: 
częliśmy druk jeszcze piękniejszych 
powieści w No. 1-szym VIII roczni- 
ka, pod tytułem: ` » 

1) Jan III Sobieski Bohater 
Wiednia czyli Ślepa Niewolnica z 
Sziras, w 2 tomach, z 32" ryci; 
nami, Powieść ta nie będzie oro- 
bno w książkę drukowana, tylko 
w «Tygodniku. 

2) Pomorzanie w Gąsawie, 
powieść osnuta na tle narodowem. 

Prócz tego _ zawiera  „Tygo- 
dnik” pomniejsze powieści, arty- 
kuły treści naukowej i sztuki tea- 
tralne, jak w poprzednich latach. 

Prenumerata wynosi jednego 
dolara na cały rok dla WEZ yż 
stkioh. I 

Kto nis zńa Tygodnika”, nie- 
chaj pisze po 1 numer na ‘okaz, a 
chętnie. wyálemy. 

BS” Tygodnik wysełamy tylko 
tym, którzy prenumeratę $1.00 na 
deślą. 

Wszystkim abonentom wysełamy 
od No. 1.go. 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 


SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 


eczy dobrym skutkiem wszelkie choroby ra 
atarzałe, jako* duazmość, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, Ócz, nora, 
aszn; febry, skrofnły, wyrenty na głowie I 
skórna; choroby maciczne, zhoczenis regular 
ności, białe npławy, krwiotoki, niepłodność, bo 
ańci popołogowe I t p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mężczyzu, kobiet 
1 dzieci — prędko I gknteczułe. Lekarstwa są 
przyrządzane w mojem laboratorynm, pod wyłą. 
cznym mym dozorem. Do dokładnie (io ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie- 
ula z wymienieniem ,, Gazety Polskiej" dołącz 
dwucentowy znaczek pocztowy, a odwrotną 
pocztą odpowiem ile hodzie trwać knracya 
| co będą kosztować lekarstwa. 
Adrea 


Dr. Wł. Statkiewicz, 


954 Joliet street, La Salle, Illinois. 
(Febr. 4 94). 


Specialne oferty: 

13 podobizm gabinetowych, je- 
dna tafla 82.00. 

15 podóbizn gabinetowych 3 ga- 
tunki 83.00. 

l portret w przyrodzonej wiel- 
kości $1.94. 

Partye weselne odbiorą najle- 
psze fotografie. Kwiaty darmo. 


GALERYA 


544 8. Halsted Str. i 210 State Str. 
April 12—04 


Ceny Targowe. 
Chicago, 21 Lutego 1894. 


Żywe świnie  - |- 4.30—5,90 
Owce - - - 2,35 —4.40 
Bydło, loo funtów -  1.65—5.50 
Owies EAZA * 978—838] 
Pszenica - ` . 51—61 
far SZ AA a a 47—48 
Siano - . 5.00—10.50 
DON Ze . 1.40 
Kukurydza . *  324—38} 
Indyki, funt = . 8—84 
Rak - - 9—11 
ury - >» - 8—8 
Miód, funt >» . . 8-18 
Masło - . 12—31 
Jabłka - ~-  .  850—5.50 
Gęsi, tuzin - - 6.00—7.00 
Tymotka - + =» 3.60- 4.90 
Żebra, 100 furtów © - 6.374 
Buteryna, funt. ``.  *14—104 
Mąka pszenna -  -.  1.35—3.60 
Kartofle - A 48254 
Koniczyna - -  8.50—4.90 
ioa huszel -=  46—86 
eklowina * 12.—1b 
Smaleo ? beczułka 7.174 
Ser - - - - - 11—18 
Banany, pudło - 1.35—1.75 
Pomar: ńcze - . «+ — 1.25—9.50 
roch, buszel s Pa 87—90 
wikła, beczka. - 1.00—1.38 
Fasola p " < = 1.45— 1.50 
Jęczmień -  -..- , . 40—53 
Cytryny - - - 1 .715— 3.00 
Borowki czerwone -  4.00—7.00 
Ryż e - . > 4—6 
Cukier = - > 34—5 
Węgle - - o- 3.50—7.00 
Herbata - SOA 18—70 
Kawa - < z z - 10—393 
Syrop - ; 14—20 
DAB DZT e 5010. **ygsagg 
Nowe kartofle, beczka  6.00—700 


a WN, 


Z pod prasy „Gazety Polskiej“ 
wyszła i z introligatorni wróciła no- 
wa książka pod tytułem: 


SIÓDMY ROCZNIK 


TYGODNIKA 


POWIEŚCIOWONAU- 
KOWEGO, 


który zawiera: 
'Ponury dom w Warszawie, 
- ozyli Hrabia Bogumił Kamiń- 
ski—Btanisław, młody pustel- 
nik— Wiesław Leczenie wodą 
ks 8. Kneippa— Kościuszko pod 
Racławicami — Perła Genui — 
Bochaterka z Powstania 1868 r. 
W mocnej oprawie ze złoconemi ty- 


tulikami, Cena - -—- - 63.85 


u—umooo>—>—>—>—>roGco r ))))))))COAALLLLALLJCC)D)o)oAALA)L..AOQOO.._—_)))))ĄA)A1ĄĄ. DS>—DDDD—ÓÓ/ 


Żywot Pańskie 
ywoty św. Pańskich 
. KS. PIOTRA SKARGI. 

Zamiejscowi- przedpłaeiciele to jest po za obrębem 
Chicago na to dzieło niechaj przysełają resztę pieniędzy 
jeźli nie mają wszystkich pieniędzy zapłaconych i prócz 
tego niechaj dołączą na przesyłkę pocztową 70 centów. 
Dzieło to waży przeszło T funtów bez opakowania. Kto 
chce sam przesyłkę opłacić przy odbiorze, temu wyśle- 
my Expresem. Ci ranowie przedpłaciciele, którzy je- 
szcze się nie zgłosili, niechaj piszą jak posłać ekspre- 
sem czy pocztą gdyż chcemy czemprędzej dzieło to wysłać. 


Powie- 


wynosi jednego dolara na 
cały rok. ` 
że chociaż powieści *Ponury dom w. 


nigdy nie powtórzą; sekret ściśle zachowany. 
PORADA DARMON? 
lie A 
nia żąda zapłaty ry, tylko 2 wy- 
7. Pacygnt pi 

) Pr Ham wyleczy 

którzy dlugo cierpieli, 

nie mogli być 

Toz 

poikaa Ddnieł 


Założone w roku 1847. 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., 


Now Tork — Chig — 
Największy i starszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy sohedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wazy- 
stkie miejsoowości. 


Bilety p: dróżne po najtańszych cenach 
po wszystkich liniach. 


W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny, 
W naszem blórze mówi sl leku, 
A. SEBETÓWSKI 
polski klerx. 


MADISON 8T., TOLEDO, OHIO.” 


pieca 
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"Dr GC. B. HAM. * 
1618 Madison st., Toledo, Ohio. 


o A | 


Dobre ulokowanie pie- 
niędzy. 


Bankrnctwa, zamykanie zakładów fabrycz- 
nych, ztrajki i paniki wciąż wywołnją ciężkie 
czasy i utratę pieniędzy dla każdego w odno- 
énej jego miejscowości, lecz w takich czasach 
złoto staje się zawszo cenniejszem 8 zysk ak- 
cyomsrynszy w kopalniach złota zawsze sig po- 
więkeza, Naszem zdaniem jest, że nie ma 
nie lepszego, bezpioczniejszego ! pewniejszego 
nit dobre akcye w kopalni złota, jakiemi sę te, 
które ofiaruje 

THE WEST END GOLD MINING 
0., 
w Bherman, Hinsdale pow., Col., 
Hon. H. A, Stearns (ex-vicegubernator atant. 
Rhode Island) bedac prezydentem. 

Osoby mające od $1090 do $10.000 do uloko- 
wani , znajdą że to jest prawdziwa *"bonanza.'' 
Osoby mające od $35.00 do $1000 do nlokowania 
znajdą w akcyach bozpieczniejsze ji korzy- 
stniejsze miejsce do ulokowanis niż w ban- 
kach oszczędności lub w bankach kooperacyj- 
nych albo w towarzystwach budowniczych lub 
pożyczkowych. Zbadanie tych danych opłac. 
sig Wam. Odnosimy sig do "Miners % Mer- 
chanta banków,, do pocztmistrza, do duchowień- 
stwa i redaktorów wszystkich gazet w Lako 
City, Colorado; jakoż i do każdego bizneristy 
w mieście pod względem wartości naszych po- 
siadłości. Przyślijcie po naez bezpłatny pro- 
spekt, który podaje dckładne szczegóły o tem 
bonanza - ulokowanin pieniędzy. Czytajcie go 
z uwagę. Jedźcie, lub poślijete przyjaciela do 
tych kopalń, przypatrzcie im sig osobiście I 
przekonajcie sig. Żądamy zbadania. 

Akoye można dostać po następnjących ce- 
nach: 

„Ze $17.50 kupicie 50 akcyi czyli wartość 
równą $50. 

Za $35.00 kupicie 100 akcyi wartość równą 
$100. 
Za $175.00 kupicie 500 akcyi czyli wartość 
równą $1000. 

Piszcie do 


THE WEST END GOLD MINING 


244 Washington str., 
<> (April 4.) 


Boston, Mass. 


Ja 


W 48 godzinach pokaia 


trzymane gonorrhoea i 

z moczowych ORON przez 
Santal-Midy kapenłki, n'o- 
degodności (Mr.30—04.) 


AE 


> ERZE 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski & Co., 


164—166 Randolph Str. 
Pieniądze Sgeiran go, iang 
Te O r 


nots- 


Pełnomocnictwa kim potwierdzo 
ne. w sposób jak najtańszy spad 
ki i Inne Esay. 

Bilety pasażerskie $eri:o ię” 
Weksle HABE ziemskiej. 


Wyprawa, pakunków aor ue 


J. J, HAWELKA & C0., 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety 

do iz 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się azoczegółowo wydzierzawianiem 
domów. 


379 W. 18-th Str. 


ST. BOBOWSKI, 
KUSNIERZ POLSKI, 


— W — 
A DOWNERS GROVE, ILL, 
robi futra, futrzane kołnierze; o- 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owozych. 
Gwarantuje za dokładną i dobrą 


pracę. 


Pani Dr. B, Stobiecka , 


Poleca sig Szanowna) 
% Publiczności jako* 


Lekarka chorób 
ocznych. 


Udziela rad także listownie po otrzymanin 
do' = opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło %5 la! hi 

u 


b „Ró = gu zw B= 
A e listów czynn, sę w 
jej poełada: 4 skuteczne at — * 
Medycyny wyseła na żądanie przez kompa- 
mię ekspresową. — 
DR. B. STOBIECKA, 
4380 Milwaukee Ave, z Chicago, Ille. 
PAR. moe 2 c. markę pocztową na odpo- 


Powołujg sia na następujące osoby, która 
zostały przezemnie wyleczone. 

Joanna Raszkowska, 58 Tell Place. Ant. 
Mał 607 Dickson Str. Józef Makó 


9 Lemsi tr. Mikołaj Nawrocki, 500 Centra 
Avenue. Panna Franc ej Gie 61 Cleaver 
Michał Orzesz ski Milwankee Ave 
Stanisław Krakowski, 19 Mikendy Str. 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Józef Zajączkowski, 
683 wę an Jan Zamiar, % rge Btr, 
imujg od 9 do 13 rano, 
Praqjonia Gd E do. T miecz, 


4 


